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Montowanie jednolitego frontu we Wtoszectaĵ ItL*
podjęła włoska partia  socjalistyczna

Rozłam m partii neo - faszystowskiej
Policja atakuje obchody

radzieckiemu

uj rocznicę Rewolucji Październikowej
RZYM (SA P). Po trzydniowych obradach kierownictwo 

włoskiej Partii Socjalistycznej wydało komunikat, w  którym) 
stwierdza, że socjalistyczna grupa parlamentarna „będzie w dal­
szym ciągu demaskować współprace Parii Crześcijańsko-Demo- 
kratvcznej z silami kapitalistycznymi oraz dtjżyć do utworzenia 
rz^du, reprezentującego wszystkie partie demokratyczne”.

Kryykując politykę Partii 
Chrześcijańsko - Demokratycz­
nej, komunikat stwierdza, że 
kierownictwo tej partii sprowa­
dziło ją na coraz bardziej reak­
cyjną pozycję, czego dowodem  

I jest utworzenie ostatnio w  Rzy- 
Na  ręce tow. p rem ie ra  Józefa  C y- mie administracji, opartej na glo

sach ugrupowań o charakterze 
całkowicie faszystowskim i za­
sługującej na to. aby ją wogóle 
wyjąć spod prawa.

W ioska P a r t ia  Socjalistyczna po­
leciła  sw em u K om itetow i W yko­
naw czem u zorganizow anie przy 
w spółudziale w łosk iej p a rtii kom uni-

|  s tycznej w ielkiego 1 silnego fron tu  
jedności lew icy.

W yniki p e rtra k ta c ji w  sp raw ie  jed  
nolitego fro n tu  lew icy  będą p rzedsta  
w ionę ' K om itetow i C en tra lnem u  P a r  
tii, k tó ry  zbierze się w  R zym ie 18 i 
19 listopada r. b.

Zjazd PPS
me Francji
do łow. Premiera

Przeirodniczący CKW PPS
I o w .  m i n .  K . 'R u s i n e k

o Remolucji Październikoiuej
W  chwili zam knięcia num eru o t r z y . ; nym kraju , jak przez okres owych 30

maliśm y % G dańska tekst przemowie- j lał Związek Radziecki zwycięsko poko 
nia, wygłoszonego przez przew odni-( nywał własne trudności, tak jak w la 
czącego CKW PPS tow. min. Kazi­
m ierza Rusinka na akadem ii w rocz-

rank iew icza w płynęła  do S ek re ta  
r ia tu  G enera lnego  C K W -PPS depe­
sza n astęp u jące j treści:

„nr Z jazd P P S  w e F ran c ji p rze- 
•y U  P rem ierow i R ządu Rzeczypo­
spo lite j I G enera lnem u S e k re ta ­
rzow i P a rtii w yrazy najg łębszej 
so lidarności w  Jego  w alce o u rze- 
ezyw lstn ienie w Polsce haseł so- 
ejaUzm u*.

N ENNI O PO DŻEGA NIU  
DO W OJNY

RZYM (SAP). W czasie uroczysto­
ści. zorganizow anych w  Rzymie, z o 
kazji rocznicy R ew olucji P aździe rn i­
kow ej przyw ódca w łoskiej P a rtii 
Socjalistycznej — P. N enni' pow ie­
dział m. in.: „My socjaliści jesteśm y 
pew ni, że usiłow an ia  w zniecen ia  
trzeciej w ojny św iatow ej, n ie pow io­
dą się z dw u  przyczyn: 1) Zw. R a­
dziecki p row adzi po litykę  pokojow ą,
2) w szystk ie  n a rody  będą zw alczać j mowach pryw atnych i na zgromadzę 
partie , zm ierzające do w o jn y “. j niacli. Wrogowie, żeby pomniejszyć

1 olbrzym ią rolę i olbrzym i wkład Zwłą- 
Radxleck'cgo w zwycięstwo nadRZYM  (PAP). W ram ach  obchodu \ z(.(|

Demokratyczna ordynacja wyborcza
tu jjło n i d e le g a t o m

no XXVII Kongres PPS
N* mocy art. 44 I 47 atatutu organizacyjnego PPS, Centralny Ko­

mitet Wykonawczy Polskiej Partii Socjalistycznej ustalił ordynację 
wyborczą dla w yboru delegatów na XXVII Zwyczajny Kongres PPS.

Wybory odbywać się będą aystemem 3-stopniowym, zapewniają­
cym udział wszyitkich komórek partyjnych. Komitety gminne i miej- 
•kie PPS wybiorą przedstawicieli do Rad Powiatowych, które z kolei 
w tak poszerzonym składzie dokonają wyboru przedstawicieli do 
Rad Wojewódzkich. Ponadto organizacje zakładowe PPS, liczące po­
wyżej 300 członków, wybierać będą przedstawicieli bezpośrednio do 
Rad Wojewódzkich, co gw arantuje właściwy udział w wyborach ele­
mentu robotniczego, stanowiącego większość Partii. Rady Wojewódz­
kie w składzie poszerzonym o przedstawicieli dołowych organizacji 
partyjnych dokonają wyboru delegatów na Kongres. Ten demokra­
tyczny system wyborczy zapewnia pełny wptyw mas partyjnych na 
skład najwyższego przedstawicielstwa Partii.

O rdynacja określa TERMIN ZAKOŃCZENIA WYBOROW PRZED ­
STAWICIELI do poszerzonych Rad Wojewódzkich na DZIEŃ 20 
LISTOPADA.

WYBORY DELEGATÓW  NA KONGRES dokonają poszerzona Ra­
dy Wojewódzkie w terminie O D  22 LISTOPADA DO 7 GRUD­
NIA. Tekst ordynacji został już rozesłany do wojewódzkich władz 
partyjnych.

Instrukcje podpisali w Imieniu władz Partii przewodniczący Rady 
Naczelnej PPS tow. Szwalbe, przewodniczący CKW PPS, tow. K. Ru- m  
sinek i sekretarz generalny CKW PPS, tow. J. Cyrankiewicz. 1

30-lecia R ew olucji Październ ikow ej, 
przyw ódca p a r tii  kom unistycznej 
T oglia tti w ygtosit w  M ediolanie prze 
m ów ienie stw ierdzając, że — n ie  m o­
gą one pozostać  netitra lne , zn a jd u ­
jąc  się z jednej s trony  m iędzy p ro ­
w okato ram i w ojennym i i  z d rug iej 
strony  m iędzy potężnym , pokojow o 
zo rien tow anym  k ra je m  socja listycz­
nym .

ROZŁAM
W P A R T II QUALUNQUISTOW
RZYM (PAP). Z nana z szeregu pro 

faszystow skich w y stąp ień  w łoska 
p a rtia  p raw icow a „UOMO Q ualun - 
que" („szary człow iek”) przechodzi 
o sta tn io  pow ażny k ryzys w ew n ę trz ­
ny.

W idom ym  zew nętrznym  dow odem  
głębokich nieporozum ień i sporów  
p a rty jn y ch  je s t fak t, że o fic ja lny  o r­
gan p a rtii qualunqu istycznej ..Bu- 
on Senso", p rzesta ł się w  tych  dniach 
ukazyw ać.

PO L IC JA  
A TA K U JE ROBOTNIKÓW

RZYM  (SAP). D ziennik  „U n ita '1 
donosi że w iece, jak ie  m iały  odbyć 
się w  m iejscow ościach prow incji 
Foggia w  dn iach  7 1 9  listopada, z 
okazji rocznicy  R ew olucji P aźdz ie r­
n ikow ej. zostały  zabron ione przez 
p re fek ta  policji w  Foggia.

RZYM  (SAP). S pec ja lny  ko m u n i­
k a t w łoskiej P a rtii S ocjalistycznej 
donosi, że w  czasie zeb ran ia , zo rga­
nizowanego przez socjalistów  i ko ­
m unistów  w łoskich  z okazji 30-ej 
rocznicy R ew olucji Październ ikow ej, 
w iele  osób zostało ran n y ch  lub  kon­
tuzjow anych  z pow odu n ieoczekiw a­
nego a ta k u  policjL

lach ostatniej wojny odniósł swyeię- 
stwo nad hitleryzmem , tak — wlerzy-

nicę Rewolucji Październikowej. Prze. my głęboko — i w tym okresie I na 
mówienie to będziem y mogli wydru- lym etapie historycznym Związek Ra­
jcować pojutrze. i dzicekf ocali św iat przed wolną 1 hiei;-

Ponizerj przytaczam y końcow y f ra g -r kość przed całkowitą zagładą, 
ment przem ówienia. | uraU|waHSmy ^  rnłkow i,rj

Uznając duży w kład państw  ałlan- j  zagjatjy naród polski i wywalczyliśmy
ckieh w ostatn ią  w ojnę chcemy przy i niepodległość, jeżeli tw órcą tej niepo 
tej okazji w yjaśnić n ieporozum ienie,, j budowniczym Polski Ludo-
E jakim  często spotykam y się w roz- |wcj proletariat, jest to zasługa

przede wszystkim Związku Radzie­
ckiego, a Związek Radziecki zwycię­
stwo nad faszyzmem zawdzięcza zwy­
cięstwu Październikow ej Rewolucji.

hitleryzmem, mówią, że Armia Czer­
w o n a  z w y c ię ż y ła  dzięki czołgom i *a- 
moloiom am erykańskim .

Temu kłamliwemu tw ierdzeniu nrzc- j 
czą fakty. Czy wiecie, że ROCZNA: 
PRODUKCJA sprzętu wojennego Z w lą-! 
zku Radzieckiego w latach w ojny wy- j 
nosiła: 50 tys. czołgów i wozów pan-j  
cernych, 40 tys. samolotów bojowych,! 
120 tys. arm at. 450 tys. karabinów  ma- ' 
szynowych, 5 milionów autom atów , j 
240 milionów pocisków i bomb.

Cyfry przytoczone są odpowiedzią j  
na wrogą propagandę. Tc cyfry n ra - ; 
towały nas od zagłady, a siła Armii l 
Czerwonej przyw róciła wolność na­
szemu krajow i. Ta sama siła i sita na j 
szego państwa, siły państw  słowian- j 
skich i siły świata postępu obronią nas ; 
przed zamachami na pokój. przed agre­
sją na dem okracje ludowe.

I tok, jak Rewolucja Październikowa 
przed 30 laty roznieciła płomień na­
dziel 1 w iary w rwycięslwo we włas-

Delegacja  CKW. P P S  składa w ien iec  pod pom n ik iem  
W dzięczności

Tylko państwa które walczyły
mają prawo zawierać pokój z Niemcami

stiuierdza delegat radziecki 
na konferencji w Londynie

L O N D Y N  PAP). N a konferencji zastępców ministrów 
stpraw zagr. rozpoczęła się dyskusja w  sprawie procedury przygo­
towania traktatu pokojowego z Niemcami.

Opozycja brytyjska
z u i a l c z a

ograniczenie praw
Izby Lordów

LONDYN (SAP). W czasie p iątko  
w ęgo posiedzenia Izby G m in »głoszo 
nn trzy  w nioski zw alczające rządo­
w y p ro jek t, dotyczący ograniczenia 
kom petencji Izby Lordów .

W niosek konserw atystów  opiera  
się na tw ierdzeniu , ze rząd  nie ma 
up raw n ień  do m odyfikow ania p re ro - 

• gatyw  Izby Lordów .
W niosek liberałów , zw alcza p ro ­

je k t rządow y, w ychodząc z założenia 
zasady  dziedziczności funkcji w  Izbie 
Lordów .

W reszcie w niosek dysydenckiej 
grupy  postów L abour P a r ty  żąda cał 
kow itej zm iany sk ładu Izby Lordów  
i dom aga się udziału w  n iej p rzed­
staw icieli Zw Zawodow ych, o rgan i­
zacji re lig ijnych  i p a rtii politycz­
nych.

D Z I I  wszyscy członkowie f *  J P  S
z terenu całej WA R S Z A WY
udadzą się o godz. 102 do sali R O M Y
dla wysłuchania przemówienia

T o w a r z y s z a  Józefa  C y r a n k i e w i c z a
Sekretarza Generalnego CKW PPS

N A  T E M A T  S Y T U A C J I  M I Ę D Z Y N A R O D O W E J
uj związku z uchwałą CKW P P S  z dnia 21 października 1947 roku

Po wymianie poglądów uczestnicy 
konferencji postanowili rozpatryw ać 
następujące zagadnienia:

■ "Ustalenie ilości państw, które m a­
ją brać udział w przyszłej konfe- 

rencji pokojowej z Niemcami.
■h  Spraw a przyznania Chinom roli 
■ I  mocarstwa zapraszającego na 
przyszłą konferencję pokojową z 
Niemcami.

Delegat radziecki, powołując się na 
uchwały poczdamskie, sprzeciwił sfę 
temu wnioskowi.

■ Zagadnienie, w jakiej formie 
Niemcy bgdą uczestniczyły w kon­

ferencji pokojowej.
■ Delegacja radziecka wyraziła po ­

gląd, że traktat pokojowy winien być 
przyjęty i podpisany przez rząd nie­
miecki.’ Wobec czego zachodzi koniecz­
ność utworzenia jakiejś centralnej w ła­
dzy niemieckiej, która by zobowiązała 
się wprowadzić w życie postanowie­
nia traktatu  pokojowego.

DZIW NA PROPO ZYCJA  
AMERYKAŃSKA

Podczas dyskusji nad przyszłą kon­
ferencją pokojową, delegat am erykań­
ski M urphy zaproponował, aby w kon­
ferencji pokojowej z Niemcami brało 
udział 55 narodów, które wypowie­
działy wojnę Niemcom. Sprzeciwił się 
temu stanowczo delegat radziecki 
Smirnow, który, powołując się na u- 
chwały Wielkiej Czwórki, oświadczy}, 
że w konferencji pokojowej mogą brać 
udział jedynie państwa, które sąsiadu­
ją z Niemcami lub brały aktywny 
odział w walce pneciw ko Niemcom.
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STRAJK PRACOWNIKÓW MIEJSKICH V  PARYŻU
Rząd kazał tuojsku uprzątać śmiecie

Grtóla strajku nauczycieli i młynarzy
i; CGT podejmuje obronę Republiki
imaj

i la ta  O d r o c z e n i e  K o n g r e s u
CGT W OBRONIE REPUBLIKI

francuskiej partii socjalistycznej
PARYŻ (PAP). Od piątku Pr,ryż jest objęty strajkiem generalnym

pracownilów zakładów użyteczności pub'icznej. Strajk rozszerza się na 
departament Seinc-et-Oise. Rząd nie podjął żadnych rokowań ze straj­
kującymi, jakkolwiek zapowiedziano udzielenie do soboty ostatecznej 
odpowiedzi.

Radiowy festiwal
muzyki s łow ińsk ie j 
r o s p o e c ę * ?

W dniu wczorajszym w  P ań ­
stwowym Teatrze Polskim, w  obco 
ności Prez. E .P . B ieruta, człon­
ków Rządu, przedstawicieli Ilcrp . 
Dypl. 1 iicznie zgromadzonej p u ­
bliczności, nastąpiło uroczyste o- 
tw arcie Radiowe 3 0  Festiw alu Mu 
syk l Słowiańskiej. P rogram  l:cn- 
cartu  Inauguracyjnego, poprze­
dzonego cd cg ran icn  hymnów n a ­
rodowych wszystkich państw  sło­
wiańskich oraz przemówień em 
protektora Festiwalu, Min. Kult. 
i Sztuki, S. Dybowskiego, wypel- 
n il7  utw ory muzyki polskiej w  
w ykonaniu orkiestry symfonicznej 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga, z 
udziałem planisty II, Gzienv;ki i 
śpiewaczki EL Drewnlakóway.

Frachon, publikuje artykuł, w którym 
T, ., . ,. . , _ ±. omawia stanowisko CGT wobec akcjiS i  Ł-s-sarpas-e

1 ’  - cuskiego ruchu zawodowego.zaszeregowana,

zaszeregowania i podwyższenia po­
borów.

Pracownicy wielkich młynów, zao­
patrujących stolicę w mąkę, wypowie­
dzieli się za strajkiem, jeśli do 15 bm.
n;e otrzymają pozytywnej odpowiedzi j  Słowackiego, nro. sprawie- «i« przelanej krwi żołnierza radziec
rządu na przedłożone postulaty, * "

Warszawa, 9 listopada.

D z ie ń  M lo d g c h
T V Z  w  1911 raku  w Londynie mjo-

d r leż dem okratyczna 27 krojów 
utworzyła Światow ą Radą Młodzie­
ży, k tórej celem była w alka z 
szyzmeni. Po uzyskaniu zwycięstwa: 
wojennego, młodzież —■ świadoma j 
nowych zadań, jakim i je st u trzym a­
nie pokoju — zebrała się dwa 
tem u — 19 listopada 1945 r. — w  i 
Londynie n a  Kongresie, k tó ry  przy 
Udziale 600 delegatów, reprezen tu ją­
cym  64 narody, powołał do życia 
Światową Federację Młodzieży De­
m okratycznej (SFMD).

S rń lD  — czytamy w statucie —*
Jest organizacją młodzieży zjedno­
czonej w  pracy dła pokoju, wolno­
ści, dem okracji, niepodległości i rów ­
ności na całym śwloele.

T a potężna organizacja, licząca 
Już dziś 43 milionów członków ró - j 
żnych ras  1 narodowości, w  ogrom­
nym stopniu zwiększyła dynam ikę 
demokratycznego ruchu m łodzieżo-,
WC30, umożliwiła przeprowadzenie i 
na przestrzeni dw u la t szeregu za­
sadniczych akcji, zm ierzających do 
w ytępienia faszyzmu 1 przemocy.
Zorganizowano więc masową a k c ję 1 
pomocy dla republikańskiej młodzie­
ży hiszpańskiej i greckiej, zajęto się 
intensyw nie losami młodych obyw a­
teli krajów  kolonialnych. M. la. w y­
słano Komisję do Grecji, spowodo­
wano in terw encję w  parlam encie 
brytyjskim  i wystosowano protest 
do ONZ w te j sprawie.

Młodzież całego św iata ostrymi 
protestam i z m .J ia  gen. Franco do 
odwołania wyroków śmierci, w yda­
nych na I I  młodych antyfaszystów 
hiszpańskich. Równie aktyw nie za­
ję to  się losem młodzieży w  Azji.
Specjalna delegacja SFMD badała 
przez 14 miesięcy w arunki w  In ­
d a c h , zwiedziła Indonezję, Birmę 
l i i

Im ponującą m anifestacją jedności 
młodzieży całego św iata sta l się w 
lesls bieżącego roku Festiwal w 
Pradze.

Dzień 10 listopada br. — Światowy 
Dzień Młodzieży — musi się stać 
masową mobilizacją wszystkich sili 
postępu do walki a wstccsnlctwem, 
które pragnęłoby rozpalić w  świecle 
nowy pożar wojenny, musi być w iel­
ką międzynarodową m anifestacją s i­
ły młodych dem okratów.

■łć
Z okazji Światowego Dnia Mło­

dzieży, przypadającego w  rocznicę 
założenia SFMD, polskie organiza­
cje młodzieżowe — OM TUR, ZWM,
„Wici", ZMD i ZHP—wydały wspól­
ną odezwę do młodzieży polskiej, w 
której m. In. czytamy:

„17 drugą rocznicę powstania Swia 
towej Federacji Młodzieży Dem okra­
tycznej cala młodzież polska m an i­
festu je swą jedność z młodzieżą w al­
czącą o pokój i wolność we wszyst­
kich k rajach  św iata. .  »

M anifestujem y Jedność młodzieży , U J l C e p r e f l l i e r a  
polskiej w  obronie pokoju, przeciw 
Imperialistycznym zakusom na n a ­
sze gran 'ce zachodnie, oparte na
Odrze I Nysie Łużyckiej. j PRAGA (PAP). P rezydent repu-

M aaifestujem y swe nieugięte sta - bliki czechosłowackiej, d r  Edw ard 
ncwisko przeciw planowi M arshalla Benesz, p izyjął w dniu dzisiejszym 
— próbie odbudowy zbrodniczych, dymisję w iceprem iera Ursiny'ego, 
faszystowskich Niemiec. j zgłoszoną 30 października. j

Da. 10 Fstopada wykażemy swą j a!( w iadomo, oficjalnym powo- 
solldarnośc w waice z faszyzmem j e;ll reZygnacji Ursiny'ego był fak t! 
imperializmem, niosąc pomoc m lo- a„esziowan:a jed n -co z jeso  urzęd- 
tbiozy Grecji i H szpan i, walczącej n ;k^w> oskarżonego o udział w  spi- 
o niepodległość 1 wyzwolenie spo- gi?u an ;ypaństwowym w Słowacji. I

Dn. 10 listopada manifestujemy* PRAGA (PAP). P rem ier Gottwald 
przeciw anglosaskim atakom  im peria odbył w dniu wczorajszym w  E ra - j r
llctycznym, pracując więcej 1 w y- tyslawie rozmowy z członkami P rc - ■ ^  — e j  7 _  __ _  I*  « ■ _  4  — n , . , A j
dajnicj dla pokoju 1 suwerenności Q „13160111101 00111^ 3101110^61

Niech żyje trw ały międzynarodo- przedstawicielami słowackich zw. za- 
wy pokój!" wodowych.

Polska postawi
pom nik  
| Bojownikom 
W arszaw y

kow zawodowych. Sekundują mu re-j w  dniu 5 bm. odbyło *ię posWdze* 
akcyjne kola amerykańskie z osław.o- prezydium Komitetu Budowy
nym iBullittem na czele, który wysłał Pomnika Bojownikom Warszawy, W
do Paryża swego przedstawiciela Ir- lem ustalania ekładu Komrsji Btfdo-.vy
vinga Browna, finansującego elementy ora* terminu plenarnego posiedzenia
działające przeciwko jedności CGT. Komitetu.
Benoit Frachon podkreśla odpowie- j y /  toku dyskusji rozpatrywano m. 
dzialność rządu Ramadier za pogorszę- fo. projekt wciągnięcia społeczeństwa
nie sytuacji mes pracujących. Oskarża eE(ego kraju do akcji budowy pome>

PARYŻ (PAP). 12 bso. zbierze się 0n dalej Leona Bluma o dążenia do fea Na wniosek g«n. Witold* » 5 *d-
komiiet krajowy CGT. Komitet zbada rozbicia kłasy robotniczej we Francji. n,icoŁe planu budowy postanowiono

postanowiła tworzyć komitety obrony chowania jedności i niezależności ru 
republiki dla zwalczania dążeń reakcji, chu zawodowego.

Sekretarz generalny CGT, Benoit
ODŁOŻENIE KONGRESU 

S. F. I. O.

PARYŻ (TELEPRESS).
francuskiej P artii socjalistycznej

Zwiącku 
cicpo-

diległość i demokrację, gen. Witold, 
stwierdził m. in.: „Warszawa jest tym 
miejscem, w którym rozgrywały *ię 
na; straszliwsze akty tragedii narodu 
polskiego, najofiarniejsze boje. Pomefk 
symbolizować powiałem to wszywtóio, 

Kongres co działo się na terenie stolicy od ro­
ku 1939. Świadczyć cn będzie wiecz-łącznie z postulatami urzędników pair , . . .   ̂ .  > 1 » , -

etwowych. Jak wiadomo, w sprawach Amor zaznacza, że w szczególności, (S. F. I. O.) który miał się odbyć w me 0  bohaterstwie żołnierza polała* 
tych kompetentny jest jedynie parła- de Gaulłe próbuje dokonać rozłamu dniu 25 listopeda br., został odłożony g0) 0 wielkiej mToóci ł przywiązaniu 
ujgnb za pomocą tzw. automatycznych związ bez podania term inu. naredu do swych obrońców.

Piętnując te spory kompetencyjne 
dziennik „Figaro" zapytuje: „Czy
z zakończeniem strajku będziemy cze- 

! kać do sesji parlamentarnej"?
W sobotę wojsko usuwało stosy 

śmieci. \V0 j3ko ubrane było w robo­
cze kombinezony, których odmówiono 
pracownikom zakładów oczyszczania 
miasta. Wojsko pracowało pod ochro­
ną kordonów policyjnych.

Nauczyciele okręgu paryskiego po­
stanowili głosować 10 listopada za lub oc„ }y    _  ________ ________
przeciw strajkowi. Domagają się oni Wielkiej Rewolucij Paidzicr- żerny wykorzystać 30-htnie doświad• Kilkunastometrowy cbelisi wykccano

Cale społeczeństwo polskie
zapoznało się ze znaczeniem

Rewolucji Październik owej
Spośród licznych uroczystości, jakie żeli my w Polsce możemy iść własny- cą Rewolucji Październikowej ponrr-Ti 
[były się w całym kraju z okazji mi drogami, to tylko dlatego, że rr.o- wdzięczności dla Armii Radzieckiej.

AV 1-

niŁowej w y b i ł y  «ię poza Warszawą cienie Związku Radzieckiego 
akademie w wielkich ośrodkach prze- braterskie poparcie naszych 
mułowych: w Łcdzi, Katowicach, Wro nań...u.
cławću i Starym Krakowie. | We WROCŁAWIU, stolicy ziem pia-

W KRAKOWIE, na akademii w tea- sto wek ich odzyskanych dzięki wopól-

Raport Harrimarta
cdsfanta kai.cy Pisną Marsii lla

WASZYNGTON (PAP). Kernie;a, cji dla spraw pomocy oraz jej przed- 
ktćra pod przewcdaictwcm mio. Harri- etawiciektw w Europie, 
mana p r o w a d z i ł a  badccia w eprawie | Kcmisja prcpccuje, aby pomoc a mc- 
rozmiarów pcmccy amerykaryjkiej dla rykaóska w okrecie 4 lat najbliższych
Eurcipy __ ozłociła w calu wczoraj- , wynociła od 12 do 15 miliardów do-
s z y m  s p r a w o z d a ń : ® ,  p r c t p c r r u j ą c  utwo- larów,
rżenie specjalnej a^cnoji cmcrykaA- j Kcmkja Harrimana zawiera kryty- 
slcicj, która by posiadaJa ewe rrzedota- kę sprawozdania Komferaacji 16-tu. 
wicielstwo w« wezyetkich krajach cu- , W 6zczc^ćlncŚQi zaleca ona zmeiej- 
ropcjokich, korzyctających z pcm ocy’szerie eksportu z Europy do Amery- 
amerykaóekiej, dla kontrclowaróa, w ki Północnej i Południowej. Nadto 
jaki sposób pomóc ta jcet wykorzy- • odrzuca komisja Harrimana program 
otywama. I budowy statków w Europie, a w czcze-

•RówncczM  komisja zapropenewa- w \V. Brytanii. Odrzuca ora
ła utworzenie w Waszyngtonie tpe- kpo.ezy, ze ceny w St. Zjed-
cialne^o urzędu po litycznej, który by noczcr.ych z czasem obniżą się. < . < • , . It ftm'fflio h anr',rńaft* 70 lorakierował pracami ameryxanskiej ajcn-

i i eS° , w ciągu dwóch miesięcy. Uroczystość 
poczy- ©dsSońiąsia poms-ika stała cię jedno* 

cześaie mcm i fes tac Ją ludności.

W odpowiedzi na życzenia wyrła-
  ________  . . . (Oc przez OMTUR, ZWM ł ZMW „Wi-
d l’woócd tow. Świątkowski, powiedział: ki ej. o l polskiego, tow. pos. Cwdk ci‘‘ do Anty I oe zye! owakiego Kcmlte- 
„Rewolucja Październikowa dokonała ©twierdził: ..Bohaterowie „Czerwonego tu Młodzieży Radzieckiej, ordamizccj* 
nie tylko przewrotu u) stosunkach spo- p a i d z ' e r n i k d marynarze krortsztad- polckisj młodzieży otrzymały depeesą, 
Iccznych l w ideologii narodów rosyj• cy, robotnicy zakładów putilowskieh, w której m. in. czytamy: 
skich, ale stworzyła trwale warunki chłopi znad Wełgi i Uralu — wczycry; „Z okazji Światowego Dnia Młodzie- 
nowej, socjalistycznej kultury.,.". | ci, którzy pod wodzą Lenina i Stali- ży przesyłamy serdeczna pozdrowieni* 

W KATOWICACH podsekretarz na, pod przewodnictwem Partii Boi- całej demokratycznej młodzieży Wa­
ste,nu w Prezydium Rady Ministrów, szewlckiej obaUli tyranię caratu, raz- ezego Kraju i życzymy nowych crA- 
tow. Berman, powiedział do robotni- poczęli nowy okres w dziejach całe) cesów w walce o jedność młodzieży i 
ków śląskich: „Wielkość Rewolucji Ro ludzkości...". • rozkwit wolnej suwerenna) młodzieży'*,
syjskiej w całej pełni ujawniła się w W GDAŃSKU odsłonięto w roczni- 
chwilach najtrudniejszych, najcięż­
szych, kiedy siły przez nią wyzwolo­
ne przyszły z odsieczą, aby uratować 
kulturę i cywilizację ogólnoludzką...".

W ŁODZI wicemarszałek Sejmu, 
tow. Zambrowski, mówił m. in.: „Je-

Dymisja
w iceprem iera
Czechosłowacji

Komisja Karri-mana zaleca 6zybką 
odbudowę niemieckiego przemysłu i 
utworzenie w Niemczech bazy przemy­
słowej przy pcmocy której — zdaniom 
czlcoltów kornie-ji — meżna by następ­
nie odbudować Europę. Komdja do­
maga się niezwłaczne^o zwiększenia
przydziału odzieży i żywności w Niem  ̂
czech oraz odbudowy niemieckiego! zdanie z dyskusji na ten temat 
transportu. 'mieścimy w numerze jutrzejszym.

Sprawa
now ych członków
0/1/JT

NOWY JORK (SAP). Na posiedze­
niu Komisji Politycznej ONZ dysku­
towano wniosek, dotyczący dopuszcze­
nia Włoch, Austrii, Irlandii, Portuga­
lii, Finlandii I Trrnsjordanii do ONZ 

Stanowisko Polski w tej sprawie 
motywował tow. amb Lange. Sprawo-

za-

Zapotrzebowana pracown kiw przemysł:
na ziemniaki

zostało pokryte w  100 proc.
R ed aktor gosp od arczy  P A P  

mzyckał z Funduszu  A p row iza-  
cyjn ego  szereg  w yjaśnień  na te­
m at zaopatrzen ia  w  ziem niaki w  
reku  bież. lu d n ości pracującej w  
przem yśle.

j Jak  zwykle na jesieni, w roku b'e 
żącym, wystąpiło zagadnienie zaopa 
trzenia wielkich ośrodków, a  przede 
wszystkim Śląska — w ziemniaki. Za- 

, potrzebowanie Śląska wyno-si w rb. 
: 220 tys. ton ziemniaków. Do chwili 
i obecnej raladow ano ponad 198 tys

UPORCZYWE ZAPARCIE ZWALCZAJA
ZIOŁA »CH01.EKm« Hf 3

H. HIEMOIEWSKIEGO

Sprzedaż w apt. i ski. apt. Lab. 
Flzjol. - Chem. „Choleklnaza". 

Warszawa, Mokotowska 50.

Monopoliści atomowi zdenerwowani
wzmianka Mokotowa

Weryfikacja artystów
b ęd z ie  p rz ep ro w a d zo n a  do  k o ń ca

dziwi przyjaciele pokoju mcuą całko­
wicie pełęgać si a Zw. Radzieckim.

Amerykański dzieonsk „Daily Wor­
ker" pisze, że przemówienie Mołoło- 
wa etanowi wielki wkład w dzieło po­
koju.

Dziennik włoski „Unita" opubliko­
wał mowę Molotowa pod nagłówkiem

ton. Ponadto rzucono dużo parft* na 
teren woj. krakowskiego i Wybrzeżw, 
zaopatrując tamtejszą ludność pracu­
jącą .W chwil! obecnej zapotrzebowa­
nie dużych ośrodków jest eałkowłriu 
pokryte. Prócz bezpośredniego zaopa­
trzeń a pracowników w większych 
ośrodkach przemysłu — dostarczono 
pewne ilości ziemniaków do innych 
miast d!a tych lud*i pracy, którzy 
otrzymali gotówkowe ekwiwalenty na 
zakup z emniaków.

W chwili bieżącej czynione są za­
kupy z:emn?aków r.a pokrycie tapo- 
trzebowaó przemysłu gorzcinłczego i 
ziemniaczanego.

Zakup ziemniaków na cele konstim- 
cyjne wykonano w tym roku nadzwy­
czaj sprawnie, dsiękl pomocy spół­
dzielczości, PCH, wojska, które przy­
dzieliło duży tabor samochodowy, do­
brze działającemu trairportow i kole­
jowemu, a w pierwszym reę Irle dzię­
ki sprawnie działającemu aparatowi 
organ'zacyjnemu Funduszu Aprowiza­
cji. Dokra organizacja pozwól ła uni­
knąć zupełnie strat z racji wczesnych 
przymrozków.

N arad a

Wyłoniona przez Główną Komisję cyjne, a naw et rozgrzeszyć winnych 
Związków Artystycznych, podkom i-, Jednocześnie Związki Artystyczne 
»ja do spraw  w eryfikacji artystów  i kategorycznie stw ierdzają, że kara- 
polskich, uchwaliła tekst rezolucji, | ni, niezależnie od wagi przewinie- 
dolyczącej przeprowadzeń*a w ery fi-!n la  — naw et po odcierpieniu kary— 
kacji wszystkich artystów  polskich, nie powinni zajmować w  życiu spo- 
Oto w yjątk i rezolucji: Iłecznym i organizacyjnym  czołowych

Związki Artystyczne w  swym dą- j stanowisk, ani też głośnym i natar- 
żcn.u do oczyszczenia atm osfery mo- czywym zachowaniem wysuwać się 
ralnej w  odrodzonej Polsce podjęły .n a  czoło życia artystycznego.

.!

MOSKV7A (PAP). Dzienniki moskiewskie cytują liczne odgłesy prasy 
światowej na tem at przemówienia min. Mołotowa. Pism a am erykańskie
oraz przedstaw iciele am erykańskich kół politycznych podkreślają szcze-j „Oręż agresji wyślizguje się z rąk pod- 
gólnle tę  część przem ówienia Mełeiowa, w której stwierdził, że ta jem ni- żegaczy wojeemych".
ca bomby atomowej nie istnieje,. Republikański senator Fergusson po- J prasa węgierska podkreśla główcie ___________ ____________ _____
wiedział, że słowa Molotowa o bombie atomowej są „wstrząsającym  te fragmenty przemówienia, w których’z te renu  całej" Po leki w  dnóu 8 b m  
faktem ". j irst mowa o radzieckiej pcizojowej po- |w  Lcdzi, aby o b ra d w a d  nad osiąg-

Dziern’k a-ustealijcki „Daily Mirror"p.->daje na czołowym mleecu przemó-( lityce oraz o możliwościach "wpółpra- jnlęciam i ruchu  wlelcx.vaiwatatow- 
wienie Mołotowa, kładąc szczególnynaci&k na jego wypowiedź, że praw-. ‘

p ,i?uFV TF°fF T7 m in  a to l" o to w a ^ n is tro w ic  P rzem ysłu 1 H and lu  tow, PRZYJĘCIE U MIN. MOŁOTOWA &>rr j  GoiańsJci, p ^ id s ta w i.
MOSKWA (PAP). W drnu 7 teto- jciel xom l« ji CentealneJ 2 m \tp kćrv

pada min. ®praw zagr. ZSRR, Molo-1 Zawodowych tow . Sokcrrsld, przed-
iązku z 30 rocznicą | gtawiioiele w ładz samoirządowyoh i

Ponad tyaiąc pczodownilew pre.cy 
— w l: lowairszta towców praem yslu 
wlóWenniczego — zgromadziło się

1 cy między pańotwaani, reprezentujący- Vów w  przem yśle włókienniczym , 
mi różne ustroje. | w  narada:s wzięli udział wlcemł*

Jak w Moskwie świętowano
dzień 7 listopada

(TELEGRAM W ŁA SN Y  Z M OSKWY)

tow, wydał w związku 
Rewolucji Październikowej przyjęcie 
dla członków korpusu dyplomatyczne­
go, akredytowanego w Moskwie.

am orządtw yoh
p artii politycznych oraz delegacje 
górników.

Dłuższe przemówienie, w ysłucha­
ne z  w ielką uw agą, w ygłosił setoe-pracą zbadania postawy i zachowa-  ̂ <-----------------  -■ — - — — ■— — — ^ ■», . . . .  -  . . . . M. . »6a, v,^ .j

'  T o t |  w w , r f , ~ - f c » . »- >°"r < * » . w * *•;.<- M - r“7 • f f s t e S ' L K i K E S ;*£SStP rze- lumrta wyszła z zaułka na ulicę Gar- stym, bardzo do niej podobnym mlo- icil się z nią na ziemię, schwycił swą laU śm yJo  ,nnkęow_ (ucznowie z J S S T t t S I  » 5
okupacji i wymierzenia winnym  o d -j Spotkaliśmy się na ulicy. 
powiadającej ich winie kary. P rze- - , . ,
prowadzenie tej niezmiernie trudnej kiego i wlała się w różnobarwną falę dzumem 
i subtelnej akcji wymaga dłuższego ’ manifestacji, tak, jak strumień wpada 
czasu. Jednakże należy stwierdzić, do rzeki płynącej w kierunku oceanu 
że nie wszystkie Związki A rtystycz-j Potężna rzeka ludzka porwała 
ne z rów ną energią i konsekwencją nas siłą swego prądu i poniosła na 
zadanie to podejmują. W szystkie' przód: tam, dokąd zdążały takie same 
Związki Artystyczne uznają p rzyśp le ' strumienie ze wszystkich krańców Mo- 
szenie i ujednolicenie metod tej ak - j skwy, by spotkać się wreszcie w sze- 
cji za niezbędną i pilną koniecz- ( rokim morzu Placu Czerwonego.

— To mój syn, rzekł majster, — A 
po demonstracji proszę zaraz do mnie, 
na urodziny.

— A  któż jesł solenizantem? spyta­
łem.

— Michaś, skończył akurat dziś
trzydzieści lat. Urodził stę z rana ? 
listopada 1917 roku, w tym samym

teczkę z książkami i uciekł. oficerskich przyp. na

I Ktoś zawołał mnie. Obejrzałem się; czasie ja byłem właśnie ta, na Placu
' ? 1 1 ’ f t  te  1 Ł i i - .  ... O.. «n /łim r//vmn n/nf/lf.Aczkolwiek czas wiele rzeczy ła - (w sąsiedniej kolumnie, nad którą su 

godzi i wymogi życia skłaniają do , nęly w powietrzu miniaturowe makiety 
przebaczenia drobniejszych przewi- samolotów, ujrzałem starego przy ja- 
nień, to jednak związki oświadcza- cielą, majstra fabrycznego, Iwana Ko­
ją. że nic pozwolą na sfałszowanie łoskowa,
rzeczy wistości i odwrócenie pojęć. | — Proszę do nas — zawołał. Pod-
Akcja weryfikacyjna we wszystkich szedłem. Pozdrowiliśmy cię wzajemnie 
Związkach musi być doprowadzona 1 * okazji święta. „Anusiu, weź go pod 
do końca mimo iż niektórzy usiłują rękę", powiedział majster do żony, «

Puszkina. O tutaj, w tym domu naroż 
nym, rozbrajałem białych oficerów...

Stary Kcloskow nieraz opowiadał 
mi o swoim synu. Gdy był jeszcze ucz­
niem, wracał kiedyś ze szkoły do do 
mu. Ujrzał płonący dom, na IV  pię 
'rze stała w oknie dziewczynka z lalką

Mizza rzucił swoją teczkę z książ­
kami na ziem'ę i nie nn—yślając się

łbagatelizować przewinienia okupa- |  znalazłem się nagle w środku, między długo, wdrapał się po rynnie na IV

Gdy wybuchła wojna, Michaś po- Iwan Kołoskow, wpatrując się ze wzru i'
szedł jako ochotnik na front. Wal- szeniem w wielkie, udekorowane czet-1  _______  ®J-
czyi ofiarnie nie tylko za swój własny wienią kamienice. Nie odnalazłszy ma-
kraj, lecz odznaczył się lei dzielnic
w bojach na terytorium Jugosławii ’
Węgier.

Dziś Michał Kołoskow pracuje wraz 
z ojcem w tej samej fabryce. Jest 
jednym spośród łych, którzy od zna 
czyli się wysoką wydajnością pracy 
w dniach poprzedzających rocznicę Re 
wolacji.

Tutaj, ze wzniesienia widać byh
doskonale bezgraniczne morze ludzkie 
łopotały nad nim purpurowe płótno 
haseł, niczym żagle niezliczonych okrę 
tów płynących do świetlanego kraju 
radość•’ żyda.

— O fu, na rogu, była wtedy apte-

N a  Bałkanach
BUKARESZT (PAP). Nowomi.no-

wany min. spraw zagr. Rumunii — pa­
ni Anna Pauker je3t jednym z sekre- 

rumuńskiej partii komunistycz­

nego narożniaka z apteką, rzekł:
„Nie ma ani apteki, ani Bazaru M y­
śliwskiego, ani dawnej ulicy Twer- 
iktej, ani starej Moskwy, tak, jak nie 
ma dziś starej Rosji...

Opodal ogromnych nowych gma- 
hów dzisiejszej Moskwy płynęła po- torzy 

tężnie nieskończona rzeka ciał ludz- nej- 
kich, szeroka jak Wołga; wlewała rfęi RZYM (PAP) Donoszą t  G -eeji
i rsn jxq Plac Czerwony, gdzie grzmią- j ua terenach wyzwolonych prze*

arm ię dem okratyczną odbyły się He* 
me zebrania rad ludowych Na zebr* 
nlacb tych powzięto rezolucje, któ­
re podkreślają kon;eczność utworze­
nia w najbliższej przyszłości 
demokratycznego Grecji.

ona
ty i przelatywały z jednego końca w 
drugi — radosne okrzyki manifestu­
jącego tłumu.

W. ILI EN KOW
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Nad grobem politycznym“ esiqc
Stanisłauja Mikołajczyka

17 ONCEPCJA polityczna, któ- j 
rą reprezentował w Polsce- 

Stanisław Mikołajczyk, nie za-
S 0 yiy wszak całe miesiące, gdy wzorów greckich tragedii Nie ^  { derpIjlde tlumaczy- 

zgmęła nagle w katastrofie.!
Kończyła się powoli, systema­
tycznie. Szła ku swemu przez­
naczeniu zrazu wśród burz i 
wstrząsów, potem wśród ges-

SEapisał J U L I A N  H O C H F E L D
zamknięte na polską mowę, O- 
tw ierały się tylko na dźwięk  

liśmy, wyjaśnialiśmy, przeko- choćby najgłupsze) angiel- 
nywaliśrrty na wszelkie sposoby, sżczyzny.
Nie wszyscy spośród nas wie-

tów bez pokrycia w rzeczywis-
rzyli w sens tych prób, ale 
wszyscy stali na stanowisku, że 
należy próbować najmniejszejtotek potem w ciszy półuśmie- nawJ  * na1mnle1 prawdopo.  

chów i wzruszania ramionami. dobnej szans J.
Potem przyszło zapomnienie. „...chcemy uniknąć ■
Szczególna konsekwencja ^ liśm y w  jesieni 1945 r,

.  T , , . | go wszystkiego, co w skompli-A L E  nie można niestety po- | 0 4  f skich wanink£ch
^  wiedzieć, że w tym, co się j  działajJcyclf  zbrodniczych a-

gentur, w warunkach łatwo­
wierności, w  warunkach ciągle 

! żywych interesów usuwanych 
warstw pasożytniczych, w  wa- 

trudności powojen-

100% opuściła MRP idące z ru­
chem robotniczym.

Nie należy się więc dziwić, 
że Mikołajczyk szacował się tak 
wysoko w swej postawie reak­
cyjnej negacji. I nie należy się 
dziwić nam, gdy szacowaliśmy 
go dość nisko (choć jeszcze za 
wysoko) na wypadek pozyska- 

torem podziemia; uosobieniem nia PSL dla koncepcji obozu

Polityczna szulerka

M i k o ł a j c z y k  stał się'
symbolem negacji; protek-

działo w Polsce przez dwa os­
tatnie lata, koncepcja politycz­
na Stanisława Mikołajczyka nie 
odegrała żadnej roli. Przeciw- j 
nie. Uchylmy czoła i stw ierdź- j _.mkach 
my z całą bezstronnością, żel nyck

wo- ślepoty politycznej. Nic nie 
te- chciał rozumieć. Za udział w  

bloku zaża{dał 75% mandatów  
i stanowisk. Warto w związku z 
tym przypomnieć podobną — 
niestety udaną — szulerkę po­
lityczną francuskiego MRP. 
Ta szulerka udała się dzięki 
szantażowi zastosowanemu

politycznie zmarły zrobił \ mogłoby doprowadzić

się znajduje i działa, zapomnia 
ło o celach, o drodze, o epoce, 
w którą świat i Polska weszły... 
PSL odpowiedzialne jest za 
tych, którzy oszołomieni i oba- 
łamuceni... legalnym „nie", 
przeskoczyli pa „nie" nielegal­
ne; odpowiedzialne jest za nie­
potrzebne ofiary, za zaostrzone 
stosunki; odpowiedzialne jest 
za własny swój los... „Stron-

wsrystka, co leżało w  jego re-i f 0'" wstrzf»sóv' ~  Dlatego... os- 
alnej mocy i w  mocy jego pro- | ^ g a m y  prze „ * £
tektorów by utrudnić normal- ?radycy’jny?h foTmut rozgryw- 
ny, spokojny rozwój w yp a d -, ki £ $ y 'znej kt6rej “ealne
ków w  najcięższych  — bo i 
pierwszych  — latach odbudo-j konsekwencje mogą łatwo prze 

, . . . i  walić się, jak lawina, ponad
niLtroinyoh polity-

Ale M ikołajczyk był głuchy. 
Mikołajczyk szukał rad i natch 
nień u najbardziej niedowarzo- 
nych i cynicznych urzędników  
pewnych zagranicznych przed­
stawicielstw.

Polsce Odrodzonej. Wykazał 
istotnie niezłomny upór i opór 
wobec rozumowych argumen­
tów. Nie splamił się politycz­
nym rozsądkiem. Nie zdradził 
sztandarów konserwatyzmu, 
wiemy pozostał zarówno chie- 
nopiastowskiej miłości lat mło­
dzieńczych, jak i anglosaskim 
namiętnościom wieku dojrzałe­
go. Nie szczędził ofiar swych 
zwolenników, nie mówiąc o 
przeciwnikach. Popularność ce­
nił wyżej, niż kraj, o swoje is­
totne ideały dbał więcej, niźli 
o własne stronnictwo.

Krzywdą dla niego byłoby 
twierdzić, i i  droga jego była 
okrężna: od Londynu przez
Moskwę 1 Warszawę z powro­
tem do Londynu. Droga jego 
była prosta. Szedł konsekwen­
tnie — wbrew namowom nie­
których' ptzyjaciół — ku swe­
mu przeznaczeniu. To przezna­
czenie upartego chorążego „gas 
nącego świata" i człowieka, któ 
ry nic nie chciał i nie umiał 
zrozumieć, spełniło się, gdy wy 
siadł on z samolotu wojskowe- 
80  na lotnisku angielskim i 
skierował czekający nań samo­
chód ku domostwu, w którym 
oczekiwali nań z tęsknotą od 
dawna tam przebywający mał­
żonka i syn.
Oslrzegaliśmp 
f \B Ó Z  polskiej demokracji 

wykazał nie tyle wobec

przez MRP wobec francuskiego j musieli nie tylko przegrać, ale 
ruchu robotniczego i wskutek j także zbankrutować. Dlatego 
słabości ideologicznej części t e - ! nie wykupili weksli, które wys-

demokratycznego. Tylko Miko­
łajczyk i jego polityczni przy­
jaciele nie umieli i nie chcieli 
zrozumieć, że na linii postępu 
nie ma miejsca dla reakcyjnego 
renesansu; równocześnie zaś 
nie umieli i nie chcieli stanąć 
na tej linii, na którą Polska szych nie ukrywaliśmy. W pra 
weszła i którą kroczy. Dlatego

propagandy
»Robotnika«

Inicjatywa JR obotaika’ zorganizo­
wania pod koniec sezonu Jesienne­
go biegu ulicznego, okazała eię ce­
lowa i wywołała olbrzymie zaintere­
sowanie Warszawy. W miarę zbli­
żania się terminu biegu zaintereso­
wanie imprezą wzrasta. Redakcja o- 
trzymuje w dalszym ciągu od osób 
i instytucji cenne nagrody dla za­
wodników.

Impreza pod względem sportowym 
zapowiada się pierwszorzędnie 1 bę­
dzie największą tego rodzaju w bie­
żącym roku w Warszawie. Zapowiada 

nictwa składają się Z ludzi do- się masowy udział zawodników na 
rosłych, którzy mają obowią- j  Starcie. Spodziewany Jest start kliku- 
zek umieć rozeznawać warunki set zawodników, którzy w większoś- 
działania, przewidywać kon­
sekwencje..."

Mówiliśmy, tłumaczyliśmy, 
ostrzegaliśmy. Przewidzieliśmy 
wszystko i przewidywań na­

go ruchu. W wyborach do dru 
giej konstytuanty (2.VI.1946 r.) 
komuniści i socjaliści zebrali 
razem w samej Francji (tj. bez 
krajów zamorskich, należących 
do Unii Francuskiej) około 9 
milionów 400 tysięcy głosów; 
MRP otrzymała około 5 milio­
nów 600 tysięcy głosów; inne

tawili polskiej reakcji. Ten, któ 
ry  im te weksle żyrował, oka­
zał się również niewypłacalny. 
Stać go było zaledwie na u- 
dzielenie kilku najbardziej 
skompromitowanym wystaw­
com pomocy w organizowaniu 
ucieczki przed odpwiedzialno- 
śdą za długi.

partie centrum i prawicy — po _  , . . i
nad 4 miliony 900 tysięcy gło- O dpowiedzialność

i SL zapomniałosów. W październiku 1946 r. j 
odbyło się drugie referendum) 
konstytucyjne. MRP najpierw i

dzaliśmy rok temu — gdzie

cy naszej nad odbudową i 
przebudową kraju musieliśmy 
pokonywać zwiększone opory i 
trudności właśnie dzięki „po­
pularnej" nieodpowiedzialnoś­
ci mikołaj czy kowskiego PSL. 
Ta nieodpowiedzialność stała 
się zbrodnią, gdy zaczęli za nią 
płacić ludzie cbałamuceni.

Niech więc nikt od nas nie 
domaga się wyrozumiałego „de 
mortuis nil nisi bene" (o umar­
łych tylko dobrze) — nad gro­
bem politycznym  Stanisława 

stwier- j. Mikołajczyka i jego przyjaciół.

ci rekrutować się będą i  organizacji 
młodzieżowych OM TUR, ZWM l 
ZHP. Pora tym uczestniczyć będą w 
biegu zawodnicy klubów sportowych 
oraz niestcwarzyszenl. Trasa biegu 
została już uzgodniona i  władzami 
administracyjnymi. Zabezpieczenia 
trasy dokona MO przy pomocy umun 
darowanych członków OM TUR.

Start rozpocznie się punktualnie 
o godz. I i-e j. Badanie lekarskie za­
wodników, którego podjął się lekarz 
Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, tow. dr. Rekwart, roz­
pocznie się o godz. 9-eJ rano.

T o w a rzyszu
prenumeruj

93 R oiso tn ika l i

„...Mogą... przywódcy chłop- j wyszantażował kompromis kon J 
scy —- ostrzegaliśmy — pójść z stytucyjny z socjalistami i ko-
prawicą. Ale niech wówczas 
będą świadomi, że idą z prawi­
cą... Niech trzeźwo spojrzą w 
przyszłość, jakie mogą być kon 
sekwencje takiej linii. Z pun­
ktu widzenia dziejowej wspól­
noty interesów robotniczo- 
chłopskich będzie to zdrada 
chłopów... Z punktu, widzenia 
własnej organizacji — lekko­
myślność, jeśli nie samobój­
stwo polityczne..."

Ale Mikołajczyk ł jego przy­
jaciele byli głusi. Ich uszy były

munistami czyli zmusił ruch 
robotniczy francuski do rezyg­
nacji z własnego stanowiska 
(wojcół którego w  pierwszym  
referendum konstytucyjnym w 
maju 1946 r. zebrało się ponad 9 
milionów głosów) — za cenę 
rzekomych głosów MRP. Tym­
czasem za tym kompromiso­
wym stanowiskiem padło w 
drugim referendum właśnie 
ponad 9 milionów głosów tj. 
gołe głosy socjalistów 1 komu­
nistów. Prawica francuska w

Sprostowanie Niniejszym prostujem y omyłkę jaka się zakradła w  ogłoszeniu Cen­
tra li Handlowej Przem ysłu Chemicznego w dniu wczorajszym, a m iano­
wicie m a być: Obniżka cen do 50V», a nie jak mylnie podano od 50Vt.

Powołanie Głównej Komisji Współpracy
Organizacji Młodzieżowych

Dnia 0 listopada h. r. odbyło się zebranie pełnomocnych praodaławl-
cieli naczelnych władz OM TUR, 7.MWRP „W id", ZWM |  ZMD, aa któ­
rym przyjęto uchwałę treści następującej:
W celu wykonania umowy o w«pół 

pracy naszych 4 organizacji posta­
nawiamy:
,«*, Powołać Główną Komisję W spół. 
^  pracy, którą tworzyć będą przewo 
dnlczący naszych organizacji oraz po
2 upełnomocnionych członków Prezy- 

Młkołajczyka, ile wobec P .S .L .,|d ió w  naszych organizacji, 
które w pewnym okresie sku-i Główna Komisja Współpracy od- 
piało pokaźną część mas chłop-' ™  bywa zebrania zwyczajne raz w 
skich, maximum cierpliwości, miesiącu (w pierwszy czwartek każ-

N O W Y  N U M E R

Przeglądu „Socjalistycznego"
Nowy listopadowy nr „PRZEGLĄDU SOCJALISTYCZNEGO” 

ukazał się w POWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI i zawiera następujące 
artykuły:

Uchwała CKW PPS w sprawie sytuacji międzynarodowej. 
Obecny etap międzynarodowej walki klasowej i zadania PPS —
J. Hochfeld.
W rocznicę wielkiej rewolucji — J. Cyrankiewicz.
Rok 1917 i rok 1945 — IC. Rusinek.
Pierwsze dni rewolucji — B. Drobner.
Polityka narodowościowa ZSRR — H. Świątkowski.

Tempo Radzieckie — Cz. Bobrowski.
Dynamika 1 perspektywy polsko-radzieckich stosunków han­
dlowych — L. Gros.

Adam Mickiewicz — Maksym "Rylski.
Rząd Ludowy w Lublinie — T. Głowacki.

W KARTKACH Z HISTORII SOCJALIZMU:
Narada Polityczna Polskich Socjalistów — J. Mulak.
Działalność PPS w Związku Radzieckim — G. Butlow.

W DZIALE IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA: 
Gospodarka planowa ZSRR — A. Chełmiński.
Czwarty plan pięcioletni — A. Kaduszkiewicz.
Aleksander Blok i Włodzimierz Majakowski — G. Timofiejew 
Druga wojna światowa w  literaturze radzieckiej — R. Karst. 
Narodziny teatru radzieckiego — J. N. Miller.
Od Rylejewa do Rylskiego — J. Rawicz.
Film Radziecki — L. Bukowiecki.
U źródeł nowej pedagogiki — T. Paslcrblński.
Sprawy ruchu zawodowego — Z. Gross.

Poza tym numer zawiera bogate działy 
Z ŻYCIA PARTII i HORYZONTY 

Cena numeru 49 złotych.

dego miesiąca). Na żądania Jedna] c
organizacji mogą być zwołana zabra­
nia nadzwyczajne.
m o. Na posiedzeniach Głównej Komi- 
™  gjj Współpracy przewodniczą ko­
lejno przedstawiciele poszczególnych 
organizacji. Kolejny przewodniczący 
kontroluje pracę •ekrałariatu GKW, 
i powołanych komisji w ciągu całego I 
miesiąca.

•  Dla wykonywania zleceń GKW po j 
wołuje się stały sekretariat. Kie 

równik sekretariatu bierze udział w 
posiedzeniach GKW w celu informo*. 
wania o stanie prac 1 otrzymywania J 
instrukcji.

Centrala Handlowa Przemysłu Chemicznego
u r z ą d z a

ocf cfn. O do 30 Bistopada 19*7 f .

Tanią Sprzedaż Artykułów Chemicznych
za pośrednictwem  w lasngch Branżowych Biur Sprzedaży 

Oddziałów i Pododdziałów

Ogólna obniżka cen ic  5 € $ ° | o
Obniżką objęte są artykuły

gospodarstwa domowego  
g u m o w e

f a r m a c & u i y c z n  
f a r b y  

m g d i a I
Branżowe Biura Sprzedaży, Oddziały 1 Pododdziały C. H. P. Ch. informują

o punktach sprzedaży detalicznej przez ogłoszenia w prasie miejscowej.

; /' .VT - w »*.-rf^ł / '-V ł..V ■ *• **•

Międzynarodowe tradycje PPS

Konsolidacja frontu lewicy socjalistyczne]
_  K urtyny  dolarow e", „żelazne", chem  robotniczym  Jeszcze śd śle j. ilidacji fro n tu  lewicy socjalistycznej

"J“ !bloki s tre fy  — to  w szystko podsta- -W K om unie P arysk ie j ginie dowód- i tą  d rogą jednolitego fro n tu  robot-
Główna Komisja Współpracy po ^  w yrażen ia współczesnego Ję- ca  w ojskow y Kom uny, gen. Ja ro - niczego w  skali m ię d zy n a ro d o w i”.wowe w yrażen ia 

zyka politycznego,
w yznaczające 
: k tó re  m ia s t dążyć

określa jące  lub | sław  D ąbrow ski. N a  em igracji w | Zadanie to  p rag n ie  PPS w ykonać 
[Paryżu pow sta je  w  1892 r. Polska .drogą wzm ożenia rzetelnego wysił- 

?artia  Socjalistyczna. W Londynie, !ku ideologicznego na te ren ie  mlę-
p rog ram y  polityczne, .Pa 
ążvć do stabilizacji !Pa

wołuje międzyorganizacyjne ko­
misje do wykonywania zleconych Im
zadań.

•  Władze wojewódzkie naszych ot- pokoju św iatow ego, są  synonim am i jGenewie, B rukseli is tn ie ją  ośrodki 
ganizacjl powołują w «wym za- św iatoburczych zakusów  im perial!- polskiej m yśli socjalistycznej, 

kresie Wojewódzkie Komisja Współ stycznych. jw spółpracujące
pracy. [ Unie podziału 1 bloki nie od-
je* Wojewódzkie Komisje Współpra- dzieliły ty lko  j e d n e j  rzeczy i J e j  nie

cy opierają się na zasadach na­
kreślonych w umowie oraz kierują 
się wytycznymi ustalonymi przez 
GKW i informują Główną Komisję 
W spółpracy o przebiegu swej działał 
ności.

•  Na podobnych zasadach opiera się 
działalność Powiatowych Komi­

sji Współpracy.
Jako organy wykonawcze Głównej 

Komisji W spółpracy postanowiono u- 
tworzyć: Stałą Komisję Zagraniczną rodzenia się socjalizm u i roztap ia ją  
dla utrzymywania łączności w imie­
niu wszystkich organizacji ze Swia-

oddzielą — Polskiej P a r tii Socjali­
stycznej od m iędzynarodow ego so­
cjalizm u.

T rudno  1 długo trzeba by szukać 
pierw szego punk tu  przecięcia so­
cjalizm u polskiego z m iędzynarodo­
wym. Może n im  był udział P o la­
ków  w  rew olucjach francuskich , 
może pomóc braci robotniczej z in [walczącego ruchu  socjalistycznego 
nych k ra jów  d la  walczących o wol- jz faszyzm em  niem ieckim . Żadna 
ność Polaków. W szystkie te  p u n k ty ;eu ropejska p a rtia  so c ja lis ty czn an ie

m rokach  jponiosła tak ich  s tra t, ja k  PPS.'

z pro le ta ria tem  in
nych krajów .

Po roku  1918 udział socjalistów  
polskich w m iędzynarodow ym  ru ­
chu je s t n ad a l znaczny. Żadne zdo­
bycze i  żaden dorobek socjalizm u 
n ie są  obce teoretykom  polskim.

W WALCE Z HITLERYZM EM
W  toku  osta tn ie j w ę |n y  socja­

lizm polski w ysunął się ’ n a  czoło

styczne zac iera ją  się w

tową Federacją Młodzieży D e m o k ra ­
tycznej, oraz Komisję Oświatową dla 
prowadzenia wspólnych kursów o- 
światowych -i szkoleniowych, zajmo­
wania się polityką oświatową w 6pra 
wach dotyczących młodzieży i współ 
pracą z Min. Oświaty. Postanowiono 
również powołać Międzyorganizacyj- 
ną Komisję Imprez i zatwierdzono ja 
ko organ GKW młodzieżową Komisję 
Wychowania Spółdzielczego.

wazssm

KURSY SA M OC HOD OWO - " < « i  
MOTOCYKLOWE K o “ - e  ve i un

się w n ta i w  jedną całość.

I  MIĘDZYNARODÓWKA
A później, k iedy n ie  zdołał jeszcze 

rozejść się po E uropie jęk  ludu pol­
skiego, patrzącego  5 sierpn ia 1864 
r. n a  zaw isłych n a  carsk ich  szubieni 
cach członków R ządu N arodow ego 
z T rau g u ttem  n a  czele, — p ro le ta

Żadna też zachodnio • europejska 
p a rtia  socjalistyczna nie może po­
szczycić się tak im  bilansem  osiąg 
nięć socjalistycznych, jak ie  dokona­
ły się w  Polsce Ludowej.

N asz s ta ły  k o n ta k t z m iędzynaro­
dowym ruchem  socjalistycznym , ce­
n a  naszych zdobyczy, zapłacona 
w alką z najeźdźcą, i refo rm y socja­
listyczne d a ją  nam  obecnie nie tyl- 

ale i obowiązek zahra

W arszauia, ui. Szuied/ka 2-4 
Spec/olne ulgi dła młodzieży

Informacje uj godz. 8 — 13

r ia t  m iędzynarodow y, k tó ry  z n a ł;k o  prawo, 
m ękę ucisku, zw ołał do L o n d y n u , ma głosu w sytuacji, w k tóre] m en- 
28 w rześnia tego sam ego roku, c z y  syw a m iędzynarodow ego kapitaliz- 
11 w  niespełna dw a m iesiące p ó ź - m u  grozi pokojowi św ia ta  i reaBza- 
niej kongres delegatów  robotni- |c jl tych założeń postępu, o k tó re  j 
czych w szystkich p artii socjań- ginęły podmienia socjalistyczne i za 
stycznych To były narodziny I  Mię- k tó re  naród polski zapłacił w ostat- 
dzynarodówki. S praw a Polski, k tó  niej w ojnie 6 m ilionam i ofiar, 
rą  p rzedstaw iał gen. W alerian W ró -1 D latego też w poczuciu swych o-

dzynarodowego ruchu  socjalistycz­
nego, d rogą bliższego porozum ienia 
socjalistycznych p a rtii i g rup  szcze­
rze rew olucyjnych i dem okratycz­
nych.

SZEROKIE ECHO
U chw ala ta  odbiła się szerokim  

echem  w e w szystkich p artiach  so­
cjalistycznych E uropy. Szczerze so­
cjalistyczne partio  i ugrupow ania 
lewicowe przyjęły  postu la ty  PPS z 
uznaniem . Praw icow e skrzydło 
SFIO, czy L abour P arty , k tó re  s ta ­
nęły po prnw ej stron ie  barykady  w 
w alce o pokój i postęp, o stro  sk ry ­
tykow ały nasze stanow isko. Glosy 
ich w niczym nie osłab ia ją  ani nie 
ham ują  r.aszej akcji n a  teren ie m ię­
dzynarodowym , a stanow ią ty lko 

[potw ierdzenie słuszności naszego 
stanow iska.

Po lska P a r tia  Socjalistyczna, s ta ­
jąc  n a  czele europejskiego lewico­
wego ruchu  socjalistycznego, kon­
tynuu je  godnie swe w ielkie i s ta re  
tradyc je  n a  teren ie m iędzynarodo­
wym.

R Y S Z A R D  WOJNA

blewski,
obrad.

w ypełniła pow ażną część

T « l  „ n l  i n  Kft-TG L a ta  późniejsze zw iązały socja-
i e i -  Ą r r a g a j  i u ,  o o  - o  ltoan  z  m i ę d z y n a r o d o w y m  r a ­

bowi ązk ów wobec m iędzynarodow e­
go p ro le ta ria tu  PPS w uchw ale 
CKW z dn. 21 października 1947 r. 
staw ia przed sobą „zadanie konso-

KAPUSTĘ KISZGIU
W DUŻYCH ILOŚCIACH 

po l e c a
SPÓŁDZIELNIA 

SAMOPOMOCY CHI OPSKIEJ 
w Warszawie 

uL Em. Plater 25, teł. 878-69



„ R O B O T N I  K“ Nr. 306
W  miesiącu propagandy „Robotnika'

„Międzynarodówka"
Na prośbą licznych czytelników i 

organizacji partyjnych zamieszczamy 
poniżej tekst „Międzynarodówki".

„Międzynarodówka** jest jedną z 
etatowych pieśni rewolucyjnych prole 
tańatu.

Autorem ,M iędzynarodówki" jest 
Francuz Eugeniusz Pottier, poeta 
dwóch rewolucji. Twórczość Eugeniu­
sza Pottier związana jest nierozerwal­
nie t  walką francuskiego i międzyna­
rodowego proletariatu na przestrzeni 
hUkndziesięciu lat XIX wieku. W r. 
1930 Pottier napisał swoją pierwszą 
pieśń p. i. „Niech żyje wolność!" 
Sam tytuł świadczy o szlachetności 
id et, której poeta pozostał wierny
przez cale tycie. Pottier bierze czyn­
ny tedział w rewolucji 1848 r., zwanej 
„wiosną narodóuf*, i w Komunie Pa­
ryskiej, podczas której broni w komi­
sjach interesów biedoty miejskiej.

Międzynarodówkę" napiscd poeta

w czerwcu 1871 roku, po upadku Ko­
muny, w podziemiu. „Międzynarodów­
ka“ zagrzewała zwyciężonych robotni­
ków do dalszej walki. W czasah trium­
fu reakcji powstała pieśń, pełna nie­
wzruszonej wiary w siły ludu i w jego 
ostateczne zwycięstwo. Proletariat mo­
że się zbawić tylko sam, nie oglądając 
się na „wyroki boże" i „carskie prawa". 
W trzeciej i czwartej strofie „Między­
narodówki" brzmią świadome, socali- 
styczne nuty. Mamy tu marksistowskie 
podejście do krzywdy społecznej i wy­
zysku robotnika.

Dzięki swej prawdzie l optymizmo­
wi siała się „Międzynarodówka" od 
pienuszego kongresu organizacyj so­
cjalistycznych, który odbył się w 1889 
roku w Paryżu, hymnem światowego 
ruchu socjalistycznego. Jest to po 
dziś dzień jedna z  najwspanialszych 
i najdroższych każdemu socjaliście 
pieśni.

Zwróćmy uwagę na problem wiejski
O rozwój produkcji rolniczej

\ \ 7  IES polska znajdowała się 
" * s ię ’przed wojną w sytua­

cji tak ciężkiej, że niemal bez­
nadziejnej. Najwyższa w Euro­
pie gęstość zaludnienia rolni­
czego, jedna z najniższych wy­
dajności gleby, niezwykle do­
tkliwe zadłużenie gospodarstw

SofcoloiwsHi

wych, ale nie był on zbyt ucią­
żliwy, podatki zaś gotówkowe 
grały rolę nieznaczną! Wieś by.

Wyklęty, powstań ludu ziemi! 
Powstańcie, których dręczy głód!
Myśl nowa blaski iprotmiannym!
Dziś wiedzie nas na bój, na trud. 
Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata! 
Przed ciosem niechaj tyram drży. 
Ruszymy z posad bryłę świata,
Dziś niczym —  jutro wszystkim my!

Bój to będzie ostatni,
Kirwawy stkończy się trud,
Gdy w iązek nasz bratni 
Ogarnie ludzki ród.
Bój to będzie ostatni 
Krwawy skończy się trud,
Gdy związek naisz bratni 
Ogarnie ludzki ród.

Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z  wyroków bożych, z cairsfcich praw; 
Z własnego prawa bierz nadan ia 
I z  własnej woli sam się zbaw!
Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie — przekuj stall,
By łańcuch spadł z wolnego ducha,
A dom niewoli zniszcz i spal!

Bój to będzie ostatni, itd.

Rząd nas ucieka —  kłamią prawa, 
Podatków brzemię dąży nam 
I z praw się naszych naigrawa.
Ten, co z bezprawia żyje sam!
Lecz się odmieni krzywda krwawa, 
Gdy równość stworzy nowy ład,
Bez Obowiązków —  nie ma prawa. 
Dla równych równy szczęścia świat. 

Bój to będzie ostatni, itd.

Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń .fabryk, hut,
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza lud!
W  tej bandy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot,
N a własność do nas przyjdzie cały, 
Jak należności słusznej zwrot!

Bój to będsrie ostatni, itd.

Dziś lud roboczy wsi 1 miasta 
W  jedności swojej stwarza moc.
Go się ipo ziemi wszerz rozrasta,
Jak świt łamiący wieków noc„.
Precz, daimoKradów rodzie sępił!
Czyż nie dość żeru z  naszych ciał? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępi, 
Dzień szczęścia wiecznie będzie trwał. 

Bój to  będzie ostatni, ltd.

pływu bezrobotnych wiejskich 
do miast i fabryk, rozwarcie 
,,nożyc“ cen na niekorzyść rol­
nika.

Wojna i pierwsze dwulecie 
powojenne dużo w tym stanie 
rzeczy zmieniły. Wieś, mniej 
zniszczona od miasta, zaczęła 
lepiej się odżywiać, spłaciła 
olbrzymią część zadłużenia, a 
nienasycony popyt na płody 
rolne gwarantował wysoką o- 
płacalność ich produkcji. Wol­
ne środki pieniężne poczęły iść 
na zakup zarówno artykułów 
konsumcji osobistej, poprzed­
nio niedostępnych, jak i  środ­
ków produkcji. Wprawdzie 
wieś do czerwca ub. r. ponosi­
ła ciężar świadczeń rzeczo-

w
rolnych, nędzna konsumcja itd. j  ^ .bogata  w środki pieniężne, a 
składały się na ten n ie w eso ły ;^  P°Py* wydawał się menasy- 
obraz. Przyczyną było przelud- i cony- 
nienie wsi i rolnictwa, brak od-'Z m ia n a  s y tu a c j i

roku bieżącym sytuacja 
gospodarcza wsi 

dość poważnym zmianom. Ob­
ciążenia z tytułu podatku grun­
towego i innych zobowiązań w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
wzrosły mniej więcej 3-krotnie. 
Rewizja szeregu cen przemysło­
wych i usług publicznych zmie­
niła relację cen przemysłowych 
i rolnych, tak poprzednio ko­
rzystną dla rolnika. Na tle ru­
chu cen z jednej strony, a dyna­
miki produkcji z drugiej stro­
ny, wartość bieżąca dóbr sprze­
dawanych przez rolnictwo 
wzrosła wyraźnie mniej, aniżeli 
takaż wartość dóbr przemysło­
wych.

Przebieg powyższy jest z jed­

nej strony przebiegiem pożąda­
nym, odpowiadającym ogólnym 
założeniom naszej polityki,' 
gdyż niewątpliwie udział w do­
chodzie społecznym zamożnej 
części wsi był nadmierny, z dru 
giej strony stawia jednak na po 
rządku dziennym problem po-i

W z o r o w a  w ieś polska

m

%

luacja }0żenia tej części wsi, która do- 
uległa tknięta została klęskami żywio­

łowymi, klęskami wojennymi, 
czy też po prostu wciąż jeszcze 
nie zdołała uzyskać zdrowych 
podstaw gospodarowania.

Dopiero jesienna zniżka cen 
wielu artykułów przemysło­
wych, której towarzyszy lekka 
zwyżka cen płodów rolnych, 
zmieniła nieco w ostatnim okre­
sie stan rzeczy w kierunku ko­
rzystnym dla wsi.

Jakież są możliwości dalszej 
poprawy sytuacji wsi?

Zwyżka cen nie daje rol­
nictwu takiej satysfakcji, jaką 
dałby mu wzrost produkcji. Te­
goroczne zbiory nie są wpraw­
dzie tak złe, jak w szeregu 
państw europejskich, nie mniej 
są gorsze od zeszłorocznych. 
Wprawdzie nie odbije się to u- 
jemnie na aprowizacji miast, 
gdyż jednocześnie obszar zasie­
wów wzrósł b. silnie w porów­
naniu z ub. r., ale tym mniejszy 
dochód przypadł na każdy ob­
siany hektar ziemi. Po drugie 
— zmniejszeniu wydajności z 
1 ha pod ziemiopłodami towa­
rzyszy niekorzystna sytuacja w 
zakresie pasz zielonych, co się 
odbija na zwyżce cen nabiału 
w ciągu ostatnich 2 miesięcy o 
13%, podczas gdy ceny ziemio­
płodów pozostają na poziomie 
sierpniowym.

Słusznie przeto uczynił rząd,

Wieś Lisków w woj. poznańskim jest wzorową wsią polską. 
U góry: budynek spółdzielni mleczarskiej. Niżej: gospodarz 

Franciszek Bruż z parą rasowych koni własnej hodowli 
(Foto Film Polski)

Do wydzierżawienia G A R A Ż
w śródmieściu typu handlowego, mogący pomieścić 30 samochodów oso­
bowych lub 13 ciężarowych, posiadający oświetlenie elektryczne i wodę, 
pokój dla kierow nika, pokój dla kierowców I pomieszczenia gospodar­
cze. O ferty kierować do B iura Ogłoszeń PAP, ul. Młodzieży Jugosło­
wiańskiej (Pierackiego) 11 pod „Garaż". . 14Ó28

„Orzeł Biały11
najlepszy zakład 
przemysłu cynkowego

Kopalnia rudy cynkowej „Orzeł 
Biały" w Brzezinach Śląskich niedale­
ko Bytomia je»t Jednym z najlepiej 
pracujących zakładów przemysłu cyn­
kowego. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy kopalnia ta  przekroczyła o 
kilka procent wydajność przedwojen­
ną.

Przypomnieć należy, i i  jest to ta 
sama kopalnia, Móra po pierwszej 
wojnie światowej przecięta nastała 
pod ziemią linią graniczną, tak że 
część chodników znalazła się po stro­
nie niemieckie]. Zarówno Polacy Jak 
i Niemcy kontynuowali następnie eks 
ploatację złóż przy pomocy oddziel 
nych szybów, a  w miejscu gdzie prze­
biegała granica, chodnik podziemny 
zamknięty został żelazną kratą.

Po pewnym czasie władze celne u- 
jawńdły Jednak, że z sytuacji tej zna­
komity użytek robią — przemytnicy, 
którzy „transportują" pod ziemią zna 
ezne partie towaru. Wówczas dopie­
ro k rata zastąpiona zostało betono­
wą ścianą.

Dziś nie ma Już ani kraty, ani ścia 
ny, a kopalnia „Orzeł Biały" połączo­
na została z poniemiecką kopalnią 
„Nowy Orzeł Biały" w Jedną całość, 
która owocnie pracuje.

zmniejszając normę przemia­
łową, co wzmoże .podaż otrąb, 
ale i ten środe^ jeszcze nie w y­
starcza. Może na poprawę sy­
tuacji hodowlanej wpłyną prz* 
rzuty bydła rogatego i niero­
gacizny z województw wschod­
nich do zachodnich, a paszy 
zielonej w kierunku odwrot­
nym, o ile Samopomoc Chłop­
ska upora się z nieudolnością i 
drożyzną tych przerzutów.

Rozwój
produkcji rolniczej
\Ą 7  ażniejsze jest co innego. 
’  * Produkcja rolnicza nie osią 

gnęła jeszcze ani w ziemiopło­
dach, ani w artykułach hodo­
wlanych poziomu przedwojen­
nego, podczas gdy produkcj* 
przemysłowa poziom ten prze­
kroczyła. Trzeba więc, nie ha­
mując rozwoju tej drugiej, 
wzmóc rozwój tej pierwszej. 
W grę wchodzi nie tylko do­
raźne wzmożenie wytwórczo­
ści artykułów pierwszej po­
trzeby, ale i  uniknięcie spadku 
zarówno konsumcji przez wieś 
towarów przemysłowych, jak 1 
inwestycji. Nasza wieś wpraw­
dzie odżywia się nieźle, ale dae 
leko jej do jakiego takiego zm- 
inwestowania się.

PSL na wiosnę br., rozdziera­
ło szaty z powodu rzekomej nad 
produkcji nierogacizny. Nic błę 
dniejszego, — produkcja niero­
gacizny jest niedostateczna. W 
okresie dobrych 1 za dobrych 
zarobków rolnika, można było 
liczyć na jej samoczynny 
wzrost — dziś wymaga to świa­
domej polityki państwa.

.Wskazujemy na konieczność 
poparcia hodowli, wzmożenia 
akcji nawozowej, lepszej upra­
wy roli, walki ze szkodnikami i 
chorobami. Akcentujemy po­
trzebę zmniejszenia marży po­
średnictwa pomiędzy wsią a 
miastem — w obu kierunkach 
tej wymiany. Przypominamy o 
konieczności takiego układu 
cen, aby i „wilk był syty, i ko­
za oała“. Apelujemy wresade 
o taką politykę, która dochody 
klasy pośredniej skieruje z 
nadmiernej konsumcji na In­
westycje.

M I E S I Ą C  P HOP ACAMPY

/ / ROBOTNIKA

KUPON Nr 5
UPRAWNIAJĄCY 
DO U D Z I A Ł U  
W KONKURSIE 
KSIĄŻKOWYM

„ROBOTNIKA"

Książka uczciwego człowieka
'Antysemityzm { rasizm— dwa wrze- dawano ich za ta. Średniowiecze, acz-

dy ludzkości. kolwtek ju t chrześcijańskie, nie tprzy-
Kło tlę chce przekonać dowodnie, jedo rótm let złagodzenia przeciwieństw

wtrdaei przeczytać cenne studium epo- 
łeczno-pryehologiczne Juliusza Góroc- 
ikiego .^Najgorsi", wydane ostatnio 
przez Ogólnopolską Ligę do W alki z 
Rasizmem.

Sprawa nie jest drobna, bo ma po- 
ifło łe  moralne, charakteryzujące war­
tość etyczną człowieka, jako takiego.

t walk wyznaniowych, dąłąc do wy­
znaniowej wyłączności.

— Nienawidzimy Żydów, bo zamor­
dowali nam Chrystusa!— wołały przed 
wiekami efanatyzowane tiemne tłumy 
I nie jednokrotnie zabijały Żydów w  
Imię... Chrystusa.

Do swego apogeum doszedł emtyse-
,  i .  leg . wciąż aktualna. mityzm „ U t ^ k i  już w m uzyth  cza-
klęski Hitlera pozostałości antysemi- ^  rfoproworfw/ „  ionsek.
tyzmu t rasizmu błąkają się r z ę d z ie ,  wmej{ rfe ^ ^ chrześcijaństwa. W
nawet t u nas, stwierdzając chorobtt- tftemccech
we «oypaczenie ducha narodu, który 
byt zawsze czołowym r--rmlertem  
walk o braterstwo t wolność ludów.

Skąd się to wzięło, jak i dlaczego— 
doje wniklhoą j przemyślaną odpo­
wiedź książka Juliusza Góreckiego.

imię czystości ,xasy", 
odrzucono Stary Testament. Następnie 
udowodniono, ił Chrystus nie był Ży­
dem, a więc cóż mają z  nim wspól­
nego różne opowieści żydowskie. Od­
rzucono tedy t Nowy Testament w 
Imię neopoganizmu. Rzecz naturalna,

Antysemityzm jest starszy od teorii iż tak się stać musiało, bo rasizm i
rasizmu, bo począł się przed tysiącle­
ciami z chwilą wygnania i rozprosze­
nia Żydów po świecie, gdy zetknęli 
Słę x narodami różniącymi się od nich 
zstryczajem, pochodzeniem, religią { ry­
tuałem. I ta właśnie na tle przed- 
uMeństw religijnej natury zaczęły się 
budzić uczucia niechętne i wrogie. Ma­
jąc swego Jehowę, Żydzi nie chdeli 
ubóstwieć cezarów i klantać się obcym 
bogom pogańskim. Męczono i prześlą-

antysemityzm a chrześcijaństwo — to 
światy obce sobie i wrogie. Rozumiał 
te sprawy światły papież Pius XI, gdy 
w jednym z ostatnich przemówień ka­
tegorycznie stwierdził:

„Antysemityzm jest niedopuszczal­
ny. Jest to ruch, w którym my, 
chrześcijanie, nie mażemy mieć żad­
nego udziału. Doświadczenie minio­
nych lat uczy, że nie ma kompro­
misu ze ziem. Jcżelj pragniemy oca­

lić najwyższe dobra duchowe, odciąć 
cię musimy od nauk rasizmu i anty­
semityzmu i w duchu i w czynie".

*
Oprócz motywów religijnych istnie­

ją i źródła ekonomiczne antysemityz­
mu. W  starożytnej ojczyźnie swojej 
przed rozproszeniem Żydzi byli ludem 
rolników, pasterzy i rzemieślników, i 
dlatego nie są czymś dziwnym w 
ostach proroka Jezajasza owe słowa 
o „mieczach, przekutych na pługi, i 
dzidach, przekutych na sierpy“. W po­
gańskim Rzymie nieckęć do Żydów bu­
dziła nie tylko tek nłezłomność reli­
gijna, lecz również i ta okoliczność, Iż 
Rzymianinom, ladziom praktycznym i 
handlowym, w osobie przybyszów po­
jawił się konkurent na polu gospodar­
czym. A  więc huzia na Żyda t nastra­
janie przeciwko niemu plebsu, obdzie­
ranego przez cezarów, drożyznę czy 
klęski żywiołowe. Był to sposób nie­
wybredny t prosty. Żyd łatwo stawał 
się owym „złym duchem", od którego 
idzie wszelkie zło.

W społeczeństwie średniowiecznym, 
zbudowanym na zasadach stanowych i 
wyznaniowych, nie było również miej­
sca dla „niewiernych" i dla „obcych". 
Żydzi mogli być co najwyżej tolero­
wani bez praw obywatelskich. Cechy 
rzemieślnicze, będące jednocześnie kor 
poracjami religijnymi, były niedostęp­
ne dla Żydów. Odsunięci byli także od 
upratoy ziemi w czasach, gdy rola by­
ła głównym ośrodkiem wytwórczym. 
Nie z  wolnego wyboru więc i nie z

wrodzonych skłonności swej ,xasy" 
stal{ się kupcami, finansistami i ludź­
mi miasta. Jest to zjawisko ekonomicz 
ne, które tłumaczy historia.

A  teraz z kolei odpowiedź na współ 
czesną popularną pogwarkę o „duchu" 
wyzysku i eksploatacji, jako specytlcz 
nie żydowskim. Czy tak zwana .m o­
ralność handlowa!‘ jest wyłącznie ce­
chą Żydów? Posłuchajmy, co mówi, 
analizując moralność anglosaskich kół 
handlowo • przemysłowych, wybitny 
uczony> angielski Herbert Spencer: 

„Niezliczone saaoherki, kłamstwa 
w słowach i uczynkach, starannie 
przygotowane oszustwa — oto co 
spotykamy dokoła, z tych sposobów 
postępowania niektóre wyniesione 
zostały do godności i instytucji pod 
nazwą „zwyczajów handlowych" i 
pod tym tytułem znajdują obroń­
ców.., Zwodzenie jest u nich chłebem 
powszednim, każde otwarcie ust jest 
połączone z kłamstwem... Kiedy pan 
kłamiesz, nie masz miny przekona­
nego, — wymawia szef swemu su­
biektowi i wypędza go zia to... Prawem 
społeczeństwa handlujących je6t: 
okłamywać i być okła,mywanym... 
Prawdziwą sprężyną, popychającą 
kupców do tych nadużyć jest gorące 

■ pragnienie wzbogacenia się“.
I w ostatecznym wniosku swych roz­

ważań nad moralnością handlową Spen 
cer stwierdza, iż pasożytnictwo i „mo­
ralność handlowa nie jest takiej czy 
innej rasy lub wiary, lecz źródłem jej 
jest ustrój gospodarczy, który wodzi

na pokuszenie i stwarza sytuację, w 
jakich zaciera się granica między tym, 
co godziwe i niegodziwe.

Tu sedno rzeczy!
*

Wreszcie rasizm — drugi wrzód lud z 
kości. Zagadnienie jego obejmuje nie 
tylko kwestię żydowską. Znalazło je­
dnak tutaj jedno ze swych najhanieb­
niejszych zastosowań. Rasizm to pro­
blem ogólnoświatowy. To sprawa Mu­
rzynów w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, to sprawa ,czar­
nych", „oliwkowychu (Hindusów) i
„żółtych" a  państwach kolonialnych. 
Rasy oczywiście istnieją, jako fizyczne 
odmiany rodzaju ludzkiego o pewnych 
stałych dziedzicznych wspólnych ce­
chach somatycznych, lecz rasizm na 
podstawie tych różnic fizycznych usta­
nawia dowolną hierarchię ras: gor­
szych. lepszych, niższych i wyższych. 
Te właśnie „wyższe" są przeznaczone 
do panowania nad „niższymi".

Do szczytów absurda doprowadził 
teorię rasizmu Hitler. Zamierzając opa 
nować świat, wzywał cały naród nie­
miecki do skupienia się i ujarzmiania 
innych narodów w imię swej wyższo­
ści, w imię krwi „nordyckiej", która 
rzekomo w swej najczystszej postaci 
płynie w żyłach niemieckich.

W świetle jednak badań naukowych 
rozwiała się legenda „wyższości".

„Niemcy — stwierdza prof. Czeka 
nowsiki, uczony światowej sławy — 
nie są narodem tak nordycznym, jak

Szwedzi, i w każdym razie nie są 
więcej nordycani, niż Polacy, a— 
Żydzi warszawscy bardziej są nor­
dycani, niż południowi Niemcy". 
Słuchajcie, słuchajcie! Co za tra­

giczny paradoks?! ‘
Rasizm byłby tylko niepoważnym i 

przemijającym przejawem narodowej 
megalomanii, gdyby nie wniósł tyle 
zła i nie okaleczył duchowo czlourłeka. 
Zagadnienie rasizmu i sprawa antyse­
mityzmu to nie tylko sprawa natury 
religijnej, gospodarczej czy politycz­
nej, to wielkie zagadnienie moralne I 
kwestia duchowej postawy młodego po 
kolenia.

*
Oto pobieżnie i szkicowo ujęta treść 

studium Juliusza Góreckiego, które na 
prasza się do przeczytania w całości.

Autor, obruszony do żywego, i i  w 
Polsce, która ma tak piękną i w sło­
wach i w czynach tradycję miłości i 
braterstwa ludów, zdarzają się jednak 
wysypki i krosty antysemickiej go­
rączki — pisze z pasją, z tenperamen 
tem i z żarem głębokiego prz konania, 
zmuszając czytelnika ao < m ości z 
sobą. Cenna praca zasługuje na jak 
najszersze upowszechnienie. Między 
innymi stanowi świetny material wy­
chowawczy dla bibliotek szkolnych do 
pogadanek i odczytów.

Jest to książka uczciwego człowie­
ka!

REM IGIUSZ K W IA T K O W S K I
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STAN ISŁAW  WYGODZKI

O L E Ś M I A N I E
( W  d z ie s ię c io le c ie  ś m ie rc i )
m ordu , dla rzeczywistości o k ru ­
cieństw a i ohydy. Tein św iat i ta 
rzeczyw istość n ieg o d n e  były pipk 
na iego  w ierszy —  udziałem  je­
go poezji by ł sen, pozór immej 
rzeczywistości, złuda d o sk o n a l­
szego św iata.

głości następny z kolei, trzeci i 
zarazem ostatni za życia wydany 
toim wierszy Leśmiana „Napój 
cienisty". Zwątpienie i niewiara 
poety nie tylko w jawę, ale i w 

[sen, znalazły w tym tomie rnaj- 
j pełniejszy swój wyraz. Był- to

fA DTĄD  materią jego ukształ- -skrajny pesymizm, przeczucie 
^  towań poetyckich stała się

Bolesław Leśmian.

C  POŚRÓD poetów „Młodej 
ó  Polski" Bolesław Leśmian 
iest niewątpliwie najoryginal­
niejszy. Wysoki kunszt j ego po­
ezji uchronił ją od niszczącego 
działania czasu, który nie oszczę 
dził wielu utworów jego współ- 
cześników, czyniąc je  zupełnie 
już dziś nieczytelnymi. Tak sta­
ło się z wielu głośnymi swego 
czasu utworami Tetmajera, Mi- 
cińsfeiego. Ostrowskiej, Langego, 
a nawet Staffa. Leśmian w jed-

■ fantazja, która wszystko, czegcr 
ikolwiek dotknie, przemienia w 
swoiste formy, dźwięki i znacze­
nia. W  tym się wyrażała jego 
bezwzględna negacja jawnej 
strony ówczesnych warunków ży 
cia społeczno - politycznego w 
i Polsce. Życie dzielił na jawę i na 
isem. N a plugawą i okrutną jawę 
(oraz piękny i błogoczynny sen. 
Ponieważ daleki był od walki, 
od angażowania się w jakąkol­
wiek postać buntu czy sprzeciwu, 
które były obce jego naturze — 
naturze urodzonego konitempla- 
tora — zdecydowanie odrzucał 
jawę, a aprobował sen. I cały 
swój wysiłek twórczy skierował 
na język poetycki, mowę, którą 
miał wyrazić ów sen, wysnuty z 
fantazji, ową materię delikatną 
i ezoteryczną, nazwaną przez nie" 
go „śniwem” —  właściwą treść 
jego wierszy. Ten język poetyc­
ki, ta mowa wierszowana, która 
wyrażała ®an, musiała z koniecz­

nym tylko „Sadzie rozstajnym”, naści być inna i całkiem odrębna
pierwszym tomie swoich wier­
szy, uległ znacznie tei deprecjo­
nującej przemocy czasu — w ca­
łej reszcie swojej twórczości po­
zostając nad podziw świeży i 
czytelny.

Czymże to wytłumaczyć? Prze 
dteź nie tematyką ani treścią je­
go wierszy, które 'były jak naj­
dalsze od aktualnych spraw i zda 
fZeń tego okresu, w którym Le­
śmian żył i tworzył. Urodził »ę 
w roku 1878 —  zmarł 5 listopa­
da w 1937 r. Pierwszy jego zbiór 
wierszy „Sad razstajny" ukazał 
się w roku 1912. Był to bezna­
dziejny okres po stłumieniu re­
sztek rewolucji 1905 roku, zora­
łem okres narastających otanak 
nadciągającej niechybnie pierw­
szej wojny światowej. Nic z tych 
nastrojów nie znajdujemy w „Sa 
dtzłe rozstajnym”. Znamienne to 
przemilczanie jeszcze bardziej 
uwydatni się w następnym z ko­
lei tomie wierszy Leśmiana, w 
„Łące", wydanej tu i po wojnie 
■w roku 1920. To programowe 
niejako przemilczenie okropnej 
katastrofy dziejowej miało swo­
ją znaczącą wymowę. Świadczy­
ło o specyficznej postawie filo­
zoficzno - artystycznej Leśmiana. 
Jego ^społeczność i apolitycz­
ność miała daiwać wyraz jego 
pogardzie dla świata oszustwa i

od jętzyka 1 mowy wyrażające) 
realne treści życia codziennego. 
Dlatego język poetycki - Leśmia­
na, jego styl, jego artyzm jest 
odrębny, nawskroś oryginalny, 
do żadnego innego tworzywa w 
literaturze polskiej niepodobny. 
''P E N  język';— to największa si- 
-*■ ła i zarazem słabość poezji Le 

śmiama. Siła, bo przez nią poezja 
jego pokonała n/iejako ciasne 
szranki czasu, w którym powsta­
ła, zyskała cechę jakby niezależ­
ności czasowej. Słabość, bo nie 
zdolna była zawrzeć w sobie bez 
pośrednio niic z  treści swego 
czasu, stała się niejako ahistory- 
cznia, a przez to aspołeczna.

nadchodzącej śmierci. Ówczesna 
rzeczywistość nie sprzyjała wi­
docznie innym, bardziej jasnym

potędze przyrody, która w jego 
wierszach najszerszy i najpotęż­
niejszy znajdowała wydźwięk, 
i ostatecznym z nią zespoletnuu.
7  NACZENIE Leśmiana w
^  dziejach poezji polskiej jest 
nieprzemijające. Lirykę polską 
wzbogacił o nową odmianę, no­
wy odświeżający wyraz, akcent 
odrębny i niepowtarzalny. Skalę
jej artyzmu nomnożył o nową, przygnębiaiącym nastoo- > ,L , ,, „ !niezwykle przejmująco brzmiącąasrjrss «•» ****&,pi:mięć o mm trwa nie tylko na 
martwycj* kartach dziejów lite­
ratury współczesnej, ale przede 
wszystkim w zawsze żywym od­
ruchu serc czytelników jego 
wierszy.

i  mrnei
jom. Kito chce znaleźć 
źlejszy i maji 
o dwudziestoleciu międzywojen­
nym, kwintesencję dziejów dru­
giej niepodległości, niech prze­
czyta leśmianowski „Pejzaż 
współczesny” z tegoż zbioru, a 
przękona się dowodnie o sile je­
go artyzmu,

„Napój cienisty” był napojem 
ze strumienia Lety, rzeki zapom­
nienia o świecie i życiu. W  rok 
potem Leśmian już nie żył. Jego 
pieśnią łabędzią, ostatecznym po 
żegnaniem z jawą był tom wy­
dany rok po jego śmierci, a przy 
gotowany przez niego do druku 
w ostatnich chwilach życia — 
„Dziejba leśna". Dał w nim wy­
raz swemu przekonaniu o wszech

D z ie c i  j a d ą c e  n a  śm ierć
Dzieciątka moje, ptaszyny, 

dzieciątka moje, zajączki, 
ranek powstaje siny, 
m gły się stoczyły do łączki, 
jeszcze skowronek nie śpiewa> 
jeszcze nad wodą śpią trzciny. 
jeszcze śnią liście na drzewach 
w jarze głębokim, matczynym.

Dzieciątka moje dalekie — 
szuwar zaszumiał nad wodą, 
spłyńcie strumienie i  rzeki 
piachem złocistym od spodu, 
tylko  sitowie zostanie, 
odpłyną nawet obłoki, 
zostanie kogutów pianie 
i rudych cieląt podskoki.

Zostańcie ze mną, dzieciątka, 
nie jedźcie czarnym wagonem, 
tam  już nie zalśni się łątka^ 
żyto nie szumi zagonem, 
zostańcie, kola stukają  
we wtorki, czwartki, niedziele — 
przez chwilę toczyły się w gaju, 
w  lasach obudził się jeleń.

Zostańcie, moje jedyne, 
obce, dalekie, nieznane, 
jalc wiew, co poruszył trzcinę, 
nad nocą i blisko przed ranem, 
zostańcie na Węgrzech i w Czechach, 
na Łotwie i w  Polsce, na Litwie, 
dzieciątka z wonnym uśmiechem, 
rzezi wydane i bitwie.

• Zostańcie sercu, łzom  moim, 
zostańcie świtom odległym, 
pieśń moja wami się boi, 
jak  m atki, co przed dom wybiegły 
i nic już nie widzą — są jękiem, 
i nic już nie słyszą  — są szlochem, 
jak  w tedy, gdy biorę do ręki 
ziemię i szarą garść prochu.

Kronika k
PISARZE CZESCY PRZYBYWAJĄ 

NA SLĄSK
Na zaproszenie katowickiego od­

działu Zw. Zawód. Literatów Pol­
skich przybywa dnia 13 bm. na Śląsk 
grupa pisarzy czeskięh z Pragi i Mo­
rawskiej Ostrawy. ' W skład grupy 
wchodzą: poeta Drahoslav Gavrec-

TÓZEF BRODZKI

Baczności A.R. 7■ T f #

as
(Na marginesie „fantastycznej“ powieści Kazimierza Wroczyńskiego)

Wroczyńskiego łączyła długa, za­
dawniona, sięgająca jeszcze przed­
historycznych, bo „heidelberski«h“, 
czasów, przyjaźń z Brunonem Wina- 
w eran . Młodego poetę (był sekre­
tarzem  „Chimery" i m a za sobą 
bardzo interesujące „Podparnasie") 
z młodym fizykiem prócz pasji do 
kalamburów, psikusów i wspólnego 
upodobania, do gęstego, monachij­
skiego piwa, łączyła jeszcze ta jona 
miłość do teatru , a  więc i do fan ta­
styki.

Bruno Wiimwwr po „Roztworze 
d ra  Pytla", najlepszej z jego sztuk

ki, krytyk i powieściopisarz Milan 
Rusinsky, powieściopisarz A. C. Nor 
i Franciszek Smejn.
W ROCZNICĘ ZGONU LEŚMIANA 

Oddział Związku Zawodowego Li­
teratów Polskich w Łodzi zorganizo­
wał w 10-tą rocznicę śmierci Bole­
sława Leśmiana wieczór poświęcony 

i jego pamięci. Słowo wstępne wygło­
sił Włodzimierz Słobodnik. Udział w 
wieczorze wzięli: Krystyna Gogo­
lewska (recytacja), Zbigniew Szy- 
monowicz (fortepian) i Igor Sikiryc- 
ki (recytacja).

WŁOSKI PRZEKŁAD 
MICKIEWICZA

Boczną Antenę". Znalazł dla swych \y Turynie ukazała się ostatnio 
fizyczno - scenicznych fan tasm a-. książka „Gli Slav!" (Słowianie), któ- 
gonii tak  kapitalną oprawę i słowa, : ra -zawiera w tłumaczeniu włoskim 
i wiedzy, i  dowcipu, że choć wlóle j M a r i n y !  Beysano- Begey utwory dra 
nadawczych stacji naszego ku ltu ra l-. nratyczne, pisma polityczne i wykła- 
nego życia „wyłączyli" Niemcy na i dy _  Adama Mickiewicza, 
zawsze, ta  jego „Boczna Antena" 
wciąż drga, wciąż jest gotowa przy 
jąć  jakieś echa tych kapitalnych za­
interesowań naukowo - społecznych, 
od których nie przestaje roić się w 
przestworzach. j ko - satyrycznego p. n. „Osa Bę-

I  tak ą  właśnie transm isję literac- dzie to pierwsza w Łodzi scenka sa- 
ko-nańcowo-społeomą nadał Wro- tyry literackiej i aktualności polity- 
czyński, jego bliski przyjaciel, j cznych, urozmaicona śpiewem,

W ŁODZI POWSTAJE NOWY
TEATR „OSA"

W listopadzie ma nastąpić w Ło­
dzi otwarcie nowego teatru literac-

tań-

Potw ierdza. to  w  całej rozcią- przerzucił się na

(czemu nie' wznawianej?), po „ P r o - !współpracownik, współbdlbosz i  bir- cem i muzyką. Program w zakresie 
m isniaćh F. F.“ i „Inżynierze R. H.“, : bantowy M archołt. ( Gdzie te  czasy,

Wolność ale jaka?"+)
niezapomnianą K arin?).

Podobnie jak

/ f

„Wolność ale jaka1* jest pokłosiem 
dwuletniej blisko pracy publicystycz­
nej Stanisława Ryszarda Dobrowol­
skiego. W skład tego tomiku wchodzą 
artykuły I szkice, ogłaszane przez aa- swoich wierszach, 
tora w naszej prasie codziennej i pe­
riodycznej w latach 1945 — 6. Dobro­
wolski chwyta w swoich felietonach 
życie „na gorąco", podchodzi do każ­
dego zagadnienia z zacięciem żołnie­
rza, namiętnością poety t pasją poli­
tyka, związanego gęboko z naszą dzi­
siejszą rzeczywistością. W słowach 
„Wolnościm tętni gorączkowy rytm od-

nie zawsze luibił 
Wdnawer osładzać owym kompa-1 jest 
triotom  tycie ckliwym optymiz­
mem, bo niekiedy nastraszył ich 
ogromnie, by zaraz po tym  dobro-

budowującego się s gruzów kraju,' tliwym uśmiechem zapewnić, że nic
przybiera realne kształty tęsknoty za 
Polską ludową / sprawiedliwą, o któ­
rą poeta walczył przez tyle lat w

Spoidłem łączącym różnorodność 
tematyczną publicystyki Dobrowolskie- j ̂ iaw s^y  niesłychane * cuda

t. zw. małych form da przegląd obe­
cnej twórczości satyrycznej w Pol­
sce. Kierownikiem literackim teatru 

Grzegorz Timofiejew, artysty­

cznym — Tadeusz Sutt, muzycznym 
— Zygmunt Wiehler, administracyj­
nym — H. Szwajcer.

AMERYKAŃSKIE FILMY 
SPOŁECZNE

Na skutek nacisku amerykańskiej 
opinii publicznej, która pragnie zna­
leźć na ekranie próby rozwiązania 
nurtujących ją zagadnień, powstał 
ostatnio w Ameryce szereg filmów
0 tematyce społecznej. Są to filmy 
Charlie Chaplina, film z życia górni­
ków walijskich, wg. słynnej powie­
ści Steinbecka „Moja zielona doli­
na" (reż. J. Ford), film satyryczny 
„Mister Smith jedzie do Waszyngto­
nu" (reż. F. Capray) i film p. t  
„Obywatel Kane" (reż. Orson W el-' 
les).

STUDIO PISCATORA
W Nowym Yorku Istnieje cieka­

we .studio dramatyczne „Dramatic 
Workshop", prowadzone przez słyn­
nego reżysera Erwina Piscatora. K - 
scator, Niemiec z pochodzenia, stał 
się głośnym w Niemczech przed- 
hitlerowsklch dzięki swym orygi­
nalnym inscenizacjom. Po przewro­
cie wyemigrował jako lewicowiec do 
Ameryki, gdzie kontynuuje swoje 
prace nad zorganizowaniem teatru 
ludowego. W studio swoim •wysta­
wił ostatnio utwory Gogola, Shawa
1 O'Nellla.

KUPCÓW
ZAOPATRUJE W

H U R T O W N I K Ó W  
i D E T A L I S T Ó W  
iYROBY D1ZE1NE

produkcji państwowych fabryk przemysłu drzewnego
Jak: MEBLE M I E S Z K A L N E  I B I  U R  O W R

MEBLE K U C H E N N E  I O G R O D O W E  
SPRZĘT: S Z K O L N Y ,  S P O R T O W Y ,  GOSPODARCZY,

P S Z C Z E L A S K I  1 O G R O D N I C Z Y .  
STOLARKA BUDOWLANA, DOMKI FIŃSKIE, ZABAWKI, 

GALANTERIA DRZEWNA, STYLISKA i t. p.

P U 0 0  CENTRALA HANDLOWA 
U n f  U PRZE1YSŁU DRZEWNEGO
WARSZAWA, ul.  C hm ie lna  51  te l .  B.8B.74 t e l e g r a f » CENTRODRZEW «
Przez wszystkie swoje ODDZIAŁY, PODODDZIAŁY i DELEGATURY 
w WARSZAWIE, ŁODZI, KRAKOWIE, BIELSKU-BIAŁEJ, BYTOMIU, 
JELENIEJ GÓRZE, WROCŁAWIU, GDYNI, OLSZTYNIE, POZNANIU. 

RADOMSKU, SZCZECINIE i BYDGOSZCZY

SPECJALNA HURTOWNIA GALANTERII DRZEWNEJ 
w WARSZAWIE, ul. HOŻA 2/4 fol. 8-75-98

go, jest jasno sprecyzowana postawa 
demokratyczna, przepojona szczerą 
myślą humanistyczną. Publicystyka ta 
reaguje bardzo czule na każdy prze­
jaw życia. Wachlarz zainteresoioań pi­
sarza jest bardzo szeroki i obejmuje 
szereg zagadnień politycznych, spo­
łecznych, kulturalnych i obyczajowych. 
Dobrowolski powraca często myślą do 
wielkich tradycji polskich działaczy 
demokratycznych I XVIII i XIX w., w
których dopatruje się słusznie prekur­
sorów współczesnej myśli demokra­
ty. -tej. Pomimo, że felietony pisane 
*q w ferworze polemik t gorączkowej 
atmosferze wydarzeń pierwszych lat 
powojennych, szkice Dobrowolskiego 
odznaczają się przejrzystą kompozy­
cją, starannym opracowaniem { ujmu­
jącą prostotą stylu. Szczególnie lirycz­
ną nutą rozbrzmiewają szkice poświę­
cone Warszawie, okaleczonej wojną 
i okupacją, Warszawie dźwigającej 
się z własnych gruzów,
„natchnieniu świata“.

im się złego nie stanie, bo nad 
wszystkim czuwa M ądra Pani M at­
ka — (Przyroda 1 on, jej skromny 
prokum et, — tak  i Wroczyński w 
siwej nad w yraz interesującej po­
wieści „Baczność! A. R. 7", opowie-

o Ra- 
o per-

Cały zbiorek podzielony jest na pięć 
części, z których pierwsze dwie po­
święcone są naszej przeszłości demo­
kratycznej i zagadnieniom kultural­
nym, następne zaś — Warszawie, spra­
wie antysemityzmu t aktualnym pro­
blemom politycznym. Książka Dobro- 

| wolskiego jest żywym strzępem hi- 
; storit i znamiennym dokumentem 
; czasu dla tych wszystkich, którzy — 
j mówiąc słowami autora — walczyli o 
„wolność dla miłujących swobodę, dla 
wszystkich, lecz nie dla jej wrogów".

ROMAN KARST

•) St. R. Dobrowolski: „Wolność 
ale jaka?", Sp, Wyd. „Książka.", War 
szawa 1947.

darze, o bombie atomowej, 
spekrtywach, k tóre zagrażałyby 
ludzkości, gdyby miało się zrealizo­
wać owe A. R. 7, .— likwiduje i wy­
nalazek i złowieszcze perspektywy, 
bo— bo jest człowiekiem dobrym, 
m ądrym dram  a  topdsarzem, choć 
bardzo niekiedy zjadliwym („Dzie­
je Salonu") — ale doprawdy niko­
m u nic złego nie życzy. Taki już 
jest.

Lubił Wdnawer lokować swoje 
fantastyczne opowieści (ileż z nich 
sprawdziło się z posępną pedan- 
tycznoźdą!), w najbardziej nie- 
przewldzlanych środowiskach (gdy­
by m u tylko wystawił!, zrobiłby 
swymi bohateram i Mans j an) — 
Wroczyński, jako bardziej realny 
utopista (contnadietio? — nie są­
dzę...), miejscem działania swej po­
wieści obrał Kalifornię. Czy przy-' 
padkowo? Może ta świetna mikstu- 

Wanzawie — ra krym inalnej powieści o bardzo 
sumiennym naukowym podłożu, w 
m iarę naw et sentym entalna, a  bar­
dzo w czytaniu „fascynująca" —• 
może mu ona jakieś tam  „kalifor­
nijskie" echa przyniesie? Oby!

Książka jak  najbardziej nadaje 
się do tzw. — zupełnie u nas nie 
uprawianej — lektury w podróży. 
Za granicą czyta się bardzo wiele ’ 
podróżując, jeszcze więcej siedząc I 
przy kominku. My nie m am y tak 
wielu mieszkań z kominkami — ale 
podróżujemy, naw et sam olotam i.1 
Broszę spróbować czytać A. R. 7 na j 
trasie W arszawa i wszystkie filie 
„Lotu*. Czas minie szybko — a ko­
rzyść i przyjemność pozostaną.

P. S. Uczniowie od 4 — 5 klasy 
wzwyż i w niż powinni pasjonować 
się dziejami człowieka i wynalazku, 
oo to o mało oo nie... itd.

CENTRALA ZŁOMU
Przedsiębiorstwo Państwowe
S k r ó t  t e l e g r a f i c z n y  : » C entrozłom  «

KATOWICE, ul. Powstańców 50, t e k :  3 6 9 -1 1
f przeprowadza na terenie całego kraju w czasie

Od 15.X — 30.XI 1947 t.

Akcję Społecznej Zbiórki Złomu 
Żelaza i Metali

której zadaniem jest zebranie złomu drobnego, znajdującego się w każ­
dym gospodarstwie domowym po miastach i wsiach w postaci zniszczo­
nych i bezużytecznych naczyń, blaszanych puszek, narzędzi i innych 
odpadków żelaznych 1 metalowych I uratowanie tego cennego surowca 
dla przemysłu hutniczego i odlewniczego.

Akcja Społecznej Zbiórki,
to walka z marnotrawstwem 

surowców przemysłowych
We wszystkich sprawach, związanych z tą akcją, należy się z- -acać 

do najbliższej składnicy złomu miejskiej lub powiatowej, których w ,craju 
jest 238, wzgl. do właściwych terenowo Zbiornic lub Hurtowni rejono­
wych, znajdujących się w następujących miejscowościach:

Zbiornica Państwowa Nr 1 Katowice, Chorzowska 21
„ „ Nr 2 Wrocław, Podwale Oławskie 15
„ „ Nr 3 Szczecin, Kaszubska 17/13
„ „ Nr 4 Warszawa, Próżna 12
„ „ Nr 5 Gdańsk-Wrzeszcz, Dekerta 4a
„ „ Nr 6 Kraków, Piłsudskiego 20
„ „ Nr 7 Łódź, Piotrkowska 102
„ „ Nr 8 Poznań, Sw. Marcina 61.

Hurtownia Złomu i Odpadków Sp. z o. o. Olsztyn, Liszewskiego 1.
Pomorska Hurtownia Surowców Sp. z o. o. Bydgoszcz, Artyleryjska 7.
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Kronika
M o b i l i z a c j a
członków
PPS i ZNMS
W a r s z a w y

Warszawska organizacja PPS ogła­
sza na dzień 9 bm. (niedziela) mobiliza­
cję członków Partii. Każdy PPS-owiec 
zobowiązany jest zgłosić się w tym 
dniu na swojej dzielnicy o godz. 9.15. 

*
Środowisko warszawskie ZNMS o- 

głasza również mobilizację swoich 
członków, którzy są zobowiązani do 
przybycia na nl. Mokotowską 24 o g. 
9.15 tegoż dnia.

ZEBRANIA
■ i- p l e n a r n e  p o s i e r z k n i e  

KLUBĘ BADNYCH STOŁ. BN 
Plenarne posiedzenie K lubu PPS Sto­

łeczne! Rady Narodowej odbędzie ei« .w 
dniu 10 listopada o godz. 15 w sali posio- 
dzeft Stołecznej Rady Narodowej.

■  KOMISJE OŚWIATY DBJT 
Posiedzenie towarzyszy radnych wcf1®'

dzanycfc w skład Komisji Oświaty Dziel­
nicowych Rad Narodowych odbędzie się 
dnls 9 listopada br. o godz. 16.30 w bto- 
tecznym Komitecie PPS, IV piętro.
|  D Z IE L N IC A  M O K O T Ó W  

Kom itet Dzielnicy PPS Mokotów odwo­
łuje zebranie członków wyznaczone na 
dzieft 9 listopada o godz. IV 
wzywa członków Dzielnicy, Poddzielnicj 
F o rt Mokotów, kolo kobiet t kół tereno­
wych do stawienia się w lokalu Dzielni­
cy ul. Cliocimska 4 w dniu 9 listopada 
(niedziela) o godz. 8.30 rano celem wzię­
cia udziału w manifestacyjnym  wiecu w 
j&il „R om a". /
Ig DZIELNICA GROCHÓW 

W  dniu 10 bm. o godz. Id odbędzie się 
zebrani* Koła PPS w PaAat-wwych Za- 
kładach Telekomunikacyjnych przy ul. 
Grochowskiej 341. R eferat wygłosi tow. 
Śliwiński na temat ..Uchwały Rady Na­
czelnej PP3 s dnia 21 października br.

INFORMACJE:

S  WERYFIKACJA
PRACOWNIKÓW „BOBOTiaKA** 

Centralna Kom isja W eryfikacyjna PPS 
przeprowadziła na swoim oetatninj posie­
dzeniu weryfikacje pracowników central­
nego organu P artii —• „R obotnika” .

■  BYLI WIĘŹNIOWIE I CELONKOWUt 
ARMII PODZIEMNEJ DZIELNICY 
GROCHÓW

Całonkowle PPS Dzielnicy „Grochów", 
którzy należę do Związku b. Więźniów 
Politycznych i Obozów Koncentracyjnych, 
winni zarejestrować się w Referacie Woj­
skowym. Przyjęcia w łrody od godz. 18 
do 20 na Dzielnicy.

Wszyscy członkowie PPS Dzielnicy „Gro 
chów", którzy należę do Związku Uczest­
ników Walki Zbrojnej o Niepodległoóć i 
Demokrację, winni zarejestrować się w 
Oddziale Warszawa-Praga, ul. Szwedzka 
3/4.

Członkowi* PPS Dzielnicy „Grochów” , 
którzy w okresie okupacji należeli do a r­
mii podziemnej, winni zgłaszać się na 
członków ZUWZ o N 1 D. Każdy kandy­
dat musi posiadać 2 fotografie oraa do-

organizacyjna
kumenty, względnie świadków, którzy 
stwierdzę przynależność do armii podziem 
aej w okresie okupacji.

JS KURS SPADOCHRONOWY 
Olki TUR

Komitet. Stołeczny OM TUR zawiadamia, 
że kurs spadochronowy teoretyczny or­
ganizowany przez Stołeczny Komitet OM 
.FUR z pomocą Ligi Lotniczej rozpoczyna 
się z dniem 12 bm. o godz. 18 przy u! 
Mokotowskiej N r 24, I I I  piętro.

■  UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI 
Tow. Franciszek Skrzypczak unieważnia 

zgnbion* legitymację FES wystawiona w 
roku 1945.

SPRAWOZDANIA
H! WSPÓLNE OBRADY W LUBLINIE

W Lublinie odbyła się konferencja ak­
tywistów miejscowych . komitetów P P S  i 
PPR, w czasie której referat o sytuacji 
międzynarodowej wygłosił II  sekretarz 
woj. kom itetu P P R  tow. Wojciechowski 
oraz sekretarz miejskiego kom itetu PPS 
tow. Marian Socha.

B  KOLO PPS FBZY BGK 
OTRZYMAŁO SZTANDAR

W salt Zarządu Miejskiego odbyło się 
wczoraj odsłonięcie sztandaru Koła PPR 
przy EGK. W uroczystości wzięli udzia! 
przedstawiciele CKW PPS. Komitetu Sto­
łecznego PPS, Min. Skarbu, Zarządu ban­
ku, PP R  oraz organizacyj zaprzyjaźnio­
nych.

Przy  wypełnionej towarzyszami po brze­
gi sali zagaił uroczystość prezes Koła 
PPS przy BGK tow, Kenig. Dalsze prze­
mówienie wygłosił tow. Dąbrowski z Kom. 
Stół., PPS, po caym w gorących ąfowach 
powitał uroczysty akt odsłonięcia sztan­
daru prezes Zarządu BGK tow. prof. L i­
piński.

Po przemówieniu przedstawiciela PP R  
tow. Krawczyka. przedstawiciel CKW 
PPS tow. Jasluk  wręczył sztandar chorą­
żemu tow. Lewandowskiemu, który złożył 
ślubowanie. Trzeba zaznaczyć, że Koło 
PPS przy BGK liczy około 300 towarzyszy.
B  WSPÓLNE KONFERENCJE 

AKTYWU OM TUB I ZWM
W  Płońsku, Mińsku Mazowieckim i Sierp 

cu odbyły się wspólne konferencje ak ty ­
wu OM TUR 1 ZWM. W konferencjach 
uczestniczyli przedstawiciele partii robot­
niczych i władz szkolnych.

Omówiono szczegółowo zagadnienia na­
wiązania jak  najściślejszej współpracy po­
między ZWM, OM TUR-em i „W ici” . Du­
żo uwagi poświecili aktywiści obu orga­
nizacji programowi wspólnych prac na  naj 
bliższy okres w organizowaniu kółek d ra ­
matycznych, świetlic oraz kursów oświa­
towych.

W uchwalonych rezolucjach aktywiści 
obu organizacji młodzieżowych podkreśla­
ją  konieczność wspólnej działalności w 
dziedzinie upowszechnienia oświaty przez 
stworzenie warunków dostępu młodzieży 
robotniczej t chłopskiej do szkół wszel­
kiego typu.

UWAGA PPS-OWCY 
SPÓŁDZIELCY WARSZAWY

SK PPS odwołuje zebranie spół­
dzielców, wyznaczone na dzień 10 bm. 
god*. 17.

Termin zebrania zostanie podany w 
„Robotniku".
B) PODZIĘKOWANIE 

DZIELNICY WOLA 
Dzielnica PP S  Wola składa podziękowa­

nie tow. It. E ., zamieszkałemu w p i .  W a­
wer za złożone na budowę domu p a rty j­
nego PPS zł 1000.

TABELA UYGEARYCU 51 LOTERII
3 -cl dzień ciągnienia III-dej klasy

829 78439 79024 848 81164 179 428 655 
822 82869 882 918 925 83620 728 758 
34031 634 838 942.

Dalszy ciąg wygranych po 500 *1 
0 1-go dnia ciągnienia

I 54012 28 83 107 50 873 84 408
49 72 524 80 631 74 90 711 18 35 47 
807 8 83 37 43 4 55028 38 47 141 228
83 577 657 700 74 77 86 804 56096 
141 62 340 459 666 89 704 61 822 915
26 88 90 57037 287 351 506 738 816 
32 929 58090 125 207 39 60 326 50 
611 61 767 77 819 59109 12 27 69 274 
422 71 620 735 44 60001 # 10 74 109 
16 38 44 56 8 267 316 19 60 71 418 
54 68 532 44 78 643 86 99 915 20
61064 103 19 33 87 211 54 65 305 30 
81 415 20 516 36 38 82 672 716 40 855 
976 82 62002 9 71 89 123 63 294 463 
503 722 42 92 827 58 61 937 70 84 
63026 84 187 260 73 404 44 966 500
13 85 617 32 703 56 86 872 953 97 
64006 104 365 532 616 74 76 79 71.1 79 
8-2 801 19 927 93 65045 197 264 348 
72 78 591 606 66023 74 92 127 220 481 
571 90 763 851 67091 132 277 88 590 
838 81 883 930 95 68175 340 420 523 
661 730 888 69010 154 245 94 386 692 
703 6 811 95 902 9 15 70144 60 311 
64 67 416 99 506 61 750 865 994 71037
84 128 36 59 235 353 84 414 60 512
69 611 48 9 72044 75 89 93 113 373
93 413 56 620 26 95 756 8 876 904 76 
73114 38 210 53 98 372 669 751 85 
804 83 74054 92 208 9 66 551 713 70
83 848 923 75038 40 107 206 40 306
27 423 48 71 512 89 600 84 85 76031
50 89 96 110 298 304 74 548 94 624 
42 49 751 55 84 871 935 77092 6 223 
80 7 596 603 733 802 75 995 78046 84
132 276 81 301 48 63 6 98 574 8 87
613 62 709 856 8 75 930 43 79057 244
94 357 4.03 545 601 13 113 831 49 58 

, v-r„  — „ ...9 1 7  94 80036 43 8 147 194 254 419 47
58079 101 7C8 57499 830 53098 4721 584 707 35 840 52 81029 34 40 75 120 
59711 60571 748 923 969 61473 993 i 1 85 380 413 45 548 60 709 95 861 975
62460 534 63242 302 472 64034 179 955 :93 82018 30 128 268 331 60 73 461
65111-123 543 CS475 67252 6S6 904 988 ( 501 5 36 47 649 839 65 934 45 83051 
68078 670 813 69220 70119 430 71365,151 9 221 79 81 8 394 400 76 533 48
747 73202 447 846 74739 066 894 322 j 653 95 838 954 60 5 84078 435 6 90
75196 76201 288 643 900 921 773011504 63 80 779 813 918.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zł podany będzie jutro
■■willi II i Z nsvT.r-: y. .̂TTfbg.

Wygrana 500.000 zł padła im  Nr
1128# (w Lublinie).

Wygrane po 100.000 t! na Nr Nr 
1806 32462 42221 71509.

Wygrane po 20.000 zł na Nr Nr
1259 1690 12869 25559 31016 42866 
47499 66482 75077 82225 82568.

Wygrane po 10.000 zł na Nr Nr 
1000 1821 9481 14050 17397 17485
17814 20346 25480 30295 36271 86735
42045 42379 48107 49477- 52998 5G523
60169 61037 65067 71243 73724 78916

Wygrane po 6.000 *1 na Nr Nr
0034 9682 9814 10813 15486 15682
15717 18532 18887 19185 20742 20825
21316 21618 23508 24298 28491 28821
31099 32522 34719 34944 37138 37950
39101 41175 42220 42229 44052 44846
45610 45893 47812 48917 48993 51686
52117 53314 54687 56129 56787 58029
58533 59064 59068 60410 61281 62575
64430 69299 69629 70154 71995 72974
74655 75092 77977 79054 79465 80002
80174 80478 82394 84757.

W ygrane po 2-000 zł na Nr Nr
192 213 346 j)49 1633 20SS 3039 237 
684 723 885 923 935 4051 686 886 934 
5033 610 6001 7301 305 847 8155 359 
683 710 9577 10146 190 11448 12126 
14095 492 15031 249 794 17298 18000 
337 582 801 19271 20548 21261 22193 
273 592 23460 556 24411 584 25346 
935 942 975 28428 27058 412 493 570 
28289 449 575 715 987 29009 ’27 297 
476 30564 31258 761 771 32391 652
693 868 926 33271 375 790 34135 185 
254 35117 139 560 936 36005 300 37489 
38317 593 39144 4C095 200 696 41552 
673 42311 871 902 43517 676 857 865 
44766 45382 46U3 157 4-37 529 559
901 47248 571 573 40173 250 631 798 
49064 287 50211 279 52071 094 106
892 53207 624 641 54025 873 55921 974

Niebawem ujrzymy na ekranach
nowe filmy czechosłowackie

, W ahłj projekcyjnej „Filmu Pol­
skiego" odbył się zorganizowany 
przez Ambasadą Czechosłowacką w 
Warszawie po-kaz najnowszych fil­
mów produkcji czechosłowackiej, któ 
ra prawdopodobnie w bieżącym sezo 
nie ukażą się na ekranach stolicy.

Filmy wyświetlane na pokazie, Jak 
również film „Ludzie bez skrzydeł", 
który mieliśmy możność obejrzeć na 
specjalnym seansie w dniu święta Re 
publiki Czechosłowackiej, pozwalają 
zapoznać się z nieznaną u nas do­
tychczas zupełnie nową produkcją 
powojenną naszego południowego są 
siada, produkcją bezsprzecznie c ie­
kawą. wybitną i znajdującą się aa 
wyższym poziomie artystycznym.

Ten dość obszerny przegląd filmów 
czechosłowackich ukazał nam olbrzy 
mią rozpiętość możliwości producen­
tów czechosłowackich w realizacji 
filmów o dużej różnorodności zarów­
no rodzaju i stylu jak tematu.

„LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ*’
„Ludzie bez skrzydeł" to obraz z 

ostatniej wojny — dzieje zmagań na 
rodu czeskiego z okupantem niemiec­
kim, zmagań, które przejawiały sią tu 
najwyraźniej i najostrzej w dziedzi­
nie walki gospodarczej, sabotażu 1 
akcji szpiegowskiej. Terenem akcji 
są zakłady lotnicze, a bohatgrami — 
robotnicy tych zakładów. Na margi­
nesie warto zauważyć, że o skutecz­
nie przeprowadzanych' przez robotni­
ków czeskich sabotażach mówiło się 
u nas dużo jeszcze podczas wojny i 
wiemy, że w ielka ilość tak zwanych 
niewypałów, „nieudanych” bomb nie 
mieckich, pochodziła właśnie * fa­
bryk czeskich.

Film Jest zwarty, scenariusz Jasny

Niedzielne imprezy
iu Warszawie

Dziś w niedzielą odbędą d t  w War 
szawie następujące imprezy sportowe:

O godz. 10-ej w sali Filtrów przy 
ul. Koszykowej odbędzie się spotka 
nie pięściarskie między drużyną SKS 
a ZKS „Budowlani" o mistrzostwo A 
klasy Okręgu Warszawskiego. Dru­
gie spotkanie pięściarskie między 
„Polonią" a „Radomiakiem" również
0 mistrzostwo A klasy zostało odwo­
łane, albowiem Polonia oddała Rado- 
miakowi punkty walkowerem.

O godz. 12-ej w południe na Sta­
dionie ML P, rozegrany zostanie mecz 
piłkarski o wejście do klasy Państwo 
wej między Lechią (Gdańsk) a Legią 
(Warszawa). W obec ostatnio-zademon 
strowanej przez Legię wspaniałej fol 
my w meczu z Tarnowią, należy o- 
czekiwać, że w dzisiejszym meczu 
Legia uzyska również wysokocyfro- 
we zwycięstwo.

O godz. 17-ej amatorzy pływactwa 
będą świadkami interesującego me­
czu międzymiastowego Łódź — W ar­
szawa. Zespół łódzki będzie reprezen 
towany przez pływaków K. S, „Fil­
mowiec" — warszawski przez „Elek- 

j tryczność". Zawody zakończy mecz 
w piłkę wodną.

Czy C D K A
zagra m  Śląsku?

K pi sportowy śląskiego OZPN Al- 
fus wyjechał do Morawskiej Ostrawy

1 celem nawiązania kontaktu z bawią­
cymi tam piłkarzami CDIfA. Śląsk za 
mierzą po ukończeniu tourne CDKA

,w Czechosłowacji zaprosić tę  druży- 
Jnę na jeden mecz z reprezentacją 
I Śląska w Chorzowie. Czy misja ob. 
i Alfusa zostanie uwieńczona powodze 
*niem niebawem się dowiemy.

i logiczny, a widząc jak potrafili wy 
korzystać w scenariuszu Czasi takie 
fragmenty bestialstwa niemieckiego 
jak spalenie wioski Lidlce, wstydzimy 
sią za nasze „Zakazane piosenki".

„SYRENA"
Z długometrażowych filmów cze­

chosłowackich obejrzeliśmy również 
nagrodzony na tegorocznym festiwa­
lu w W enecji film „Syrena", według 
powieści- Majerowej, w reżyserii K. 
Stekly. Jest to film o podłożu spo­
łecznym, a treścią jego jest walka o 
poprawę warunków bytu proletariatu 
czechosłowackiego. Męka dnia co­
dziennego, nędza w  jakich żył robot­
nik (akcja rozgrywa się w końcu u- 
biegłego stulecia), kontrastująca z 
Iftksnaem pałacu fabrykanta, oddana 
jest w filmie z wstrząsającym w swej 
prostocie realizmem, pozbawionym 
zupełnie tanich, jaskrawych, „zame­
rykanizowanych" efektów. 1 właśnie 
tą skromnością efektów filmowych

„Syrena’
kie.

przypomina filmy francus-

„TAN ROHAC Z D UBF’
Zupełnie tony pod każdym wzglę­

dem styl reprezentuje film kolorowy 
„Jan Rohac z Dube" (scenariusz Ji- 
raska, reżyser Borsky). Film monu­
mentalny, historyczny, s  okresu wo­
jen husyckich, raczej trudny do zrozu 
mienia dla widza polskiego, słabo * 
tą historią obeznanego, wykonano 
właśnie, w przeciwieństwie do „Sy- 
reny”, z wielkim bogactwem w ysta­
wy i efektów. Przepiękne zdjęcia w 
umiarkowanych, stonowanych i mi­
łych dla wzroku kolorach, dekoracje 
i stroje oddające wiernie epoką śred­
niowiecza oraz akcja, w  której pod­
kreślono wyraźnie walkę słowiań­
szczyzny z nawałą germańską 1 ko­
nieczność dziejową sojuszu polsko - 
czechosłowackiego — oto zalety te­
go ciekawego, choć nieco zbyt tea­
tralnego filmu.

"ślny  dział "’ •kcjl caechosło 
wackiej stanowią filmy krótkometra- 
zowe: kreskówki i filmy kukiełkowe. 
„Odpust-’ 1 „Zabawa ludowa" — dwa 
obejrzane prze* nas na pokazie fil­
my kukiełkowe to prawdziwo arcy­
dzieło techniki kinematograficznej.

(di)

AUCZE
P OMYSŁOWOŚĆ polskiego ro­

botn ika  i techn ika  była rzeczą  
znaną, k tóra  w  zorganizow anej 
przez p rzem ysł akcji je j w ykorzy­
stan ia  znalazła jedyn ie stoe po- 

[tw ierdzenie i w łaściw e wykorzystań

S Z A C H Y
ZADANIE N . 35

H. RINCK 
(I nagr. SchackvSrlden, 1938 r.)

I VIBs
Białe zacznają i  wygrywają.
Kontrola diagramu: Białe — Kd4,

Sa4 h7, piony — c5, d5, h2 (6). Czar­
ne — Kg7, Shfl, piony — a7, b5, <56, 
d7, 18 g6 (8).

Rozwiązanie zadania Nr. 33 
(B. Bllkeng)

1. Qg2'

OBRONA STAROINDYTSKA
Blate: Tan Scheltingo (Holandia) 

Czarne: Cwietkow (Bułgaria)
H 1 1 t  » t u  b , 1 9 4 7  ».

1. d4,Sffl. 2. c4,g«. 3. Sc3,Gg7. 4. e4, 
d6. 5. g3,0-0. 6. Gg2.e5. 7. d5,Sb-d7. 
8. Sg-e2,aS. 8. 0-0,Sc5. 10. f3,Se«. II. 
Ge3,!5. 12. Hc2,b8. 13. a3,Sl«. 14. b4, 
a:b4? 15. a:b4,W :al. 16. W:al.Sa6.
17. Hb3,f:e4. 18. S:e4,S:e4. 19. f:e4,
Gg4. 20. Sc3t, Hc8ł 21. Ba4,Sh8. 22. 
c5l, d:c5. 23. b:c5,Sd7. 24. h3I,G». 
25. c6,Sc5? 26. G:c5,b:c5, 27. Hc4,
Kh8. 28. H:c5,G:g2. 29. K:g2,Hd8. 30. 
Wa2IGf6. 31 Wf2,Ge7. 32. Mr:t8+, 
G:I8. 33. Hf2,Kg7. 34. h4!,Gb4. 35. Se2, 
He7. 38. 5cl,Gc5. 37. H13.Gd4. 38,
Se2.Gbfl. 39.Kh3.Ga5. 40. gś.Gel. 41. 
g5,GM. 42. Sg3,Gd6. 43. Sfll,Hi7. 44. 
H:17-(-,K:17. 45. Se3,G18. 46. Sc4,Ke7. 
47, S:e5,Kd6. 48. Sd7,Ge7. 49. Kg4,
Gd8. 50. Kf4 1 czarne poddały się.

ZBYT CZĘSTO 
ZAPOMINANE PRZEPISY...

Zasadnicze reguły szachów są na 
ogół znane, zbyt często jednak zda 
rzają się Jeszcze wypadki zapomina­
nia, lub też „swoistego” lnerpreto- 
wańia kilku z nich, co może wywo­
łać najzupełniej niepotrzebne spory.

Należy pamiętać, że: *
— zaczynamy partię zawsze i tylko 

jednym ruchem, wbrew mniemaniu 
fuszerów, że trzeba od razu wysko­
czyć dwoma środkowymi pionami- 
Zaczynają zawsze białe.

— Yicie „w przelocie" jest dozwo­
lone, jeżeli np. gramy białymi i nasz 
pion stoi na e5, a czarny zagrał 17- 
f5 (albo d7-d5), a więc przeskoczył 
swym plonem przez atakowane pole 
16 (d6) — mamy prawo zabić tego 
pioaa, staw iając własnego piona e na 
f6 (lub d6).

— w końcówkach teoretycznych 
(K +  H przeciw K, K + W  przeciw K, 
K +2G  przeciw K, lub K + G + S  prze­
ciw K) strona silniejsza może zużyć 
na danie mata 50 posunięć. W ymaga­
nie dania m ata wcześniej Jest tylko 
straszeniem przeciwnika.

— w Innych końcówkach teoretycz­
nych, gdzie do dania mata potrzeba 
według teorii większej, niż 50 liczby 
posunięć — mocna dawać m ata w 
przeciągu dwukrotnie większej iloś­
ci ruchów, niż wskazana przez teorię.

— jeżeli Jedna «e stron znajdzie 
się w pacie — partia jest remis (nie- 
rozegrana).

— partia Jest również nierozegrana 
w wypadku „wiecznego szacha", trzy 
krotnego powtórzenia sią tej samej 
pozycji z ruchem na tego samego gra 
cza, oraz w wypadku trzykrotnego 
powtórzenia przez obie strony tych 
samych posunięć. Na ostatnim Kon­
gresie FIDE dyskutowano co prawda 
kwestię uznania partii za remis Już 
po dwukrotnym powtórzeniu ruchów, 
na razie jednak jest to jeszcze w sfe 
rze projektów.

— „posunięcia karne" od kilku­
dziesięciu lat już nie obowiązują. 
Wykonawszy nieprawidłowe posunię­
cie należy Je cofnąć i zrobić Inne tą  
samą figurą. Jeżeli jest to niemożli­
we—błąd pozostaje bez kary  1 w y­
konuje się inne, absolutnie dowolne 
posunięcie.

— wykonanych prawidłowych (zgo­
dnych * przepisami gry) posunięć, 
choćby były najgorszymi błędami — 
cofać nie wolno nigdy.

m e.
N a leży  dołożyć starań, aby dla  

uzdolnień w ynalazczych  i  pom ysło­
wości, k tó re  w spólnie m ożna  okre­
ślić m ianem  inw encji tw órczej, 
stw orzyć ja k  najdogodniejsze w a ­
runki rozw oju. M am y tu na m yśli 
popieranie w szelk iego  typu  pom y­
słow ości to zakresie  drobnej pro­
dukcji p rzem ysłu  galan teryjnego, 

'ludow ego  I artystycznego , którego  
w ytw o ry  stać sig m ogą poważną  
pozycją eksportu .

W yn ik i k ró tk ie j, bo zaledw ie rok  
trw ającej, działalności C entrali 
P rzem ysłu  A rtystyczn eg o  potw ier­
dzają w  całej rozciągłości takie  
przypuszczenia. P rzem ysł artystyce- 

\ny  ju ż  dziś osiąga z w yw ozu  około  
! 1)0 m iln . zł. m iesięcznie, co niewąt- 
i pliw ie nie w y zysku je  naw et w  czę­
ści jego  m ożliw ości, (k . w .)

ROZWOJ p r z e m y s ł u  
FERMENTACYJNEGO 

W zrost konsum eji p iw a 1 produk­
tów  w in iarsko  - octowych w skazu­
je  n a  w ielkie m ożliwości rozw oju  
przem ysłu  ferm entacy jnego . Zbyt 
piw a w  osta tn ich  m iesiącach by! 
w iększy o b lisko 22*/* od zbytu  w 
analogicznym  okresie  r. ub. W zrost 

1 zbytu w ina w  analogicznym  okre- 
j sle w yniósł 390%>, octu 147V«, so­
ków 1 syropów  237V*.

1 NOWA FABRYKA ALUMINIUM 
W JUGOSŁAW II 

W m iejscowości S tryn ice  w Sło­
wenii zarajduje się w  trak c ie  budo­
w y now a w ielka fa b ry k a  alumi­
nium . Rów nocześnie z budow ą gm a- 
chów fabrycznych budow ane są  do* 

jm y m ieszkalne d la  robotników  v 
PIERW SZE HUTY ŻELAZNU 

W JUGOSŁAW II 
W edług oficjalnych  doniesień 

w krótce n a s tą p i uroczyste u rucho­
m ienie jugosłow iańskiej hu ty  że­
laznej. H u ta  ta  nosi nazw ę Litro- 
s t r  aj.

K o le d z e  i  T o w a r z y s z o w i

TEODOROWI ŻYBURSKIEMU
B. PREZESOWI ZWIĄZKU DRUKARZY

serdeczne tyczen ia  w  dniu Imienin zasyłają koledzy

Z DRUKARNI „ROBOTNIK“

Warszawa. 9 listopada 1947 r.

( p U l t M e - y  [g M r )
Dzieft Zaduszny w Treblince

Ogłoszenie przetargu
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu ogłasza prze­

ta rg  nieograniczony na roboty budowlane zabezpieczające w budynku 
przy ul. Joanitów  N r 10/12 we Wrocławiu.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na roboty bu­
dowlane zabezpieczające w budynku przy ul. Joanitów  N r 10/12 we Wro­
cławiu należy składać do skrzynki na oferty, umieszczonej w gmachu 
Dyrekcji na parterze obok pokoju inform atora do godziny 12 dnia 21 li­
stopada 1947 r. Do oferty winien być dołączony kw it na wpłacone wadium  

; w kasie dyrekcyjnej w- wysokości 1 proc. (jeden procent) sumy oferowanej.
O twarcie ofert nastąpi o godzinie 12 dnia 21 listopada 1947 r. w poko- 

| ju  N r 200 na II piętrze w gmachu Dyrekcji. Inform acje i załączniki 
ofertowe można otrzymać w pokoju Nr 223.

D yrekcja zastrzega sobie praw o wyboru dowolnego oferenta albo 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyny oraz ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
WE WROCŁAWIU

P r z e l cs r g

ZAKUPIMY
kom plety a także posy.czególne

ROCZNIKI I ZESZYTY następujących czasopism:
Archlv fiir E lektrotechnik, A rchiv flir Technisches Messen. Elektrotech- 
nische Zeitschrift, E lektrotechnik und M aschinenbau, Zeitschrift fiir tech- 
nlsehe Physik, E lektrotechnische Berichte, Przegląd Elektrotechniczny. 
Wiadomości Elektryczne oraz Inne czasopisma i książki w polskim i ob­
cych językach z dziedziny elektrotechniki prądów silnych.

Zgłoszenia pisemne i ustne pod adresem: Państwowy Insty tu t Elek­
trotechniczny, W arszawa, ul. Koszykowa 75 (w godz. od 8 do 15). 14078

jesteśmy w Treblince, obozie mę­
czeńskiej śmierci kilku milionów Żydów 
różnej narodowości i kilkudziesięciu ty­
sięcy Polaków. Obóz ten oddalony od 

. Małkini o 10 kilometrów, otoczony jest 
lasem i pustkowiem.
• Przechodzimy koło obozu żydowskie­
go, ogrodzonego drutem kolczastym, 
oddalonego o półtora kilometra od 
polskiego. Na miejscu dawnego obozu 
i kominów krematorium widać tylko 

j rozrzucone cegły i kupy gruzu. Następ- 
' nie przechodzimy kolo obozu polskiego, 
który także jest zniszczony.

| Wzdłuż lasu widać kilkadziesiąt roz- j kopanych mogił. Idziemy dalej w stro- 
' nę poręby, wrzynającej się w las. Dro­
gę zasłaniają nam rozrzucone kości i 
czaszki. Musimy omijać je, ażeby nie 
wejść na szczątki ludzkie. Niektóre 
czaszki są naruszone, to ślady be­
stialstwa ludności okolic Treblinki, któ­
ra to w pogoni za zdobyciem złota nie 
zawahała się rozkopywać masowo gro­
by i tłuc łopatami czaszki, celem wy­
jęcia złotego zęba, lub złotej koronki. 

Odzie są rodziny poległych w Tre­

blince: matki, ojcowie, dzieci, bracia i 
sldstry? Czy w dzień Zaduszny nie mo­
że się tam palić tysiące lampek i zniczy, 
zapalonych ręką krewnych poległych? 
Czy uciążliwa droga do obozu jest 
przeszkodą, czy też szybka niepamięć
0 bohaterach?

Apeluję do rządu o interwencję w tetj 
spfawle. Zwracam się z prośbą do 
władz wojewódzkich o zaopiekowanie 
się grobami męczenników, gdyż tylko 
dzięki tym kościom my dzisiaj żyjemy
1 możemy się cieszyć wolnością.

Zdzisław Samoraj

OGŁOSZENIA DROBNE
CENTRALA Handlowa Przemysłu Drzew­
nego oddział główny w Warszawie, u!. 
Leszno n r 128, Hiafy 3-drzwiowe nadeszły! 
Wobec braku miejsca w magazynach pro­
simy o niezwłoczne zgłaszanie się po od­
biór. W związku z dotychczasowymi zapi­
sami osobnych zawiadomień nie wysyła­
my^________________   14015
CENTRALNY Zarsad Energetyki zatrudni 
inżyniera lub technika obznajmionego z 
budowa pieców gazowniczych. Zgłoszenia 
C. Z. E. Warszawa. Al. Niepodległości 188. 
Wydział Personalny, godz. 10 — 18. 14016

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu, Biuro Obwodowe w Ka­
liszu rozpisuje przetarg nieograniczony na sprzedaż materiałów instala^- 
cyjno-sanitarno-hydraulicznych jak: 

umywalki,
zlewy, zmywako-zlewy,
wanny, piece węglowe do wanien,
bojlery,
rury  żeliwne i spustowe, 
ru ry  kamionkowe,
Izolacje hydrauliczne, 

oraz wszelkiego rodzaju arm atury.
M ateriały te pochodzą z likwidacji F-m y poniemieckiej Aleksander 

Makarów, obejrzeć je  można w Biurze Obwodowym O. U. L. w Kaliszu, 
ul. Kościuszki Nr 8, pokój Nr 2, codziennie za wyjątkiem  niedziel i św iąt 
w godzinach od 8 do 15.

Term in zgłoszenia ofert do dnia 28 listopada 1947 r.
O ferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach z napisem 

„O ferta na kupno m ateriałów  instalacyjno-sanitarno-hydrauticznych z li­
kw idacji f-m y poniemieckiej A leksander M akarów"—należy składać pod 
adr. Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Poznaniu, Biuro Obwodowe w Ka­
liszu, ul. Kościuszki Nr 8, pokój Nr 2. gdzie też można otrzym ać spis 
wyżej wymienionych m ateriałów  za zwrotem kosztów w kwocie zł 500.

Do oferty należy załączyć kw it na wpłacone 10 proc. wadium od sumy 
oferowanej, które należy wpłacić do B. G K. Oddział w Kaliszu na konto 
czekowe 48.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 29 listopada 1947 r. o godzinie 10 w po­
koju Nr 1.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, częściowej sprzedaży m ateriałów  lub unieważnienia przetargu. 14070
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Nad ziemią i pod jej pomierzchnią

wre odbudowa linii średnicowej
Z am iesi d w u  — czfery fory
połączą oba brzegi Wisły
DOCHODEJMY po matu, lecz k o n sekw en tn ie  do tego p u n k tu  naszej 

W Stol-ey odbudowy, że m. in. zagadnieniam i, m ożem y pom yśleć 
•  pfzyw rtccn lu  no  norm alnego życia i w łaściw ej eksp loatacji w ielkiego 
warszawskiego w ęzła kolejowego. W ęzeł ten  oczywiście ju ż  dz 'a la . D zia­
ła! niedługo po w ypędzeniu  o k u p an ta ; m ozolną p racą  odbudow yw ano i łą ­
czono stopniowo w  całość poszczególna jego fragm en ty . A kcentem  je d ­
n ak ie  najważniejszym, koniecznym  do p e łn e j spraw ności w ęzła  w ar— 
S taw skiego jest uruchomienie — linii średnicow ej.

K iedy  dw a la ta  tem p zsum owy

Nie igrać z ogniem!
Kło wydc2 to zarządzenie?
100 ton koksu i węgla zgromadzono W iadomo, że 1) bezpieczeństwo 

w jednym z przedziałów garaży MZK przeciwpożarowe w garażach MZK na 
przy ul. Inżynierskiej 6. l Inżyn erskiej pozostawia sporo do źy-

P&mijając fakt, że z braku miejsca ozenia, 2) zmasowanie autobusów 
jach  łączących P rag ę  Z W arszaw ą; T u kończy się zagadnienie  o d b u d o - 'wicle autobusów musi koczować na jest duze i w wypadku zaprószeniu 
Drzez i eden  na  raz ie  m ost w y nadziem nej lin ii średnicow ej. , dw orze oraz, że zawalony koksem ognia zgromadzenie wozów obo a-

T unel na  szczęście ocalał. W k aż- przedział jest najcieplejszy z garaży, kicj ilości m aierm lu łatwopalnego 
dej chw ili n ad a je  się do eksp loatacji. ickkomy lności władz, bogloby mieć nleobl czalne nas'ęp-

B udow a dw orca rozpocznie się po k 'ór« wydały tego rodzaju dyspozy- siw a, tym bardziej, ze teren gdzlu

przez jed en  na  raz ie  m ost

PRACA W PEŁNYM TOKU
P race  nie są p row adzone n a  c a łe j , 

lin ii średnicow ej, począw szy od w ia­
d u k tu  na T argow ej, aż do rozbiórki 
D w orca C entralnego. W g rudn iu  rb- 
ukończony zostanie w iad u k t na  T a r ­
gow ej, budow any, ja k  w iadom o „na 
w yrost" (na 4 tory). W te j chw ili

usun ięciu  gruzu. /

D R U G A  PA R A  T O R Ć W
Z am ierzen ia  jed n ak  idą dale j. . 
Pom im o, że dzieli nas jeszcze dw a 

, , . , . . . . .  „  , - la ta  pd  u ruchom ien ia  kom unikacji
kończony je s t o sta tn i łuk . Za 4 - 5  d a ,r a {  iirt-ą  średnic0wą, dziś ju ż  p ro

c,e

Emeryci
domagają się
w y r ó w n a ń * ®

w adzone są p race  z m yślą  o d rug ie j I 
, pa rze  torów . P race  n a  skrzyżow aniu  
! u licy  M arszałkow skiej z  A le jam i Je-

\ tygodni u sun ię te  zostaną o sta tn ie  
> szalow ania, a ulicą  w znow iony bę  

dzie norm alny  ruch ,
w ano  ogrom  kolejow ych  zniszczeń,: w  tym  sam ym  te rm in ie  p rzew idu - ^ “ ^ r ^ ^ T z o n o ^ R o z p o c z ę - 1

up rzy tom n ia jąc  sob.e jednocześnie, je  się ukonczem e drugiego (licząc od to  je  te ra z  n a  ode inku  m iędzy K o - < 
jak ie  zadan ia  i trudności p  ę trzą  się P ragi) tu n e lu  n ad  u licą  Z am ojsk ie- '  g w 'a tem  a Smo’na 
i w  te j tak  w ażkiej d la  życia stolicy go. Pozostały  tam  do założenia ty l-  j T unel TOz: zerzQny n a  4 tory , do- 
1 ca ego k ra ju  dziedzinie -  ręce być ko izolacje. N astępne dw a tunele , je -  prow adzony  j u t  do Nowago g w ia tu  
może czasam i opadały  bezsilne^A  je -  den m .ędzy u licą Z am ojskiego a w a- będ7-e budow any  w  dalszym  ciągu

2 w U re k  M -e iskxh  w v d n a k , n. e ° pZf y ' ? osf sm y łem  M iedzeszyńskim  i d rug i nad  sa - 4g , 49 rok  w  przyszjy in  roku
Z w iązek E m erytów  M .e jsk .u i w y. m ozolnie do tego. ze to, co 2 la ta  m ym  w ałem  — w ykonane zostaną w  , , osiaPn-ec:e u l ;cv K ru

P S : ’P p r .  i T - bli0 7*?* “T iąt * ?  p"y"'I’m "*"• i S * “ *  S 'K .. N . Q p r z y z n a n ie  cz .on K om  iw * 4 z  j n a b r a 'o  k o n tu r o w  z u p e łn ie  r e a ln y c h . ł
k u  w yrów nan ia  gotów kow ego za o- o d b u d o w a  lin ii ś red n :cow ej p rzesta- 
d eb rane  im  w  kw  etn iu  rb. k a r tk i ;a  by£ m rzonką. Dziś n ie m ów i się

PÓŁ M IIIA R D A  ZŁ. ; dow y tu n e lu  do N owego Ś w ia tu  (o- j 
' becn ie  w ykonane są  sk lep ien ia  i bo- j 

O dbudow a m ostu  średnicow ego, k tó  czne ścrany).

rozpocznie się n a  w iosnę przyszłego 1 ną |  N ow ym  Ś w iatem  pozw oli ju z  w  i 
roku . N a ra z Je m ost będzie d w u to ro - okresie najb liższych  d w ó c h - tr z e c h ' 
wy. K onstrukc je  są  ju ż  Zam ów ione w  tygodni — zlikw idow ać uciążliw y

^ e ^ Ŵ w o S ' S“ę n a ^ g lŁ z o n e 1 jUŻ ty l% ° jeJ °  reg0 ocala ły  ty lko  1  la ry  (na * to r y , | “ z a k o ń S e  p rac  pom iędzy S m ó l- 'E m eryc. pow om ją s.ę  na  oe ios„one po p ro stu  — k iedy  będzie u ru ch o - ------------ *- —  — -— < - - .. . . t
w  p ra s ie  zapew nien ie  w ładz, że w  m iona. Bo pilno nam  tu , w  coraz ży-
zem ian  za odebrane  k a rtk i m ieli o - w :ej pu lsu jącym  m ieście do posiada
trzym ać  odpow iedni ek w iw alen t p;e n ia  ty ch  dobrodziejstw , jak ie  lin ia !  hu tach . W chw ili ich o trzym an ia  ro z -i otT iazd'nrzez u lice Sm olna (w k )
niężny. W tym  w ypzdku  w yrów na- ta  g w aran tu je . T ęskn ią  do n iej szcze < pocznfl 8łę p race m ontażow e. . objazd przez ui.cę sm o u ią . (.v„.j .
n ie  w ynosiłoby 500 do 600 zł. m ie- g £ n -e tysiące np. m ieszkańców  lin ii | M ost średnicow y i dw orzec—to  dw a
sięcznie. ' o tw ock ej zm uszonych do codziennej | n a jw ażn !ejsze frag m en ty  te j o lb rzy - j

P rezyd ium  St. R. N. skierowa*o ud;-ęk i w  p rzeładow anych  tram w a 
w n ;osek em ery tów  do K om isji frnan- 
low o  -  gospodarczej.

Operatorzy
radzieccy
Hmuią
i s i z e u m  W o j s k a

W czoraj w  M uzeum  W ojska 
Polskiego (Al. S ikorskiego) b aw i­
ła  ekipa opera to rów  radzieckich , 
k tó rzy  film ow ali szereg  sal m u ­
zealnych, ze szczególnym  u - 
w zględnieniem  „Sali Z w ycię­
s tw a"  i „A rm ii Podziem nej" .

Z djęć dokonyw ał o p e ra to r S jo- 
m in, jed en  z czołow ych op era to ­
rów  radzieck ich . O brazy, n a k rę ­
cone w  M uzeum , będą  częścią 
w ielkiego film u d ekum en tarnego  
p t. „Polska", ja k i w  te j  chw ili 
film ow cy radzieccy rea lizu ją , zwie 
dzając cen tra  polskiego p rzem y­
słu, k u ltu ry  oraz pobojow iska.

<Rs>

» %  m g  |  S z ta a d a r a w a  F a b ry k a  C h e in ic in a,1 IVI B «  póMrykat&w ergaa czmcSi.m ie j p racy . K oszt m on tażu  i k o n ­
s tru k c ji sam ego m ostu  oblicza się n a ; # „

! oko 'o pół m ilia rd a  z ’otych. W ed łu g ' p j  Brzegu Dolngni kolo W rocłauiia, poui. Woioui
planów  ukończenie jego budow y n a -  1 
stąp i w  zim ie 1949 roku , p rzed  ru ­
szeniem  lodów.

) mieszczą s ę garaże siyka się bezpo­
ś r e d n i  z gęsio zamieszkałymi kam ie­
nicami.

i Sprawą lą zainteresowała się już na 
szczęśc:e Komisja Dezpieczeńsiwa 
St. R. N. (Rs)

Z a m i a s t  e g r 6 d k i w
’parki działkouie
| N a k on ferenc ji p rzedstaw icieli To­

w arzystw a  O gródków  D ziałkow ych w  
i W arszaw ie i  W ydziału O grodnicze­

go Z arządu  M iejskiego om aw iano 
p ro jek ty  p rzekszta 'cen ia  ogródków  
działkow ych na p a rk i działkowe, z  

1 k tó rych  korzystać  będzie szerszy o- 
gół społeczeństw a.

W roku  przyszłym  ogródki dz a ł- 
i kow e przy ul. P ra tu liń sk ie j, W itoliń- 
| sk iej i na  daw nym  polu  w yścigow ym  
i przekształcone zostaną w  p ark i dział 
; kowe. W każdym  p a rk u  dz!ałko - 
j w ym  znajdow ać się będą obok ist». 
( n łejących  działek p iaskow ce d la  dzie- 
i ci, boiska do gry  i w  m ia rę  m ożno­

ści k o rty  tenisowre.
W r. 1949 p ro jek tow ane je s t u tw o - 

j rżen ie  parków  działkow ych z o- 
| gródków , znajdu jących  się na B a te - 
] ry jce  na  G rochówie, w  p a rk u  na  2 o - 

lib c rzu  i na ulicy W ołowskiej.

P O S Z U K U J E

SABOTAŻ W  KOPALNI 
Na kop. „Wieczorek" w Janowie 

Śląskim, w jednym z ohodiaffeów wen­
tylacyjnych wybuchł swego czasu geoż 
■y pożar, którego szybką lokalizację 
należy zawdzięczać natychmiastowej 
akcji drużyny ratowniczej.

Dochodzenia w ykazały, że winę po- 
noeś sztygar oddziału elrittrycznedo 
L azar Augustyn oraz dozorca — Si­
wek E m anuel Obaj świadomie zanie­
chali naprawy uszkodzonego sprzęgła 
M  ścianie górnej w chodniku wenty­
lacyjnym, wskutek czego nastąpiło 
łwnrcśe przewodów elektrycznych.

Sąd wojskowy w Katowicach skazał 
Lazsnra na 12 lat, zaś Siwka na  5 lat 
w-ięzienia.

ŚLĄSK WALCZY O AKADEMIĘ 
LEKARSKĄ 

W  śląsko-dąbrowskiej IzWe Lekat- 
alkiej w Katowicach odbyła 6ię special 
Ra konleretlcj® poświęcona szczególnie 
sprawie otworzenia Akademii Lcikar-

TUNEL
Po stron ie  w arszaw sk ie j jest jesz-

zawc-dowe i brak cdpowiedaio wyszko j cza do w ykonan ia  w iad u k t n ad  N ad- 
lonych w kierunku zwalczania tych j brzeżem . R ów nież i on m a być po 
chorób lekarzy specjalistów. A kade-: staw iony  w  1948 roku . 
irha Lckarcka v,doetępn.lałaby naukę j Z erw any  nasyp  od w ylo tu  tu n e lu  
młodzieży robotniczej okręgu śląsko- do uj. Czerw onego Krzyża usypany
d ąb ro w o k ieg o .

INŻYN IERÓ W  CH EM II i TECH N IK Ó W , INŻYN IERÓ W  MECHANIKÓW  
1 TECHNIKÓW , IN ŻYN IERÓ W  ELEK TRY KÓ W  1 TECH NIKÓ W

W Y K W A L I F I K O W A N Y C H
K IER O W N IK A  W Y DZIA ŁU  FIN A N SO W EG O . ^
BUCHALTERÓW , BILA N SISTÓ W  FINANSOW YCH, M A TERIA ŁO ­
WYCH, LIK W ID A TO RÓ W  K A LK U LA TO R Ó W  n a  koszta  w łasne, 

RACHM ISTRZÓW . M AGAZYNIERÓW  
ABSOLW ENTÓW : LICEUM  HANDLOW EGO 

LICEU M  TECHNICZNEGO
w iosnę. Z iem ia w yrzucana  z now ego p odan ia  z życiorysam i k ierow ać do W ydziału P ersonalnego  pod w y- 
tu n e lu  posłuży do tego ce lu  z p e łn ą  zej podanym  adresem . 13064
korzyścią. ■■ ■ i n ■

będzie w  ciągu  obecnej zim y i na

NORMALNY RUCH KOLEJOWY
KATOWICE — KRAKÓW

Prace przy przekuw aniu torów  eze- J 
rek  ich na normalne w okręgu dyrek­
cji katow ickiej i krakowskiej prow a­
dzone są  w €zybkim teiwpi*. W edług 
przewidywań, w dniu 27 listopada br.
zostania ukończone przekuwanie dru- j f y  _ •  .  ^
gic^o toru na nom alny , tak , te  w dniu ■ O  1 1  F f f  T f l  t f y  O  f
28 1'isto.pcda b r, b ę d z ie  w p ro w a d z o n y  | J a  J  .
w życie nowy rozkład jazdy «ta linii |

Kinom groziła utrata gtosu
Katowice — Kraków, a następnie 
Tam ow a i Przemyśla.

PR O D U K C JA  JA J

do Ikinomechanik Iow. Woźniak
Kinomani warszawscy nigdy nie do-1 Jeszcze jedno dotknięcie i za chwilę

kaoh w miejscowości Rokitnkaa pod 
Bytomiem.

Potrzebę utworzenia tego rodzaju  
placówki naukowej odczuwa przede

myślali się, jakie niebezpieczeństwo 
W obec sy tu a c ji w  ja k ie j obecnie wisiało nad kinam i stolicy. Groziło im 

_____ _ __ 'znajduje się ry n e k  krajowy, jeśli ( nieszczęście większe niż pożar, niż za-
ridej na Śląsku. A k a d e m ia  znalazłaby chodzi o  z b y t ja j ,  n a leży  p o d k re ś lić ,1 walenie się sali, m ianowicie zaniemó- 
uomicezczenię w obszernych budyń- że w  rb . p ro d u k c ja  p rzew id z ian a  wienie.

- -  ■ ■ - J je s t  n a  1,5 m ilia rd a  sz tu k  z  czego , W zmacniacze tj. ta część aparatury .
w ieś sp o ży je  za ledw ie  250 m iln ., , k tóra potęguje w ielokrotnie siłę gło 
ludność  m ie js k a  750 m iln . Pooosta- su i dźwięku... kończą się. Specjalne 
la ilość je®t p rzed m io tem  o b r o tu ' lampy, k tóre stosowane są w wzmac­

niaczach, wskutek wielu lat pracy, 
przepalają ślę. Nowych lam p tego ty­
pu  ani nie produkujem y, ani nłe po 
siadamy w w ystarczającej ilości, Trze 
ba by je zamawiać za granicą plącąc 
drogo i jeszcze czekać... miesiąc, dwa.

Groziło więc nam  cofnięcie się o  k ii. 
kanaście lat wstecz — do  epoki fil­
mów niemych.

Sytuację uratow ał jeden człowiek — 
tow. W ożniak, kinotećhnik, dyr. okręg.

^ z y a tk k n  przemysł z uwagi na  dość 'd ro b n y c h  p rzekupn iów , k tó rzy  są  
rozpowszechnione na Śląsku choroby nieuchwytni dla k o n tro li.________

fala dźwięków rozsadza pokój.
Płynie przyjem ne, aksam itne wyso 

kie G tenora.

snoręcznie naw ijać, dobierać uzwoję 
| nie.

— Cały ciężar gatunkowy mego po- 
j mysłu — kończy Iow. W ożniak (przez 
, skromność nie chce użyć słowa wyna 

lazku) polega na zastosowaniu tego 
rodzaju lamp, których pos'adam y du 
że zapasy, oraz na  zgraniu działania 
transform atorów , na „benedyktyń­
skiej" cierpliwości i odrobinie szczę-

Dyr. mgr. Niziński, z którym  oglą- ścia- 
damy nowy wzmacniacz i którego ży­
czliwemu poparciu zawdzięcza się do­
prow adzenie tego zamierzenia do koń­
ca, jest zadowolony z próby.

Nasze warsztaty, których nie pozna

W ierzymy, że łut szczęścia jest cza 
sem pomocny ,lccz tylko fachowość 
doświadczenie i p raca  są podstawą 
sukcesów. Stwierdzamy to chwilę póź 
niej, gdy tow. Bem, kierownik wars*

B sd ś nmSinssew cia
Zapisy na niedzielę

GONITW A 1. N asro d a  40.000 z!. Dy- 
■tons 1.300 m tr. B arw i. 3 og. s t. K le j­
no t S> H eban, 3 og. s t. Kozaenlee S«, 
Jab łonna. 3 W. s t. a s  Coeur 64, R epu- 
oltka. 8 W. s t .  Ara 54.

GONITW A *. N agroda 80000 zł. A raby. 
D ystans 2 800 m tr. A tszlem ra, 3 ki. st. 
JK eot 57. G adlr. 3 og. s t. Łososiną Doi- 
nm 59 Jutrzenka. 3 kl. st. H scot 57. 
Ohag! S og- »t. Nowy D w ór 59, Omar. 
2 og. s t. Nowy D w ór 59.

GONITW A 3. N agroda 50.000 zł. D y­
s ta n s  1-200 m tr. E ie rg a , 2 kl. st. Ry- 

r n t f r r W A  4. N agroda 50.000 zt. Han- 
"  “ ---------  n ,m  TV.tr As dur. 3 og

GONITW A 9. N agroda 40.000 zł. D y ­
stan s 1.600 m : B alkyris. 4 W. at. F e rd y ­
nandów  61. B arsab  3 og'. s t  K le jno t 60.
H eban. S og. s t. Rozienice 57 P a rty zan t

AraS58^ Salerno,0 4̂' og. sŁ L ub lin ianka 60. K in  W a rsz a w sk ic h , 26 lat „tkwiący"
w k in o m e c h a n ic e .

N a s z e  t y p y :
Gon. 1 — Barsał, Jab ło n n a  
Gon. 2 — O m ar, A tszlem ra 
Gen. 3 — Ł ańcu t, E xerga 
Gon. 4 — Cheronea, A s-dnr 
Gon. 5 — Liw iec, B ojar 
Gon. 6 — D una, H iroszim a 
Gon. 7 — P am pas, L o tn a  I I

dican. D ystans 2.400 m tr. As dur. 3 oz. j o c n  0 — Davos, Film  
T. B ersona 56. Chanson. 4 Jt-. st.^K ^ej- Gon. 9 — Salerno. Bai
i j .  s7  Cheronea? 4 k '.  «t. Iwno 58. Ga- 

5I  63. Ozlris, 4 og. st.
Y erdynam iów ' 69. Sobiepan II . 3. og st.

5 og. S. Jana-

Gon. 9 — Salerno , B arsa l

W Y N IK I Z SOBOTY
GONITW A 1. 1) G ryka, 2) Ja s ta rn ia .Brzozów 63, Tobruk U, 

sza 58.
GONITWA 5. Nagrodą 80,000■ zł. Han­

dicap D ystans 2.800 m tr. Boi aj. 6 og. 
s t . F erdynandów  58, Ć arnero. o o^. .
Łeżniezów ka 58 i pół. Gammed .3 og. s t.
Ikar 68 t  pól. Liw iec. 4 og. ■A.
5 r g«t.‘ & a m o a 6ś°WSaan fa  C m /  8 og. s t . ,T o t .  zw. 500, f r . 380. 400. porz. 2.800. 
$ /.ozów 61_ł

p a n  jn 7  n ie d łu g o  b ę d ą  m ie s ię c z n ie  p ro -1 tatów, dem onstruje nam  części wiel-
dukowały 10 takich wzmacniaczy. W , kiego projektora , częsm lśniące jak 
fei chwili W arszaw a może być już spo, nowe. . . .
kolną. Na każdy siary zużyty wzmac I A przec:ez przed paru  dm am . przy- 
niacz mamy już zastępstwo z n a k o m i -  niesmno je wygrzebane z gruzów b. 
te. Obsłużymy już nowymi w z m a c n i a - , km a Colosseum (ul. Nowy S w at). Naj 
czarni okręg warszawski. P ierw szy , wytrawniejsi 
wzmacniacz naszej fabrykacji otrzyma

szabrownicy spoglądali 
na ten szmelc z najwyższą pogardą.

(Its)kino „Robotnik" w Sochaczewie

PRACA — PODSTAWĄ 
SUKCESU

K onstruktor, tow. W oźniak dorzu - 1  

ca parę  ciekavrych szczegółów:
— Przeszło miesiąc czasu trw ało zre! 

alłzowanie samego pomysłu, nad k tó-j Prezydium  St. Rady Naród, wydało 
rym  już przedtem siedziałem p a rę ; polecenie Szefowi Resortu Mieszka 
miesięcy. Przede wszystkim daje  się ulowego, aby lokaic zajm owane tym

Mieszkania
dla nauczycieli

T ot. zw. 420. porz. 800,
GONITW A 2. 1) W iw at. 2) Frezza. Tot.

zw. 280. f r . 240. S40, por*. 460. | . . . . . . ____  : •»- . . .
| GONITW A 3. 1) Syn Puszczy, 2) Victo-1 m oie bardziej ciemny i ż e  tu  większe 

Leśniczów ka 58 i pół. uąnuneo. « rj'. Tot. zw. 280. porz. 560. | n iż  g d z ie k o lw ie k  panuje nagromadzę-

W b  t ó '  *Uo7 « . , T o T Nz lT ^ .  fr . W A S " '  fW. at. Leszno 63, SąnU Crus.^8 j .  ^  qONj TWA 5 x) an,,ety 2) Slnta Cruz. drutów lam p i przewodów.

„NIEBEZPIECZEŃSTWO”
MINĘŁO

W arsztaty techniczna Dyrekcji O- 
Uręgowej Kin W arszawskich prezentu 
ją się jeszcze bardzo skrom nie. K lk a ( we znakj b rak  odpowiedniego mate | czasowo przez szkoły i stopniowo 
tokarek, w iertarek, trochę maszyn i j-iału. Trzeba szukać części zastęp- przez nie opróżniane, otizym yw ałi w  
narzędzi do obróbki żc!aza; W szystko czych. Każdą cewkę (a jest ich kilka- pierwszej kolejności nauczyciele, nie- 
stłoczone w paru ciasnych pokojach ] dzjesiąt w transform atorze) trzeba wła posiadający mieszkania 
oficyny przy ul. Marszałkowskiej 69.1 
Jeden z pokoi to laboratorium  techni- 
czne. Różni się tym Od reszty, że jest j

Kozienice 63.
pól. S in g e r, pełn. og-
femiaty 3 og. st. D ar 58 T ot. *w. 360, fr. 280, 420. porz. 1.540. 

r ó s ł .  T arn ina . 8 kl. st. Spółka H odow la-] 6 0 N IT W A 6. I)  L o tn a  II . 21 F lrtelitas. 
i a  54, W icher IV, 4 og. / .  .StokoanWic-• orchideą. Tot ^  46Q fr m  m  360
58. f t .  pełn o ę  st.* As Coeur 60
f% jt. Zegarynka, 5 kl. «t. Leśuiczów-, -°

60.
GONITW A 6. N agroda 60.000 zł. Dy-

Pochylony nad warsztatem  stoi tow 
W ożniak.

Gdy wchodzimy sprawdza działanie

M ą k o ,  c u k i e r  i  m y d l e
na kartjj listopadowe

GONITW A 7. 1) P o to sa , 2) K orootarz.
Tot. zw. 660. fr . 480. 820. porz. 6.280. , cza

GONITW A 8. 1) L um p, Jo la n t. T ot. zw .1
stan* 1800 m: Chatdea. 5 kl. st. Kuda ^  porz_ SSo.
B7 , Cheronea. 4 W. s t Iwno 57 Chorą- qqN ITW A  9 1) Sp«żn'ony. 2) Bin
4 ^ ° % ie w lw  57. ^ m u r ^ 8 ^ !  *° Tarńa- Tot. zw. 300, fr 300. 420, porz. 460.

„ ..   -  1 kg. II -
. .8,4 kg, IB  — 6,25 kg oraz na kupon Nr 16

szotowego tuż — prototypu wzm acnia- kart dziecięcych D listopadowych w szyst­
kich grnp od 0 do 12 1st po 0,25 kg 1 na 

I knpon Nr 16 kart macierzyńskich M U-

Od 12 hm do 24 bm. wydawane będą kl kontrolne zarejestrowane przez fcoajra 
w sklepach rodzielczych, ty t. zaopatrzę- mentów na mleko przemysłowe zostaną 
nia na listopad, następujące artykuły: 1 przydzielone do sklepów rozdzielczych

CUKIEB na knpon Nr 21 kart Hstopa- mleka świeżego. Rejestracja II odcinka 
dowyeh w  ilości dla kat. I

Jest to duża czarna skrzynka pełna stopadowych również po 0,25 kg eukrn.

IBimber. ! „chytrze" osadzonych transform *to - j 'pg^EicNJj’ g a t .  z Importu USA
A. frklewiw3> --. ____ __
w'a 58. Hiroszima. 3 k'. st Jur 54. P o io- j K w adra  dnia 33.400 zł.

7  ki* *t. W idzów 57. P roza. 3 kt. st. i n -ó tn e  ob ro ty  to ta liza to ra  — około 18 '  . 7 _ _..
ólka H odow lana 58, Rarlszim a._5 kl.__st. mdi’0°n 6w  zł. m inających lampy radiowe 2arzą się

§£ło*ów*5L ~T ancerka. 3 kl. st. Ik a r  57,
ftnN tT W A  7. N agroda 50.000 zł. D ystans 

l a m  d i r ,  t  og. St. T. B ersona 59.
Bastmnza 8 kt st. Wanda 57. Daccla. 4 kl. 
J ł T urów  61 D u ra . 4 kl. s t. Leszno 61, 
H onor 8 OK st. R a ta  59, Invastonist, 8 og. 
5  t ' t ó V » .  Irak II. petn 0 K st. J u r  63 
L o tn a  II. 5 kl. *t. tkar

rów , połączonych gęstwiną przewodów na kupon Nr 22 kart listopadowych w ilo- 
I biegnących do lamp, łudząco przypo- 1 "kg2 f  kg.

j ;  *  CI KIF.RKI produkcji krajowej na ku­
pon Nr 15 kart listopadowych dziecięcych  
wszystkich grnp (D3. D7. D12) po 0,8 kg.

kontrolnego kart D3 i M na grudzień br. 
winna się odbyó we właściwym  terminie 
tylko w punktach rozdzielczych mleka 
świeżego.

T jJ [C A C k ^  

idbIGDAPICZNEGO
W dniu 9.XI.1947 r. o godz. 17 po

Ćena cnkierków zawijanych zł 85 ta l  k g ,' poi. w sali Rady Związków Z aw ód  
niczawijanych — zł 75 za 1 kg. I odbadzie się w ieczór pieśni, zorgani--  "Ukeji krajowej w * a - |v • — r ------

    r . Nr 1 kart. dziecię-
cych II»top»dowych

I l l f i C ^ r S n  C Z O S i y  ^ O T O l A D A  p rodukcji k ra jo w ej w xa-1 ^  v  u  '

Z akład  „S tan d ard  E lec tric" pod Z arządem  Państw ow ym , W arsza- ™‘*hn iu r t^ t io w y ^ o d  ^ ^ o *12 lat^JDi Z a w T p ra c . Przem. PoB-
w a u l R e jtan a  N r 16 ogłasza p rze ta rg  n ieograniczony n a  w ykonanie  i  m 2 )  po 0,2 kg. Cena zł 250 za i kg. : graficznego 
ins ta lac ji w odociągow o-kanallz-ey jnej, cen tra lnego  ogrzew ania i g a z o -  dta k .Ł  « jo” o T  kg i Program wieczoru wypełni 

orkiestra oraz
chór,
Chór

Brzozów 53.
GONITWA 8. Nagroda 60.000 zł Dystans 

1.000 m: Argentum. 2 og. ist,.Jur_59. il^ - 
■wvs 2 og. A Faloiiricza 59. Exerga. 2 kl. 
, t .  Ryszardów 57. Film. 2 og. *t AsiCoeur 
59 Slg'da. 2 kt. st. Michaiów 57, Wideta, 
2 kl. st. Janów Podlask i 57.

ciągu w budu jące j się fabryce przy ul. S tęp ińsk iej 2 6 /2 8  w  W arszaw ie wagi p ierw o tn ej dek larow anej. Cena zł 15 śpie\v solowy,

^ In fo rm ac je  oraz podkładki p rzetargow e (za zw rotem  kosztów) o trzy -  ̂rr° “e 'hertz* korTty"transportu'po zł x,5 od P °  koncercie wieczorek taneczny. 
iiij.uxiuc.Ljc u °  i' Me 1 « n r  .  i  k t. i W stęp dla członkow, ich rodzin i

m ac m ożna w  godzinach odi 8 do  O przy  ul. R e jtan a  N , p., jednocześnie podajemy do wiadomości, wprowadzonych gości. B u'et spól-
tel. 413-01, gdzie w  d n iu  17.XI. o godz. 12 odbędzie się publiczne o tw arc ie  n» karty listopadowe D3 i m wyda „ ‘j , na Jm je;s° u Cena biletu nao fe r t  14012 wane będzie tylko mleko świeże ”■ — ■ uzieiczy  ud iiiiLio^u. Xxc.iadzielczy na miejscu.w»ne iięunr ijm ti rnimu *» wy- , , i . • .

znaczonych punktach rozdzielczych. Odcin- obydwie imprezy 75 zl.

TEA TR PO LSK I (K arasia  2 ):
N iedziela — godz. 11 — itad low y fe s ti­

wal muzyki s ło w ia ń sk ie j: godz. 14 —
„Szkoła obm ow y", godz. 19 — R ecital 
śpiew aczki radzieckiej M. Szpiller.

TEATR ROZMAITOS< I tu l M arszał­
kow ska 8 ) :  godz. 15 ..Ożenek” ; godz. 18 
„W esołe kum oszki z W indsoru” .
TEATR POWSZECHNY (ul. Zam ojskiego 
20): godz. 15 1 13 „R ozy” .

TEATR NOW V (ul. Puław ska 39):
godz. 34.15 i 18.30 „W esele F ig a ra ” .

T EATR M A t.V . M arszałkowska S l ł t
godz 19 Cud św . A ntoniego", „D rsw l
zam knięte” . i 

T EA TR  „JA SK rtl.K A ”  (M arszałkow ską 
69): godz. 15 „S tarzy  przy jaciele” , godz. 

,19  ..W szystko na dobre się zm ienia" 
( te a tr  „M in ia tu ry ” ).

TEATR „ro .M O E M A " (ul Szwedzką 2 )t  
godz. 15 i 19 „żo łn ierz  i b o h a te r” .

„T E A T Il DZIECI MAKMZAWV** (S tu ­
dio. K arowa 31) g. 12 (dla szkół) wido­
w isko ..N a Jagody” .

TEA TR „(U  LUVKlt”  (Królewską 18) t 
g. 12.30 (d la szkól) „G egorek” .

„WRÓKKI.KK IV A US/.A W SKI”  (Ol.
Zygm unlow ska 8) :  To i owo na rew io-
w a” Pacz o godz 17 15 1 19 15 "■

T EA TR  KU K IEŁK O W Y  R T PD  „B A J”
(w sa li T e a tru  „R ozm aitości” : DMś w  
niedzielę — godz. 12 „D w a M ichały 1 łw tą t
cały” .

W  sali T ea tru  „P ow szechnego": 14 I U  
bm. godz. 15 30 i 16 bm godz. 12 „D w ą 
M ichały i św ia t •ca ły” .

FILHARM ONIA WARSZAWSKA
14 bm „M oniuszko, Czajkowski. Bach” , 
21 bm. — K oncert m uzyki angielskiej.

JU BILEU SZ 
ZNAKOM ITEJ A RTY STK I 

Dziś 9 bm . o godzinie 19 święcić
będzie w „R om ie”  jub ileusz 30-Iecla p racy  
arty sty czn e j znakom ita śpiew aczka opery 
1 operetk i w arszaw skiej, O lga O rlrńshą, 
znakom ita odtw órczyni „C zardaszk l".

A rty s tk a  w ystąpi na swym jub ileuszu  w  
otoczeniu k ilkudziesięciu n a jp o p u la rn ie j­
szych arty stó w  stołecznych. M In. udział 
b io rą : L. M essal, O. O barska. M. T rom bi- 
ni-K azuro, G ieraslński i Ładosz.

W IECZÓR HUMORU 
Z JADZIA ANDRZEJEW SKĄ

W  czw artek  13 bm .. godz. 19 w „R om ie" 
odbędzie się koncert hum oru 1 piosenki 
z udziałem  daw no nieog lądanej Jad z i An­
drzejew skiej.

f KINA)
„A TLA N TIC”  (Chm ielna 33): „O sta tn ią  

noc” . Początek o g. 13. 15. 17 I 31: dla 
Sw, Zaw. o g 19.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7 /9): „A dm irał 
Nachim ow" Początek  o g. 13, 15, 19, 21 
d la Zw. Zaw. o 17.

„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 58): „K o­
pciuszek” . Posz. seans, o g. B , 19, 21; 
dla Zw. Zaw. o g. 17.

„STYLOW Y" (M arszałkow ska 112): 
.Kodzm a A rtam onow yrh". Pooz o g. 18, 

15. 17 I 21: d la  Zw. Zaw. o 19.
„SY REN A ”  (Inżynierska 2 ): „Człowiek 

z karab in em ". Pocz. o g. 13, 15, 17 1 21; 
d la  Zw Zaw. o 19 

„TĘCZA” (Suzina ,4): „K nook-O ut” . 
Początek o g. 13, 15, 17, 31. D la Zw. Zaw. 
o godz. 19.

PusTyszymu
L o w  RADIO

PO N IED ZIA ŁEK , 10 LISTOPA DA 
W arszaw a I

6.00 Sygnał czasu: 6,15 W iad. p o r.; 6,30
M uzyka; 7.00 Dzień, p o r.: 7,15 M uavka: 
8.85 „S ta ro s ta  W arszaw ski”  j .  Ign . K ra ­
szewskiego, cz. XIV; 8 50 M uzyka; 9.00 
Audycja d ia szkół; 10,40 A udycja Min. 
O św .; 12,03 W iad. p o łu d n .; 12.15 M uz.; 
12 20 „Z m ikrofonem  po k r a ju " ;  12.30 
Chóry słow iańskie; 16,00 Dzień, popoł.: 
16,20 Ju g o sł. Muz. in s tru m en t.; 16,50 
„N aj.. naj.. n a j ; : ”  pogadanka d la  dzieci;
17.00 U kraińska i B iałor. Muz. Sym f. 1 
Oper. w wyk. O rk iestry  Symf. 1 so its t.-  
w okałistów ; 17.45 A udycja d la m łod*.:
18.00 Konc. K rak. O rk iestry  pod dvr. J .  
G erta. W  p ro g r. u tw ory  komp. polakicłj 
kompon. na  F estiw a l; 19.05 A. D w orak: 
„R u sa łk a” — opera w S akt. O rk. Svmf. 
Rozgl. P ra sk ie j. D yr. Alois K lim a. Chór 
Rozgł. P r . pod kier. J i r i  P in k asa ; 22.00 
A udycja poetycka; 22,15 Rec. śpiew . N a­
talii Szpiller. a r t .  T ea tru  W ielk. w  Mo­
skw ie; 23.00 O sta tn ie  w iad .; 28,20 Slow. 
m uzyka ro z r .; 24,00 H ym n.

AYarszawą I I
im . S tef. S tarzyńskiego 

Na fali 1339,3 m. Transmituje program  
W. I  od godz. 16,00 do godz. 24,00.

G U M A  U O Ł D S 2 E S I  FBRAUMKKAl A MIESIĘCZNA 10 ZŁ
Ogłoszenia dr.mne osobiste poszukiwania rodzin, zgubv pe zł •*! z* wvraz Hami,„wt pp zł 26 za wy- 
n u  Hurzuk’wxnie pracy po ti 10 za wyraz W tekście redak, ytnvin lo  wT mm z «i od KII - J* tunraz Porzuk 
ał lin powytei *l(i -nu, zl 130 za l mm szerokość 'odnet -zpally 7,n (ekslen
KB -  W  tnilt z< n .  powyżej 200 min zł 9< za I nut. zzernkoś. )ednet szpalty _
t. .— ,,a, łt mi .  15. mm ti 3o. powyżej 51 ■ unit tł 1*  za 1 mm szerokość lednei szpalty.

do KI nn. zt 4t> od 
Nekrologi do W mm

_ 40. »i 
Ba niedziele • «wtet dnltczi ste 3o proc Za terminowy 1ruk ><!<-.zer Admlnirtracia nie odpowiada

A E D A t i U J f c  Ł O M U  t T B — 411 1 8

OOtJWZKWIA PRZY tMUJĄ‘ O ntr 
orau |ego Agnniury Al
ł odri/jaU W.vfi»iw?>

II *»r»* w*rzy»»tkla odrt 
a9ftr5 włk«» î»K8  9-b Poxnntolui 3>» 
Błuro Og)(i8 2 ea re«>fll Pietraatek

Biur© Ogt t Rf»kł Sp Wyd .WledZB" (Idil/lał i* Vłar«»awle, Al J(*rorf»ilm«klr l?l le i A M I
•ero«t»hni»M« 18 — „łNipet’ Kołrkfura: M aran ktiMHki I - I* I rli«n«i»ir» nkirp • mat

W e<ł/-a" W Polaka Ag«»rn }a PrH#«-wa -  Biuro ogto****© ♦ W uwjtw* ai Hit*
ty H A V * Bnirc >głoa/«'ft .C<srt«*iiiiA*‘ — (Vnlrgia ui i>»Mwnpkit*go M* I
Tarnowa H? Wolno#©'* Warszawa. Marszałkowska 3p. Agencji Praaowej „GioD *. OL Stola A| 
Warszawa WspAina 50. teł. ^55 28,

Nakładem ^póWzlela) Wjdawuieąęj , WIEDZA”, Drak. Sp6M*łeloJ Wydaw alciej .WIEDZA” -  „Iłubutnlk” 1



Sir. 8
i i R O B O T N I K * Nr. 306

Dziennie 60 kilometrów... wiadomości
drukuje maszyna rotacyjna „Robotnika4*

p  RA CO W N ICY  R ed ak c ji daw no  już  
są  w  dom u (za w y ją tk iem  re d a k ­

to ra  nocnego, k tó ry  w  te j w łaśnie 
chw ili, szeroko  z iew ając , zam yka za 
sobą  drzw i pokoju). Z ecerzy  i m a- 
s z y n ia rz e  m y ją  ręce, n a k ia d a ją  p a l­
ta. M łody  p ra k ty k a n t w  b łyszczącym  
od  farby  kom bin ezo n ie  p rzy g aszą  św ia  
tło  w dru!..:.- W szy scy  są  zm ącze-

tym onu, a n g ie lsk ie j cypy , „o sz liio w a . *94.997 in n y ch  C zytelników  m ogło śle  pęj. A le  ja  te  300 ty s ięc y  po trącam
ne" przez dz iesią tk i rąk , w k om pono­
w an e  w p ro s to k ą t k o lum ny  czek a ją , 
aż sko m p lik o w an y  system  w ałków , 
p rzesu w aczy , łożysk  i trybów , n ad a  
im zn an y  w szystk im  k sz ta łt g aze ty .

D uży „k ałam arz"  w y p e łn io n y  je s t

dzić w  „R obotn iku" p rzeb ieg  m iedzy  I n a  „m anco". Bo to by ły  w m iędzy 
n a ro d o w ej p o lity k i, zu ży tk o w ać  trze-j czasie  dw ie  w ojny , no i d aw niej na- 
b a  ty g odn iow o  p rzesz ło  300 k ilo m e- k ład y  b y ły  m niejsze. W  każdym  bądź
trów  75 cm. taśm y  p ap ie ru  i 1000 kg 
d ru k a rsk ie j farby .

razie  zad ru k o w an y m  przy  m oim  
w sp ó łu d z ia le  p ap ie rem  m ożna b y  dzie

że. coś eu ro p ejsk ieg o , Brno, M ilano, 
Lille, P raha, Paris... .

U służny  ad resa rz  p o d a je  mi sto  bar 
d e ro li — m ały  p o d ręczn ik  geografii 
p o g lądow ej. N iek tó re  ad resy  przypo 
m in a ją  ch iń sk ą  łam ig łów kę:

— P a iestynó  D ror S tree t N ouse  of

-

t e

C o dzienn ie  z d ru k a rn i „R o b o tn ik a " ,1 sięciokrot-nie ow inąć  ku lę  ziem ską,
po b rzeg i farbą. Za c h w i lą 'z a w a r to ś ć 1 a  śc iśle  'ci<5wi?c z m a c iy n y  r c ta c y j - 1 G dybyśm y n a to m ias t ob liczy li ilość  j N ovoprucki R ishen  — le  — T sijon,
jsgo żarnie->iona zo stan ie  na... s ło w a  | n c j . y /y ch ęd żi ó k o ła  80 k ilom etrów ... j liter... • j albo, N śg liu g e  — . Sąlt-śjóbąnan Knuj

! W irtjom oś :i. | P rzeryw am  te sko m p lik o w an e  o b li-  j V a llen sb esv ag  t3 , Sverige.
Tow. W iśn iew sk i — ro ler, p ra c u -j’ czenia; b o jąc  s ię  k om prom itac ji. N ie 

, ją c y  ju ż  50 la t  w d ru k a rs tw ie , a  4 2 1 w iem  bo w 'e ra  co idzie po k w ad ry lio - 
j la ta  ną m aszy n ie  ro tac y jn e j, ob liczy ł, I m e , a *  ogó le  w m atem a ty ce  jes tem  
| że p rzez  ca ły  o k re s  sw eg o  życia, J s laby .

Selfsjobanan
: m aszyny,, p rz y  k tó ry c h  p raco w a ł, ,z a -  j 
! d ru k o w a ły  i ta k  coś około  pó ł m iliq- ( N t g H n g C  
i na  k ilo m e tró w r p ap ie ru . '
j — M niej w ięce j, o  ja k ie ś  tam  100 q  T Y S IĘ C Y  j»(*skfcli b laszek  i  w y
| ty sięcy ' k ilo m etró w  n ie  b ą id ę  się  sp ie  j puk łym  a ir s e e m  —  fo  6 ty sięcy  j ge
I rał, (czy te ln ik ó w , w śród  k tó ry ch  są  abo-j
j W id ząc  m oją  n ieu fn o ść  w y jm u je  j nenci z u licy  T o w aro w ej i z... M e l- j Z  d r u k a m i  — Tleł m i a s t o
j b loczek, na' k tó ry m  rozpoczynaj1 obli-J b o u rn e  w  A ustralii.

— Ja c y ż  ci lis tonosze  m uszą tam 
być m ądrzy...

Ż?,adresowane banderole .przechodzi; 
n a  drug i s tó ł. gdzie  o k le ja  się  nimi 
g aze ty . 'S tąd  od d an e  zo sta ją  na  D w o­
rzec P ocztow y Tam  będ ą  zapew ne 
już w ied z ieć  lep  ej jak a  jest różnic; 
m iędzy R ishen — 7 le  T sijon  a N eg lin - 

S a lts jo b an an .

czenia. I T ow . 1 M ileck i z dużą w praw ą d ru -
—  Liczm y 80 k iio m etfó w  d z ie n n ie ,. k u je  a d re sy  na  podłużnych  p asm ach  

w yjdz ie  ok o ło  2 0  ty s ięc y  km. rocz- j p ap ie ru , w  k tó re  ow in ię te  będą  prze  
nlG- j znaczone do * w y sy łk i egzem plarze .

Robotnik" jest już iv sprze­
daży w  budce (Foto SAP).

— Liga N aro d ó w  znów  tam  coś il"

Tow. Niewiadomski odbiera „świeże i gorąće“ numery „Robot­
nika1‘ z maszyny rotacyjnej. Obok tow. Sitkowski odnosi nu­

mery do okienka ekspedycji (Foto SAP).

tA nocną p racą . M etram p aź  m ono­
tonnym  g ło sem  rozm aw ia  n a  p o d w ó r­
ku  z  d y żu rn y m  szoferem , u s ta la ją c  k o ­
le jn o ść  odw o żen ia  do dom u.

R ola d ru k a rn i r.a dziś skończona. 
S z tafe tę  p ra cy  p rz e jm u je  m aszy ­
now nia .

500 egzem p5arzj/ 
na minutę
T T W AGA! N ied łu g o  puszczam y, ro ta . 
^  c y jn ą  m aszynę.

J e s t  • d o k ład n ie  g o d z in a  2,58 w no ­
cy. 1 2  p ó ło k rąg ły ch  m atryc,' o d p o w ia ­
d a ją cy c h  1 2  ko lum nom  (stronom ) g a ­
ze ty  p rzy m o co w an y ch  d w u stro n n ie  do 
sze ro k ich  w a łk ó w  b łyszczy  .je szcze  
n iep o k a lan ą  św ieżo ścią  m etalu ..

W iad o m o ści z o s ta tn ic h  24 godzin,1 
w to p io n e  w  kom p o zy c ję  o łow iu , am-

P ro sz ę  o  p o d a n ie  ja k ic h k o lw ie k  
w ia d o m o śc i o

ppor.  H alin ie  B ukow ieck ie j
z d o m u  N ie w ęg ło w sk ie j, w y w ie ­
z io n e j z  W arsz a w y , 5 p a ź d z ie rn ik a  
1944 r. i p rz e b y w a ją c e j  w  
M .-S ta m m la g e r  IV  F, H artm ann.- 

sd orf (P o s t B u rg s ta d t)  Ą rb e i ts -  
k o m m a n d o  93 a G e fa n g e n n u m e r  
106273 —  do s ty c z n ia  1945.

L eon  B u k o w ieck i 
re d . „ F ilm u "  

N a ru to w ic z a  47 (Łódź)

S te m p le
k a u c z u k o w e  — 
metalowe — kie- 
tzonkowe — szyl­
dy e m a l i o w a -  
n e, m osiężne—tra­
wione — numerki, 
szablony —- plom - 
— bownice —

M. CHMIELEWSKI i S - k a
W arszawa, ni. M arszałkowska 43

u ch w ały  O N Z, p lan  tu ry s ty cz n y  na  48 
rok  i o g ło szen ie  o B o hdan ie  S ław ecie  
po szu k u jący m  zajęc ia...

U w aga! m aszy n a  w  ruch.
C iężki s tw ó r ze sta li, z a jm u ją cy  d u ­

żą ha lę , zaczy n a  ry tm iczn ie  drżeć. Ha 
łas, sp o k o jn y  i p o czą tk o w o  m iarow y , i 
s ta je  s 'ę  co raz  d o tk liw szy , w y p e łn ia - 1  

ją ć  , s tćp n ':o w Ó 'h a lę  bez  .reszty. W ałk i 
obraćjają s ię  coraz szybćie j. M aszyna 
gn ie  s ię -ry tm icz n ie  w. p rzeg u b ach , te r!  
koce  se tk am i trybów , huczy  n is k im . 
m o no tonnym  basem  e le k try czn eg o  m o I 
toru .

Zą ch w ilę  z je j cze luści z aczy n a -, 
ją  w y p ły w ać  dw ie  (a le  g o to w y c h 1 
już  gaze t. M a sz y n a 'ro z p o c z ę ła  sw ój 
m o n o to n n y  p roces. N iek o ń czące  się  
pąsm o  .p a p ie ru ,  p rz ew in ię te !  k ilk a ­
k ro tn ie  w je j  w n ę trzu  ro zm ien ione  
zo sta je  na  d ro b n e  odcink i zad ru k o ­
w an y ch  i z łożonych  Już eg zem p la - 
rzy . '
„R obotn ik", y ,;R Q botaik",_  „R obo t­

n ik " 10, 20, 50, 100 num eró w . W ine- 
ła  i a f ty k u ł n a  „czo łów ce" p o w ta rz a ją  
s ię  w  n iesk o ń czo n o ść , aż do zm ęcze­
n ia. T ysiąc , 10 ty s ięc y  r a z y . . . ', '

N a w e t po  zam k n ięc iu ’- óćźu  w idać  
p e łz a ją cą  law in ę  gazet, u p a rc ie  bez 
p rz e rw y  m ó w iący ch  o u ch w ale  ONZ. 
M otor, try b y , w a łk i p o w ta rza ją  m o­
n o to n n ie : Je d  - no - m yśl - n a  - u  - 
c h w a  - ła  - O N Z —  Je d  - no - m yśl - 
na  - u - chw a - ła  - ON Z —  Je d  - no...

Co m in u tę  —  500 eg zem plarzy . 
30 ty s ię c y  n u m eró w  na godzinę. Co 
20 m inu t n a k ła d a  s ię  now ą 250-ki- 
lo g ram o w ą ro lę  p ap ie ru , n iep rzerw a  
n ie  p o żeran eg o  p rzez  n ien asy co n e  
w a łk i i try b y  p o w ta rz a ją c e  „R obot­
n ik " , „R obo tn ik", „R obotnik"...

P rzed  u p ływ em  4 godzin  n a k ład  
je s t  go tow y . L icznik w sk az u je  95 ty ­
s ięcy  egzem plarzy . M aszy n is ta  ro ta ­
c y jn y  d a je  znak  ręk ą .

U w aga I Z atrzym ać m aszynę,

Pół m iliona kilom etrów  
papieru
R J A - to,i 4*fey-.Alina Narkowicz z . Ka- 
T0J;nady.YobywatęUSterdyn z Sokoło­
wa i . tow. Kamiński z -Warszawy’, oraz

— Z araz, zaraz, 60 X  362 rów na 
się...

— 21.720.
—  T ak, zgadza  się.
—  N o, teraz  20 ty s ię c y  k ilo m e­

trów ..
— To ta k  jak  stąd  do A ustra lii.
—  ...pom nóżcie przez 40.
—  800.000 k ilom etrów .
— No w  ęc teo re ty c z n ie  m am y w ię

P ra c a ,J rlż ie  szybko ,
—  N ic dziw nego , m am  już w p ra ­

wę.
C zy te ln icy  „p o seg reg o w an i"  są  w 

p o d łużnych , d re w n ian y c h  p u d e łk ach  
w ed ług  m ie jscow ośc i j n aw et w edług 
państw .

— Proszę bardzo  m ogę słu ży ć  do

f \  TRZECIEJ z m inu tam i zaczyna  
p ra cę  m aszyna  ro tac y jn a , a 

ju ż  od czw arte j p ie rw sze  agzem pla  f c jxwajy>a _
rze „R obo tn ika" id ą  n a  m iasto , j   Liga N arodów ?
J e s t  jeszcze  zu p ełn ie  ciem no, gdy  j   ję0 , te  ONZ.
w yru szam y  z p ierw szą  p a rtią . M a-
m y o b jec h ać  100 p u nk tów . N a  uli- Po ekspedycji
cach  zu p ełn ie  p usto . M iasto  p o g r ą   r e d a k c j a
żone je s t  w  głębokim  śn ie . j
A le je  Je ro zo lim sk ie  Plac D ą b ró w -! TYM sam ym  czasie ’ gdy Sajn°"

skiego, K rakow sk ie  P rzed m ieśc ie ., chód ko lp o rtażu  k rąży  po mieś-
ZZK, M in iste rs tw o  Pracy , R ada Z a - , cle, gdy  kończy  ju ż  sw ą p racę  m t-
k ład o w a  SPB... N ik t n as n ie  za trzy - j sU " a  ro tac y jn a , pan G rzelak  id e n ty -  

d rodze. M ały  F iacik  je s t tu  | N kuje ONZ z Ligą N arodów  -  eks-w vboru : W in n ip eg , W ash in g to n , Mel
bourne , M ontreal, V a .para lzo , a mo- K ie ro w ca , ' p ed y e ja  ma n a jw ięce j z a jęc ia . O  go-

tow . Ługow ski, w ita  się  k ró tk o  z z8’ 
! spanym i p o rtie ram i, stróżam i nocny- 
! mi, d y żu ru jący m i tw oźnym i. p rzy n a-

m iast ro z ch w y tu ją  p rzy w iez io n e  n u ­
m ery. Za 20 m in u t rozp o czy n a  się  p ra  
ca  —  trzeb a  sk o rzy stać  z w o lne j chw j 
li. W  m dłym  św ie tle  lam pki, w a lczą ­
cej o lepsze  z p ierw szym  brzaskiem , 

Pracownicy ekspedycji „Robotnika“ tow. tow. Milecki, Szeląg  1 p rz eg ląd a ją  p a ch n ące  jeszcze  farbą
i  Wrzesiński łiidują gazety na samochody „na szlaki". Za chwi-  j num ery,- p a ląc  zaw zięc ie  pap ierosy .

  — ię^sRobotnik.*- pojedżie~i» ‘świat. (Foto SAP).

dżinie  5-ej „C zy te ln ik "  o d b ie ra  sw o 
je  25 ty sięcy  egzem plarzy . N a ty c h ­
m iast potem  trzeba rozpocząć  p r z y  

' glany~ sw ym  term inow ym  ład u n k iem  g o to w an ia  do w ysy łk i pism a dla pre-
: — Przyw iozłem  52 egzap larze. Ju - | n u m era to ró w  z zaznaczen iem  ad resu

tro  60 egzem plarzy? D obrze. D o w i-; * sz laku . Pociąg  do L ublina o d ch o - 
clzen ;a i dzi z D w orca W ileń sk ieg o  o  7.15.

I znów  K ró lew ska. M arszałkow ska, i -  W szystk ie  p rzesy łk i na sz lak  
C hm ielna, Żelazna. 78, 23. 50, 42 eg- »  " M U  być go tow e do 6 -ej. 
zem nlarze. B iura fab ry k i in sty tu c je , G orączkow o o w ija  s ię  g aze ty , 
z jednoczen ia . ' [sp ra w d z a  ilość egzem plarzy .

Jeszcze, zostało  nam  62 p u n k ty . J&den z szoferów  .k tó ry  skończył 
Jed z iem y  w ięc do d ru k arn i po n o w y  rozw ożenie  gaze t po m ieście, przyna- 
ząpas pism  i znów  od dom u do do — fd8  do pośp iechu , 
mu, od u licy  do u licy . A by ty lk o  z d ą 1 ~  P rędzej, p rędzej. N ie będa mi
żyć p rzed  p rzy jściem  p r a c o w n ik ó w  > chcieli p rzy jąć , jeś li n ie w y jad ę  za

W  jed n e j z fab ry k  ro b o tn icy  n a ly c h  p ięć  m inut.
W p raw n e  ręce  bez p rzerw y  p a k u ­

ją. liczą, seg reg u ją , ład u ją  na  sam o­
chody.

J e s t  godz. 9-ta. Ł adu je  się  o s ta t­
n ie  paczki. C zęść p raco w n ik ó w  ek sp e  
d y c ji w ychodzi już  do dem u. Po dro  
dze m ija ją  się  z p ierw szym  re p o rte ­
rem .

S ztafe tę  p ra cy  p rz e jm u je  red ak c ja :*
•m m

Czy macie przyjaciół w Anglii
lub na te ren ie  Imperium Brytyjskiego?

Mogą wam  pomóc, p rzysy łając  żywność, odzież, papierosy i obuwie.
Wytnijcie to ogłoszenie i w yślijcie je do w aszych przyjaciół, oni mogą 

sk o m u n ik o w ać ! się z nami. Na listy bezpośrednio z Polski nie udzielamy 
odpowiedzi. Korespondencja tylko w  języku angielskim..

T ysiące  naszych paczek nadeszło już  na kontynent europejski. N asze 
usługi są szybkie i solidne.

Kawa, herbata, papierosy, cygara, tytoń, korzenie itp. naw et w dużych 
ilościach dochodzą z. B om bayu do  Polśki w ciągu 5 — 7 tygodni.

M ąka i cukier, mięso, tłuszcz, wszelkiego rodzaju konserwy y/ysyiamy 
z naszych specjalnych ośrodków spoza Indii.

Obuwie,, na skórzanej lub  g u m ow ej podesżw/ie, eleganckie i trw ale . Do­
mowe pantofle w yścielane-fu trem .

Wełniana odzież, jak jumpry, kaftaniki, bielizna, skarpetki, pończochy 
z najlepszej: angielskiej lub kaszmirslpej wełny.

Najlepsze angielskie lub kasztnirskie materiały na palta, garnitury, 
suknie.

K ołdry ze 100. proc. w ełny-.yyysylapiy z Bombayp.
Gotowe suknie, bieliznę pościelową, garnitury męskie, pończochy z ny­

lonu, jedwabiu czy bawełny — wysyłamy z naszych ośrodków  spoza Indii.

Eagle Company, 232 Hornbp Road Bombaj

k o m en tu jąc  zdarzenia,
. .—  No, ...co tam  . n iszą dziś w g aze­
cie, p a n ie  G rzelak? W I T O L D  K U C Z Y Ń S K I

l i  t .....

Kolporter „Robotnika“ na terenie Elektrowni Warszawskiej, 
tow. Ornowski rozdziela. gazety. Paczki „Robotnika" odbierają 
ttow. Sepczyński (w środku), Aleksander (z lewej) i Zebrow­

ski (tyłem). (Foto SAP).

b rOTno tramu.

jyaiJdcuJ-1j . /j t<xę>en - ^
Dziwnie mieszane uczucie, złożone z litości, ‘ wesołości, 

wzruszenia i wstydu, musnęło serce Cervantesa podczas tej 
uniżonej przemowy. Niby w błyskawicznym olśnieniu w ychy­
nął z pomroki dziejów nie przemyślany przez niego dotąd nigdy 
los tych napiętnowanych. Co znieść, ile ścierpieć musieli przod­
kowie męża, że w  ten sposób zwracał się do niewolnika!

Już otworzył usta aby zaprotestować jak ‘zwykle. Lecz 
przestrzegło go nagłe drgnienie praktycznej, mądrości.

Czy doprawdy rozsądne było rozbijanie narosłej dokoła 
niego legendy? Wszak przynosiła ona korzyść. Użyczała swo­
body ruchów. Dawała czas na knucie zamysłów, które już ro­
dziły się głucho w  duszy. Czemu pchał się, aby zniknąć w  tłu­
m ie najtańszego towaru ludzkiego?

Powiedział więc: —  Dziękuję, panie doktorze. Powodzi mi 
się nieźle. I cieszy mnie, że mój brat przebywa w domu uczo­
nego. Wiedza czyni łagodnym.

— O ile nie czyni dumnym i niewrażliwym  — odparł Salo­
mon Perez kołysząc głową.

Chorąży wyniósł tymczasem z domu wielką kasetę z leką- 
mi. Cervantes spoglądał za oddalającymi się; w ątły starzec 
w jedwabnym płaszczu szedł przodem, brat, za nim w czerwo­
nej czapce niewolnika, z przewieszoną przez ramię kasetą. 
Skierowali się na lewo, w kierunku kasby, wzdłuż muru miasta, 
i  znikli mu z oczu. > -

Po tygodniu Cervantes rozeznawał się już w pogmatwanym  
labiryncie uliczek. Na niejednych wysiadywał schodach, przy­
patrywał się i rozmawiał z ludźmi. I nie szukając znalazł n ie­
bawem zarobek.

Ilu niewolników żyło w Algerze? Piętnaście tysięcy ? Dzie­

sięć tysięcy z pewnością. W szyscy czuli żywą potrzebę pisania 
do ojczyzny, do domu, pisać jednak pmiało niewielu. Wpraw­
dzie istnieli tu pisarze publiczni, ci jednak nie znali języków, 
nadto drożyli się, a ich listy były zimne i oschłe.

Cervantes siedział tedy w cieniu podkowiastych arkad, al­
bo pod murami i pisał listy dla niepiśmiennych. Pod jego żwa­
wym  piórem każda wiadomość, każda skarga stawała się w y­
mowna i dotykalna —  cały. zaś list był przystosowany do osoby 
wysyłającego i odbiorcy. Zawsze kazał sobie naprzód opisać 
tych dalekich przyjaciół i odtwarzał w  m yśli każdego z prze­
konywającą siłą wyobraźni, zapoznając się w ten sposób z nie­
jednym losem.

Ufano mu, czepiano go się, następowano‘mu na pięty 
w  każdej uliczce. A gdy po miesiącu obrał sobie stałe miejsce, 
bywał nieraz wręcz oblegany. Pobierał drobną opłatę i tylko 
od tych, co mu ją wciskali do ręki.

Miejsce, gdzie zwykle siedział, znajdowało się przed mu­
rami, miasta za Bab-el-W ed. Za tą bramą na wzniesieniu leżał 
po lewej ręce m ały klasztor z grobowcem jakiegoś świętego. 
Zawia* Sidi** Abd-er-Rąhman. Tutaj, pod wysokim, samot­
nym cyprysem, siedział MigueT Cervantes i pisał listy do anda­
luzyjskich chłopów, mąjorkańskich rybaków, włoskich miesz­
czan, do protektorów, urzędów i klasztorów.

Niekiedy; zostawał sam. Natenczas wypoczywał, patrzał i roz­
myślał. Bab-el-W ed i mury miasta przesłaniała gęstwa krzaków 
i z pewnych względów było to dopre. Poprzez zielony, pagór­
kowaty kraj widział morze. To morze swego życia, po którym  
błąkał się ślepo tam i sam. To morze Międzyziemne, kolebkę 
dwóch wielkich myśli, którymi żyje serce ludzkości: greckiej 
swobody i żydowskiego zmiłowania. To morze dziś osaczone 
przez posępne, siły, srożące się okropniej od jego burz.

Z początkiem roku zrobiło się nagle zimno. Spędził więc 
parę tygodni „w domu“, w swym kącie więziennym, albo też 
przed niszami współwięźniów. Ucho jego chłonęło skargi 
brzmiące zawsze jednakowo. Potem przypomniał sobie 
wdzięczne zajęcie lat młodych i począł pisać wiersze. Było to 
czymś innym niż niegdyś; nie uśmiechała się doń żadna am­
bicja, ani nagroda w turnieju poetyckim, nie było tu żadnego

mistrza Hoyosa, który by z zapałem wychwalał ucznia jako 
przyszłego Boscana czy Garcilaso. Wiedział, że w Hiszpanii 
kwitnie wspaniale nowa literatura, niewiarogodne też miało 
być powodzenie trup teatralnych. On jednak był od tego 
wszystkiego odcięty. Chciał jedynie śpiewać sam em u1 sobie 
w niewoli, chciał przypomnieć sobie czasy minione. Myśl pew­
na oblekła się w kształt — zamknąć w poetyckim cyklu ostatnie 
lata swego życia, lata nabrzmiałe niczym wiek cały pełnią 
przeżyć. Ponieważ następstwo było obojętne, rozpoczął elegią 
%v trocheach na śmierć dobrego pana Aquavivv; wiersze pły­
nęły mu gładko i posłusznie, potem przeczytał je i podarł pa­
pier w kawałki. Wszystko ziało pustką i czczą retoryką, żaden 
czytelnik nie mógłby wzruszyć się urokiem młodzieńca w kar­
dynalskiej purpurze. Ale może heroiczny opis uda mu się le­
piej? Ułożył odę na zwycięstwo pod Lepanto. Piętrzyły się 
jamby, wiersz błyskał i dzwonił. Przez jeden dzień podobał 
mu się ten poemat. Lecz w nocy obudziły go własne wiersze: 

P an. k tó r y  r z ą d z i  p o tę g ą  ra m ie n ia  
1 k s ią żą t  w ie rn o ść  n a g ra d za  i m ęs tw o ,
K u . ch w a le  sw ego  św ię te g o  im ien ia  
C h ce  d a ć  H is z p a n ii  F ilip a  —  zw y c ię s tw o ...

i nagle zdał sobie sprawę, że zapożyczone są niemal dosłow­
nie z ody poety Herrery. Zaraz o świcie przejrzał raz jeszcze 
dzieło, ale bez zaufania. Strofy wydały mu się napuszone i roz­
dęte. poczuł mdły posmak w ustach. — Co wy tutaj robicie, 
don Miguelu? — zapytał ksiądz z Walencji, znajdujący się mię­
dzy więźniami, i stanął przed jego celą. — Tak wczesnym, ra­
nem już siedzicie i ’p iszecie?— Piszę wiersze, czcigodny ojcze. 
Zawszeć to lepiej, niż szukać wszy. — Ale i to wydało mu się 
wątpliwe.

Kiedy w lutym zaświeciło znów ciepłe, wiosenne słońce, 
Cervantes zajął swe dawne miejsce przy Zawii Sidi Abd-er- 
Rahman. Rzadko jadł teraz chudą zupę w karcerze. Nie kosz­
tował ani szeląga. Pozostawiano go w spokoju.

Zawia —  siedziba b ractw a relig. ogólniej m iejsce uśw ięcone (p. tł.J.
• g id ; —  przydom ek używany p rzed  imieniem  świętego tub człow ieka 
szlachetnego ro d u  Lp. t ł . j .

(35) (c.d.n)


